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1945 - Jl.III. - 1967 

Włodzimierz Słobodnik 

PORTY 
-----------

Warczącym warem pary, grubym śrub obrotem 
Drżą groźne krążowniki, krają wodne góry, 
Gryzącym gwoździem gwizdu, dumnym dymu wzlotem, 

Lotniejszym nad wichu~ę, rozpruwają chmury. 

Tętnią studźwięczne młoty, skrzypią pilne piły, 

Pracują mistrze -nocni, biegli w swym rzemiośle: 
Kowale prychający wielkim miechem siły, 
Slusarze, rusznikarze, mechanicy, cieśle. 

Rozrasta się robota, w głąb błękitu wrosła, 
Wyrasta port potężny, pręży mięśnie męskie, 

Rytmicznie bije bezwład, jako wodę• wiosła, 
Tryska tryumfem, zgarnia garścią dni zwycięskie. 

Nie nużą się, nie mdleją, nie drżą rącze ręce, 
Budują porty - przyszłość wolnej Polski świetną. 

Ciężarne ciężkim płodem, rodzą w pięknej męce 
Switania, co pomrokę b~awym światłem przetną. 

Sterują ku eterom etękające stery, 

Rozważnie kierowane dostojnymi dłońmi, 
Rozumnie mierzą mo~skie, rozhukane ste'.ry, 

Gdzie butna burza burzę pełny~ pędem- goni. 

Na próżno wre, rechoce orka orkanowa, 
Na próżno pługiem wiatru głębię morza orze -
Odpiera ją potęga, chłodna i miarowa, 
Nad chmurne góry wytsza, szersza ponad morze. 

--------------
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W O J E W O D Z T W O GDANSKIE 
--~-----======-======================== 

Podstawową gałęzią województwa jest gospodarka morska; 
tu powstaje SCYi> krajowej produkcji okrętowej, w portach sta­
cjonuje 60 % floty polskiej, a statki rybackie łowią 60~ ryb 
na polskie stoły. Co dziesiąty dolar czy rubel w naszym eks­
porcie pochodzi z województwa gdańskiegoe 

Stocznia gdańska jest największym na świecie producen­
tem statków rybackich. Wielkim ośrodkiem jest także Elbląg; 
tylko tu wytwarza"się turbiny energetyczne • . 

Plony 4 zbóż - 20q z ha - należą do najwyższych w kra­
ju /Żuławy/: województwo słynie także z hodowli bydła. 

Województwo gdańskie zalicza się do najbardziej zurba­
nizowanych - w miastach mieszka ponad 70,, ludności. Gdańsk 
jest dziś ważnym centrum naukowym; co 8 inżynier w kraju jest 
absolwentem Politechniki Gdańskiej. W 7 wyższych uczelniach 
:rójmiasta kształci się ponad 17 tysięcy studentów. 

Województwo 
liczy l.J5J 

gdańskie posiada 11 tysięcy km. kwadratowych 1 

tys.mieszkańcówe 

Gdańsk 

Gdynia 

Elbląg 

Sopot 

- -------------__ ...., ________ _ 

Jl9 tys. mieszkańców 

165 " " 
85 " ił 

45 li .. 

/KALENDARZ ROBOTNICZY r;G7 
"Liczby o nas"/ 



T~dor Arghezi 

J 

Dedykujemy wszystkim na­
szym Czytelniczkom· na 

"DZIEN KOBIET" 

INSKRYPCJA DLA KOBIET 
=============------== 

Zwykłą koleją rzeczy, ludziom przysądzoną 
Słaba dziewczyna staje się mężczyzny żoną. 

Lotna ważka, co wiecznie za kwiatami goni, 
Sama jak kwiat spoczęła na żylastej dłoni. 

Zrobiłaś dobry wybór, każdy ci to przyzna, 
Każdemu się podoba ten silny mężczyzna, 
Który nie zna wahania, o nic się nie spiera, 
Drogę do oelu zawsze najprostszą·wybiera, 

Jest rozsądny, spokojnyi odważny w potrzebie. 
Jego wysiłki, j·ego troskliwość o ciebie 
Ileż dniom twym przydają uro~u i ciepła. 

Oto ślęczy nad pracą aż mu szyja skrzepła • . 

Chce zasłużyć na strawę i twoje uznanie. 
On dla ciebie znajduje perły w oceanie, 
Nocom kradnie gwiazd iskry i srebro księżyca 
I tymi klejnotami oczy ci zachwyca. 

Grudki złota dobywa z niedosiężnej skały, 
Chociaż mu ostrza głazów ręce poszarpały. , 
Taka jest jego wola, taka chęć ofiary, 
Chce ci bez przerwy składać swoich uczuć dary, 

Chce ci nieba przychylić, chce ci sprawiać radość, 
Wszystkim twoim życzeniom zawsze czynić zadość, 
Ażeby wzamian za te serdeczne po-rywy 
Dostać tylko kwiat jeden: twój uśmiech szczęśliwy. 

Istoto, z wonnych listków i rosy utkana, 
Uśmiechaj mu się mile od samego rana. 
Niech twa postać poezją swojego istnienia 
M:§ZCzyzNE BEZ USTANl{lJ W P~i PRZEMIENIA. 

------·------------
tłum. Jerzy Jędrzejewicz 

I 
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~itold Korzeniowski 

Kapitan w ie l k 1 ego pływ a n i a ~---~--~-----~----~----------------------~--------

On®•••••••• Dobra prezencjao,Ma jakąś torbę plażową. 
Ona&, •••••• Wdechowe dziewczę - romantyczne. 
Wc~asow1cz •• Jak wczasowicz. 

Na ł~wie ogrodowej si~dzi On, rozparty. Po chwili wstaje, 
robi parę kroków, spostrzega wchodzącą i zdążaJącą ku law­
ca od strony przeciwnej efektowną dzieweczkę. W momencie 
gdy usi&dla - On wraca. 

On = Przepraszam, gdzie pani kupiła "Przekrój"? 
Ona - To tygodnik "Kobieta Współczesna". 
On - Ten narożny kiosk zamknięty, tylko kart~a wisi od 

wczoraj: "Przyjdę za godzinę" Pozbawiono mnie stra-
wy duchowej. A na plaży czarna flaga. 

Ona~ Mogę panu dać połowę •wapólczeenej". 
On. = Dzi'ikuję, kobietę współczesną wolę w oryginale i 

całą. Ten tygodnik, to teoria, a teorie mam już po­
za sobą. Jestem na etapie bezpośrednich do,wiadczeń. 

One - Q sobie tego powiedzieć nie mogłabym - teorii ~lo, 
a praktyki Jeszcze mniej. Dotychczas nauka 1 nauk~ 
a głęboka prowin5a nie ma warunków do doświadczeń. 

On = Wię,::: zaczyna panienka naukę tycia od ~obiety Wepó}o 
czesnej 

Ona Tygodnik ten otwiera oczy na rzeczy, które widziało 
·się tylko z jednej strony i w innym oświetleniu. 

On = Sopot przez tydzień otwor~y pani oczy szerzej, 
roczna prenumerata "Współczesnej". 

niż 

O~a - Taki skrócony kurs moie b?ć bolesny. Mając teorety­
czny podkład przyjmuje się doświadczenia nie na ale-­
po 1 łatwiej unika się błędów., 

On = To bardzo mądre, pewnie zaczerpnięte z tego piśmid­
ła? 



Ona 
On -

Czerpię i z lektury, ale w ogóle nie jestem głupia; 
0 9 kt6żby śmiał tak myśleć. Cóż jeszcze pani tam 
przeczytała? 

Ona - Jest tu takie twierdzenie - teoretyczne. O, proszę. 
On - /Czyt a/. "Kobieta winna zachować dystans mię -

czy sobą a mężczyznq. Wtedy jest przez niego bar<kiej 
ceniona i pożądana." 

Ona I co pan na to? 
On - Bzdura$ Sredniowieczny pogląd. Kobieta poto stworzo­

na1 aby między nią, a mężczyzną nie było żadnego dys­
tansu. 

Ona - Moje skromne doświadczenie zaprzecza i •współczesnej" 

i pańskiemu twierdzeniue 
On 
Ona 

On 
O.o.a 
On 
Ooa 

On 
Ona 

On 
Ona 

On 

Ona 
On 
Ona 

- Pani pierwszy raz nad morzemf 
- Noc, rodzice dotrzymali obietnicy, że po maturze pu-

szczą mnie nad morze. Wczoraj przyjechałam przed wie­
czorem, obleciałam cały Sopot - pięknie tu wszędzie. 

To nie Hajnówka. 
- Co za Hajnówka? 
- Moje miasto. Tuż koło Puszczy Białowieskiej. 
- Panieneczkę samą puścili w świat? 
- Co prawda nie zupełnie~ bo z koleżanką 1 z całym wo-

rem. _;l"zeatróg i pouczeń i już na wstępie popełniłam 
grube wykroczenie. 

~ Co pani popełniła? 
\ 
\ 
\ 

- Mama największy nacisk kładła, abym. nie zawierała . ', 

przygodnych znajomości, bo to "nigdy nie wiadomo,kto 
i co i że pod dobrym wrażeniem może kryć się ladaco". 
Tak wciąż mówiła. 

- Wszystkie mamy tak w kółko mówią, muszą cd>ś mówić. 

Jesecze mówiła, że w Sopocie w sezonie nie ma żona~ 
tych, sami kawalerowie, 1 że co drugi udaje wysokiej 
rangi marynarza. 

- Chyba przesada, wszędzie są nieuczciwi ludzie, wszę­
dzie ktoś się znajdzie udający coś lepszego niż jest. 
Przewatnie dla wyłudzenia pieniędzy. 

- Mama o pieniądzach nic nie mówiła. 
- A kogo pani już zdążyła poznać ·'przygodnie? 
- Co prawda jeszcze pana nie poznałam i napewno nie po-

znam, ale w pojęciu maDJ3, to że rozmawiam z panem tak 



On -

Ona 

On 

Ona 

- 6 - .. 
swobodnie to juł Jest rzeczą bardzo niew?a6cią. 
Znajomości nie bfdę zawierała z ładnym cywilem, 
przekro mi, ale pan też nie mote byd wyjątkiem. 
Tak postanowiłam Jeszcze w drodze. 
Jestem niepocieszony takim postanowieniem. Po­
znad tak urocze i nie·&odzienne zjawisko, uwalał­
bym za dar zesłany z nieba. 
o, pan umie czarować, ale ja jestem uodporniona, 
dla mnie istnieje tylko marynarz. ~hcę poznać ma­
rynarza, prawdziwego marynarza, z najprawdziwsze­
go zdarzenia. Cywile nie istnieją, nie dostrze -
gam iche 
Konieczni6 marynal"'Za 9 czy tylko marynarz ma zale­
ty, jakie się stawia mę~czyźnie? Nawet byłbym z.da­
nia, że wśród marynarz~ trudniej o takie eechyo 
Pan nie jest kobietą, wy, mężczyźni nie JeAteście 

. -~dolni zrozumie'1 tej niezwykłości .. ., co to łączy 
się z morzem8 •• z burzami, egzotyką, no 1 z tymi • 
•• złotymi paskami i złotymi guzikami~·· 

On Wszystkó to panieneczka wyśniła i wsme.rzyłs? u• 

Ona Cheę poznoć wilczura mcrskiegoe .... t.skiegc z fajką 
w zębach ••• trochę mnie ;~zed takim str~ch oblatu­
je, o•• ale ileż emocji prze,jó~ s:łę z niroil mo:te 

nawet pod rękt, 1,,rzez całe miasto tam i z po·.1roten, 
a potem jeszc~e raz, li potem n.e moloj a pot.em ueięf,J 

, nic nie mówić i tvlko p9trheć w oczy ••• 
On - · I co1 I tak patrzeć w oczy i patrzeć w oczy~ i co? 
Ona Tak, a potem zamknąć oczy i po~woli~.~. eobie na 

jedną niezwykłą przy&odę~~· tak, tak jak w tym pię­
knym 4nie.a. Tak, 1'larynarz ••• i ja6' Czy to nie jest 
cudowne? 

- •• ~ !tfote będę mogł umotllw:!.ć pani poznanie maryna• 

.. Ona · -
On -

rza ••• Czy jut widziała pani morze? 
Natura.lnie• przede wszystkim poleciałam nad .morze • 
I Jakie wrażenie zrobiło na pani? 

Ona K~azę sit przyznać, ±a doznałam rozc~arowaniat wy­
obrażałam. sobiet że morze jest większe, a tu trochę 

dalej i Już się kończy. 

On - Panieneczka chciał.aby widzieć z brzegu cały ocean? 



Ona 

On 
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Przeciet wiem, te za horyzontem Jest dalej morze, 

ale ten horyzont okazał się bardzo blisko. 

Z poziomu morza morze jest widoczne na odległość 

tylko 7 kilometrów. 
Ona Skąd pan wie, mierzył pan? 

On Jestem coś niecoś obyty z morzem. ~-

Ona To dobrze, bo o morzu się wie tylko tyle, co ze 

szkoły. O morzu dużo się myślało, ale jak o baje~ 

Widziałam też w swoich marzeniach siebie nad mo -

rzem: Na rozgrzanej plaży, w pięknym kostiumie ką­

pielowym przechadzam się, na nikogo nie zwracając 

uwagi, a marynarze dyskretnie wodzą za mną o.czyraa. 

On 

Ona 

On 

A ja nie. •• tylko serce mi się tluczę. 

W tutejszych warunkach oswoi się panieneczka szyb­

ko, nic nie będzie się tłukło. 

~az nawet widziałam żywego marynarza, to znaczy.łe 

nie w marzeniach. Siedział na przeciwko mnie w au­

tobusie, nawet podniósł moją chusteezkę i... na 

następnym przystanku wysiadł. Potem jedna mówiła, 

że to wcale nie był marynarz, a tylko strażnik p:rie-

~alowy. 
Jak podniósł chusteczkę i wysiadł, to nie był mary-

, 

narz. 
Ona Tak? ••• Może••• W Hajnówce nie raz widziałam mo­

rze w kinie, a zawsze wspaniałe. Byłam nastawiona 

na wielkie prz.•życie ••• nareszcie zobaczyć prawdzi­

we morze, a zobaczyłam ka•ał wody, jak pan mówi na 

siedem kilometrów. 

On Morze, panieneczko, dziś jest takie, jutro może ~cy­

glądać zupełnie inaczej i całkiem inne robi wrażenia 

Ona A czy tu bardzo głęboko? Ja pytam nie ze stra.chu, 

umiem nieźle pływać. 

On Zrobiłaby panieneczka" zaszczyt, gdyby pozwoliła mi 

być jej ciceronem, wszystko pokazałbym j opowie -
dział. 

Ona To niemożliwe, żadnych ciceronów, ale porozn.awiać 

zawsze można, choć mama byłaby 1 temu przeciwna, 

bo to nic nie wiadomo, kto i 'co. Więc jak tu głębo­

ko? 
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Nie głęboko. Nasz Bałtyk, proszę pani, jest morzem 1 

płyt.kim 1 ale wystarczająco glębokim 1 aby utonąć. 
Radzę więc kąpać się w towarzystwie kogoś, kto zna 
morze. Ja jestem zawsze do usług pani. Żeby Jednak 
nie być posądzonym o pchanie się do zawarcia przy­
godnej znajomuści, be w pełni podzielam pogląd pd 

mamy, że nie widomo kto i co, więc nadal możemy 
być nieznajomymi. 

Ona Kiedy kąpać się mogę tylko w towarzystwie znaj,o~ 
On Zgoda. Jak pani będzie tonąć, a toną najczęściej 

tacy co to niby umieją pływać, ja ratować pani nie 
będę. 

Ona I nie t~zeba. Marynarz mnie będzie ratował ••• / ma­

rzycielskó/nawet chciałabym tonąć ••• 
On Radzę pani zastanowić się - przeciętna głębokość 

morza 70 metrów, są 1 znacznie większe głębokości. 
Ona A skąd pan tak dokładnie wie, że tu siedemdziesią~ 

a tam znacznie głębiej? Jest pan pewnie nurkiem 
albo płetwonurkiem. 

On Nie jestem ani jednym, ani drugim. /Krótka kłopot­
liwa pauza/. A wie panieneczka jaką ma~ rybę w mo-
rzu? 

ana Wiem. Smierdzące dorsze~ 
On I źle, dwója. Dorsz fachowo przyrządzony może być 

królewską potrawą. 

Ona Dobrze, że nie jestem księżniczką, ale przyjmuję 
to jako teorię, doświadczenie przeprowadzę, to zna­
czy zjem dorsza. 

On A wie pani, że śledzie są przyczyną, że morze jest 
słone? 

Ona Dobry kawał dla dziecio 
On Słusznie, pomyliło mi się. 

Ona Podejrz~wam, że jest pan rybakiem, bo tyle mówi o 
rybach i pewnie łapie je na wędkę, jak wszyscy tu­

tejsi rybacy. Wczoraj obleciałyśmy cale miasto i 
nie znalazłyśmy ani jednej wędzonej rybki. Widocz­
nie rybacy co złapię 1 to sami zjedzą, s my w Haj - · 
npwce marzyliśmy o takiej rybce. 



On 

Ona 

On 

Ona 
On 
Ona 

On 

Ona 

On 

Ona 

On 

Ona 
On 

, 
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Nie jestem rybakiem, a ryb zabrakło, bo właśnie wczo­

raj ogołocono wszystkie wędzarnie i wysłano cały tran-

sport ryb ••• do Hajnówki. 
Jeśli nie jest pan rybakiem, to jest pan rybakiem ad­

wokatem. Tak kręcić tylko adwokat potrafi. 

I jeszcze raz nie zgadła pani. Niechybnie sam będę mu­

siał ujawnić się. A wodę morską piła pani? 

Nie, nie piłam, wiem, że słona. 

A właśnie - nie słona, a gorzka® 
I 

A właśnie, że słona 9 każde dziecko o tym wie, że sło= 

na. 
Gorzka moja panienko 9 bo zawiera między innymi sól 

manganu, która nadaje wodzie ten gorzkawy smak. Jak 

p6Jdzienzy nad morze, dam pani popróbować. 

Nigdzie nie pójdziemy. Nie zawieram przygodnych znajo­
a 

mości, a tę teoretyczną widomość sprawdzę. 

Słusznie, nie znamy się, ale to nie przeszkadza abym 

poinformował jeszcze, że w wodzie morskiej jest zło= 

to. 
Zalewa pan coraz lepiej. I co, fale morskie wyrzucają 

na plażę grudki złota, jak bursztyn. Co? 

Nie, panieneczko, złoto jest w samej wodzie 1 można 

je n~wet oddzielić. Stworzono w tym celu spółkę akcy­

jną i z przepompowanej wody oddzielano złoto i spółka 

zbankrut~wała, bo koszt wydobycia .był większy od war= 

tości wydobywanego złota. 

To co, tej teorii nie ma co sprawdzać? 

Narazie nie celowe, choć w wodach oce&n6w, J.ak głoszą 

uczeni, pływa 15 milionów ton złota. 

Ona To zastanawiające, zna się pan też na złocie, to kim 

właściwie pan jest? Pewnie jubile~. 

On Wciąż nie to. Moglibyśmy się bawić w "zimno i gorąco". 
Ona Właściwie po co ja zgaduję, kto pan jest, pan mnie ab­

solutnie nie może interesować. Nie może i nie interesu­

je. Do szczęścia jest mi potrzebny koniecznie, konie~ 

cznie ••• wilk morski, prawdziwy 1 ••• prawdziwa wędzona 

rybka, a tu jak w pustyni. W zamian mam pana, niezna­

jomego pana, no niechże pan sam przyzna, czy to nie 
pech. 
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Tak, to byłb7' pech, prawdziwy gdyby nie to, że~raw-
dza się pani marzenie. 
Nie rozumiem. 
Jestem marynarzem. Jestem kapitanem żeglu6i wielkiej, 
Zalewanie. Gdyby nawet mama ·nie wbijała mi w głowę, 
te w Sopocie co drugi udaje marynarza, to i bez teg, 
nie dałabym się nabrać. Gdzie pan ma /pokazuje na 
swój rękaw/ złote paski, czapkę ze złotą kotwicą i 
złote guziki, gdzie fajka, gdzie te oczy, w których 
widać rozszalałe morze? 

On - Słusznie, panieneczko, nic z tego nie mam i mieć nie 
mogę. A dlaczego - powiem. Pani nie zdaje sobie spra­
wy z istniejących tu warunków. Włożyć w Sopoc~e mun­
dur w sezonie, oględnie mówiąc, ciężka lekkomyślność, 

Mundur maryna:ki wywołuje natychmiastową sensację 
wśród przybyłej tu płci pięknej. Robi się zbiegowis­
ko, zamieszanie, zahamowanie ruchu ulicznego. 

Ona - Czy to aby nie przesada? Ja napewno w tych warunkach 
nie pchałabym się, przeciwnie - odeszłabym. 

On - Pani byłaby wyjątkiem. Sytuacja, którą przedstawiłem 
należy do łagodnych. Gorzej gdy choć jedna paniusia 
okate się bardziej agresywna, wtedy następuje krót -
kie spięcie, temperatura zawrotnie skacze w górę,na­
stępuje eksplozja - krzyk, pisk, wizg, idą w ruch to­
rebki, koszyczki, parasolki - walą, kłują 1 sieką. 
Widok mrożący krew w żylach. SamGsierra, to szczeniak 
wobec odwagi ·5. zawziętości słabej płci. Cz~· w takich 
warunkach mogłem włożyć mundur? 

Ona /Słucha tej przemowy z rozszerzony!!li ocz:.1ml i r..Hpoly 
otwartymi ustami/. Chyba postradały zmysły, to okro-

On -

Ona -

On -

pne. 
Okropne. Wokoło stan alarmowy. Karetki pogotowiu na 
sygnałach pędzą z całego Trójmiasta. Mat~' dobrą mi -
licję, ale nie interweniują. Wiedzą, że sromotnie 
przegrają. 

~le marynarz chyba też przy tym obrywa? 
Jeśli o mnie chodzi, to wyszedłem obronną ręką, mia­
łem nadszarpnięte tylko ucho i szpilką ktoś dźgnął 

od tylu. 
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Wytrącono mi też z zębów wiosłem kajakowym fajkę cej­

lońskąe Nie bolałem nad tą stratą, bo w domu miałem 

jeszcze 17 fajek. 

A z innymi było gorzej? 

Najgorszy wypadek wydarzył _ się w Międzyzdrojach. 
Co to było? 
W piękny upalny dzień ukazał się na plaży wytworny ma­

rynarz, lśniący bielą i złotem, o twarzy spalonej słoa-­

cem i morskim wiatrem dochodzącym w podmuchach do 10 

stopni w skali Beauforta. Nie spodziewał się, że za 

moment znajdzie się w oku cykl· .. onu rozentuzjazmowanych 

młodych dziewcząt, takich w wieku pani. Z.akotłoweło 

się. Wspaniała po~tać marynarza w blasku palącego słofr 

ca była zbyt prowokująca. Kataklizm był nieunikniony. 

Huragan o sile 200 metrów na sekundę b3ł: pestką w po­

równaniu z tajfunem, jaki zerwał się w żyłach pulsu -

jących młodą krwią rozgorączkowanych babek.Serca ud~­

rzały się siłą pneumatycznych młotów: Jak na komend~ 

wirująca masa na moment zamarła, a potem ••• rzuciła 

się n2 nieszczęśnika~ Rozszarpały go w mgnieniu okana 

drobne kawałeczki i rozchwytały je na pamiątkę z nad 

morza. Nie zostało absolutnie nic ••• absolutnie nic. 

Ona No i co, no i co? A dziewczęta? 

On Dziewczęta w ekst.azie upojone do zamroczenia cza:r•e;1 

Ona 
On 

. 
munduru długo jeszcze w zawrot.,nym temp ie wi~·owały, .:.ż 

ochłonęły gdy wpadły do morza. \ 

I na tym koniec? ~rzecież to !Ilorderstwo. \ 

Właśnie teraz n~stępuje rzecz może najcieka~sz~. 

był tym męczennikiem? Dochodzenie nie dało rszul tct:1. 

Początkowo sądzono, że był to intendent z pewnego 
I 

niewielkiego statku, ale potem znaleźli się tacy,kt6-

rzy widzieli owego int,endenta w Dakarze w krh3jpie, 

leżącego pod ladą. 

On.a 6powiadanie pana zdradza autora fantastycznych PG 

wieści. Marynarz rozpłynął się w błękicie? Tnk? 

On Na świecie dzieją się rzeczy, o których bajkopioa 

rzom się nie ~niło, a jednak dię dzieją. llcie to w 

ogóle nie był marynarz. Przykro, że p':1ni mi nie wie­
rzy. 
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W normalnych warunkach wystarczyłoby wylegitymować 
się książeczką żeglarską, teraz to niemożliwe,bo w 
sezonie unikamy nawet noszenia jakichkolwiek dowo­
dów zdradzających nasz zawód. I pomyśleć, że te 
prze;:-;-,1 rn.e warunki wytworzyła płeć piękna. Zterro­
ryzowala ludzi zahartowanych w niebezpiecz~stwach 
marynarskiego zawodu. 

Ona Słuchając pana mogę dojść do wniosku, że marynarze, 
jak myśliwi i wędkarze, nie potrafią opowiadać przy­
gód bez przesady, a nawet grubo przesadzając. 

On Może pani krztynę ma racji ••• ale jeśli się przesa­
dziło, to bardzo nieznacznie ••• tyciu-tyciu ••• 

Ona Ale jeśli ktoś mówiąc delikatnie fantazjuje, to je-., 
szczenie znaczy, że jest myśliwym, wędkarzem, czy 
marynarzem. 

On No to jak mam panią przekonać? 
Ona Właśnie, jak? Nie ma pan żadnego uczciwego sposobu? 
On Jest sposób. 
Ona No nareszc~:e, jaki? 
On Kobiety mają w wysokim stopniu rozwiniętą intuicję. 

Może to. 
Ona Może co? 
On Niech się pani do niej odwoła. 
Ona Hmm ••• może i racja ••• /wygłasza jakby w lekkim 

transie/ Moja kobieca intuicja mówi mi: Uważaj,nie 
wiadomo kto i co. 

On Pani intuicja nie nadąża, nie jest jeszcze kobiec~ 
Ona Czy ja wiem •••. A może tu będzie wyjście? Znam t·tkie 

bajki, w których bohaterom stawia się pytabie, trzy 
pytania, jeśli nie potrafią odpowiedzie~ czeka 1ich 
śmierć. Tak się robi, żeby ich wypróbować. 

On Zgoda, proszę stawiać trzy pytania. 
Ona Ale te pytania muszą być trudne i z zagadnień mors­

kich. 
On ' Dobrze, ale jak będzie z ewentualną śmiercią? 
Ona Jeśli okaże się, że nie jest pan marynarzem, to jes­

tem pewna, że spali się pan ze wstydu. A to gorsza 
śmierć niż w bajce; tam tylko ścinali głow~. 
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Ona 
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Ona 
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Ona 
On 
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Zgadam się na obydwa rodzaje śmierci. Proszę o pierw­

sze pytanie. 
Tak ••• więc z zagadnień morskich ••• hm ••• Kiedy nie 

wiem jakie pytanie. 

To nic, możemy zaczekać do jutra. 

Zróbmy inaczej. Ja narazie pomyślę, a pierwsze pyta­

nie pan sam wymyśli. Tylko musi być trudne. 

Takie pytanie winno się liczyć za dwa: i pytam, 1 o& 

powiadam. Więc proszę panjt,, dlaczego gdy się chrzci 

statek jest tylko matka, a nie ma chrzestnego ojca? 

Na te pytanie żaden cywil nie powafi odpowiedzieć. 

Rzeczywiście, ja tet nie wiem. 

Powierzenie ceremonii chrztu statku kobiecie nastąpi­

ło po głębokich i wnikliwych studiach. Wynik badań 

wykazał, że żaden mężczyzna nie jest w stanie w biały 

dzień, publicznie roztrzaskać butelki ze szlachetnym 

tr\ll1kiem o burtę statku. Pani rozumie, butelki nawet 

nie rozpoczętej. 

- Wie pan, nigdy bym się tego nie domyśliła. 

Ostatecznie na upartego mogłby się ten, czy ów zna~ 

leść, ale taki przypłaciłby to ciężkim zawalem serca. 

Coś podobnego, aź uwierzyć trudno ••• 

Nasz;3 kron:iki zanotowały jedyny wypad'ek, gdzie chrztu 

statku dokonał mężczyzna 1 przeszło to bezboleśnie. 

Domyślam się, to pewnie był chory na wątrobę, a może 

n i encrmalr.,.y? 

Nie, to był normalny Hindus, a Hindusi do rąk alkoho­

lu nie wezmą. Więc rozbił o bu~tę statku orzech 'koko-
\ sowy. , 

I co? 

Niezapomn.iany widok - po burcie statku spływało mle­

ko. To był szok dla stoczniowców, wszyscy ze wzrusze­

nia mieli łzy w oczach. Teraz dopiero domyślili się, 

że oni pierwsi w świecie zbudowali pływający żłobek 

dla hinduskich niemowlaków. 

Ona Trudno im się dziwić, ja,bym też płakała. 

On I tak po pierwszym pytaniu uniknąłem śmierci. Prosz~, 

teraz drugie. 
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Oma Mam. jut drugie pytanie. Słyszałam kiedyś piosenkę. 

"Pięciu chłopców z Albatrosa", co pan może o tym 
powiedzieć, o albatrosie? 

ar; Albatrosów u nas nie ma. To co pani widziała, to 
mewy, a te co nie widziała, to - mewki. Towar za 
dolary, choć w obrocie wewnętrznym. Temat, panie­
neczko, o albatrosie wyczerpany 1 proszę o ostat­
nie pytanie i albo, albo. 

Ona Hm ••• Chc~lalabym wiedzieć co do tej o „ choroby 
morskiej? Czy taki przeciętny paoażer długo wytrzy­
muje nle chorując? 

On Pani chodzi o jazdę do R.ygi, to najnorm.alniajsza 
rzecz, proszę panie Wszystko zależy od indywidual­
nych zdolności, są tacy 1 którzy już za falochro -
nem dojechali i chcą wysiadać„ Jak w każdej dzie­
dzinie, tak i tu objawiają się talenty. Terez są­
dzę, że panien:czka nie ma już iadnych wątpliwoś­
ci co do mojej osoby.' 

Ona Mnie już rozpacz ogarnia, wciąż nie mam pewności, 
czy jest pan fałszywy» czy prawdziwy kapitan ••• 
tego ••• wielkiego pływania ~ 

On Żeglugi wielkiej. 
Ona Wielkie pływanie może nawet jeszcze ładniej brzmi. 

/N:a moment zamiera/. Maro, mam .. 
On Co pani ma? 
Ona Mam murowany, niezawodny aposób na upewnienie się­

marynarz, cey nie marynarz. 
On Ciekawe, czy też z problematyki morskiej? 
Ona Jak najbardziejo Raptem rozjaśniło mi się w głowie. 

Prawdziwe olśnienie. Proszę mi powiedzied, czy umie 
pan kląć jak marynarz?? 

On Tak, umiem. Potafię kląć jednym tchem od rana do 
wieczora, przeplatając rodzimą mowę angielsko-ro­
syjskimi wonnymi kwiatkami~ Czy mam oię zaproduko­
wać? Choćby jedną wiqzankQ@ Gwarantuj"ę, że najbar­
dziej zaprawione ucho zwiędnie, po minucie. 

Ona Nie, nie, teraz panu wierzę, nie mam już najmniej-
szych wqtpliwości 1 że jest pan kapitanam wielkiego 
pływania o 
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Żeglugi wielkiej. Byłem pewien, że mimo niesprzyja­

jących dla mnie warunków znajdę ·,1 panieneczki pełne 

zrozumienie. 

Tak, teraz rozumiem skąd pan zna i głębiny mćrz, i 

złoto oceanów i skrócony rejs do Rygi. Oczoo własn:-ra 

nie wierzę, że oglądam pierwszego po Bogu. MoJe .s:-1.y 

i marzenia spełniają się ••• /Gwałtownie obejm~je go, 

kbótki pocałunek i odskakuje/. 
To było za krótko ••• Odniosłem wrażenie jak!Jym po 

długirl, długim pływaniu stojąc na mostku kapitaliski:n 

zobaczył na moment, ziemię wytęsknioną i znó~1 j;as;·m-

ła ją Jll8ła morska. 
Ona Muszę oprzytomnie6 i przyzwyczaić się -do powsta:.tfjj 

On 

Ona 
On 

Ona 
On 

Ona 

On 

Ona 

rzeczywistości ••• chyba spełnia się moje marz~nie ••• 

ja się trochę boję. 

- Nasze marzenia, maleńka, łączą się w jedno pragi: ie ..... 

nie~ Musimy dziś jeszcze się spotkać. Dobrze sareY:ko'2 

o, pragnęłabym bardzo ••• ale jakod się dzi\n1ie boję~. 
Ze mną możesz się niczego nie bać, ani szto~mów, a."ll 

gromów. Przed nami niebo się otwiera. 

Właśnie boję się ••• tego nieba ••• 

Czego się bać, życie jest piękne - mamy mor?.e, słoń­

ce i siebie. Czy trzeba czegoś więcej? 

Nie, tego aż za dużo ••• ale nie. Jeszcze nie wszyst­
ko, b1•aijuje choćby jednej wędzonej rybki ••• żeby 1,;a­

rzenia spełniły się w całości. 
- Maleńka, i ryba będzie ••• aż do obrzydzenia. 

I 

Ja nie wiedziałam jak wygląda ,szczęście ••• tc~3z 
I I 

wiem ••• okazuje się t że to zamęt w głov,ic i takie 

gł·upie bic :~ e serca. 

On Ja odczuwam w tej chwili szczęście inaczej: chcia1b;ym 

przygarnąć do siebie cały świat, P ten ćv'liat mi :;ie.i, 

się w tobie
1 

m.al eńka. 

Ona Mój wyśniony, pójdziemy razem na molo i będziemy, 

chodzić pod rękę, będziemy patrzeć na rr..orze, 3łuchać 

szumu f'al i tak jedną godzi.nę ••• i drugą ••• dobrz~·? 

On Będziemy tak chodzić przez calY. dzimi. 

Ona O jaki pan dobry ••• 



On 

Ona 

On 

Ona 
On 
Ona 

On 
Ona 
On 

Ona 

On 

Ons 

On 

-
16 

Możemy tak chodzić przez cale tycie, jeśli tylko 
się zgodzisz. Zycie przed nami i do nas nale~y. 
Tut nsd morzem będziemy mieli piękny dom. 
o, mnie się wszy,stko w głowie mąpi - za dużo szczę­
ścia na raz. 
Słuchaj, maleńka, dziś spotkamy się, powiedzmy, w 
kawiarni Północnej, powiedzmy o godzinie 18. Dobrze? 
No tak, naturalnie ••• ale błagam o jedno ••• 
Co takiego? 
Spotkarey się w kawiarni, posiedzimy, zwierzymy się 
i ••• zaraz odprowadzi mnie pan do domu ••• dobrze? 
••• Nie wiem co się ze ·mną dzieje ••• 
Odprowadzę, naturalnie. Będfł. odprowadzał codziennie. 
Ja panu wierzę ••• wierzę ••• 
No patrzcie, taka była rezolutna, taka sikorka i ra­
ptem spoważniała, rozkleiła się. Głowa do góry, sa­
rniątko. Proponuję zabawić się, napiszemy wzajemnie 
do ~iebie listy. Mam koperty 1 papier. Napiszemy 
coś krótkiego, choćby w jedrcym zdaniu. W kawiarni 
otwo'rzymy koperty· i na głos przec.zytamy. Możne napi~ :· 
sać coś wzniosłego, na przykład: Chcę malin ze ,m1e­
taną. Albo napisz: Pocałuj mnie natychmiast. Alb~ 
jakąś myśl, k~óra w tej chwili nawinie się. To może 
wypaść ciekawie i zabawnie. /Daję papier/ Proszę. 
Dobrze, napiszę, ale to nie będzie zabawa. Ja napi­
szę to, czego może nie potrafiłabym powiedzieć. Ale 
przeczyta pan dopiero w kawiarni. /Mówią, pauzują, 
piszq/. 
Nasuwa mi się myśl - my właściwie nie znamy się, a 
jednocześnie jesteśmy sobie tak bliscy. Może taki 
stan rzeczy nawet potęguje nieszablonowość momentu, 
jego niezwykłość. Proponuję nic nie zmienia~• niech 
będzie tak jak jest: nadal się nie z~amy. Będzie 
tajemniczo i romantycznie. 
Tak, dla mnie nie ma znaczeniao.o mam w głowie zamęt 
•• łł 

nie mogę myśleć••• 
No, i znów, maleńka rozmiękłaś. Znasz t~ką zagadkę? 

...... ,,g i' 
Jaka

1 

ró-~nica między czarodziejką, a czarownic~" 
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Nie wiem ••• /Wymieniają zaklejone koperty/. 

Różnica trzydziestu lat ••• Uśmiechnij się. 

Chyba ni~myśli pan o mnie, jsko o przyszłej czarow-
nicy? · 

Będziesz do końca życia dla mnie czarodziejką. Ale 

do rzeczy, wiesz, sarenko, gdzie 4 kawiarnia "Północ·­

na"?. 

Wiem, będę o 
Jak wypijesz 

osiemnastej. Wciąż mam ten dziwny lęk ••• 

w "Północnej" kieliszek wina - będzie 

po lęku. 
/Wstaje/. Ja już muszę iść. Da'widzenia ••• /Równie nie-

1 

spodziewanie obejmuje go 1 nieco dłuższy pocałwiek, 

wyrywa się i prawie biegnie przez scenę. Potem za­

trzymuje się, odwraca, robi głęboki cyg i znika. 

On wciąż stoi jak stał/. 

/Krzyczy/. Będę przed osiemnastą. /Siada, rozwala się 

i zaczyna się śmiać. Wchodzi wczasowicz/. 

O, pan tu? Panie mag.i·strze, z czego się pan tak cie­
szy? 

Kapitalny numer, pan nie uwJerzy. Dziś trzynast~go 1 

piątek, a poszło mi jak po maśle. Niechże pan siada. 

Będziemy tu siedzieć, a obiad w pensjonacie czeka. 

Ma pan list od tony, zabrałem go do naszego pokoju. 

Ten list pewnie też z okazji piątku. Teraz słucham. 

Jeśli pan chce poderwać super-babkę, to poprzez ency­

klopedię, hasło - "Morza i oceany". Wystarczy tę po­

zycję raz przeczytać i jest pan kapitanem transatlan-
\ 

tyku. Na przyszły sezon awansuję do stopnia admiFała. 

Nie rozumiem, po co panu admira'ł? 1m \ 

Dla takich dziubdziulek z prowincjjflmponuje.zniewa~ 

lająco tylko marynarz. Dała się zacumować przy mojej 

kei, istna czarodziejka. Takie sarniątko, głupiutkie 

i naiwne, ale co za oczy, a nogi - istny poemat, ca= 

łość - dziewicza- aerodynamika. 
Wcz. 
On 

- Pan poeta, pan poeta ••• 

Złapałem szprotkę na maryąarski haczyk,/śmieje się/. 

Mówię panu zabawę będę miał pirramidalną. Zielone to 

jeszcze, a jednocześnie dojrzałe - luksus! 
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Wcz. ~ Panie magistrze, obiad czeka. 
On - /Smieje się/. Obiad ob1adem1 ale na deser b~dę miał 

ambrczj~ w kielichu rzeźbionym przez Fidiasza. Obigj 
pan mówii któraż to ••• Rety, gdzie zegarek, /szuka 
pod ławką/ ratunku, portfel zginął ••• t.o nie możli­
wee•• a jednak to ona ••• złodziejka ••• 

Wcz.. - Kto? Ta szprotka na marynarskim haczyku? 
On - i·a czarownica mówiła, że jest z -Hajnówki ••• 
Wcz. - Więc szukać jej należy gdzieś na zachodzie. A prze­

cież mówił pan, że głupiutka i naiwna, pan cwany 
warszawiak i dal się nabrać smarkatej, ma domiar z 
Iiajnówki? 

On - Hąjnówka, to lipa, napewno przyjechała na •gościnne 
występy z Warszawy. Takie turne~ po uzdrowiskach, a 
teraz szukaj wiatru w polu. 

Wcz. No to jak, na milicję, czy na obiad? 
On z.araz, przecież ta czarownica musiała coś napisać3 

/Nerwowo otwiera kopertę/. Jest, napisała, ale cha­
rakter pisma złodziejski. /czyta/. "I ty i ja wiemy 
teraz - i kto i co". Ooo, żmija. 

Wcz. - P~an pozwoli. /Bierze kartkę/. Ależ tu jeszcze jest 
post s~riptum. /Czyta/. "Zamiast rozszarpać kapitań­
cia - wolę inny upominek z nad morza. Pa, pa! ''/Przez 
moment patrzą na siebie/. I co, panie magistrze? Pa, 
pa? 

On /Wściekły/. Pa,pa ••• wiedźma ••• 
Wcz. - Ale nogi - istny poemat? co? 
on Żadne nogi, mój panie, wydrowate kulasy, psiakrew! 

KURTYNA 
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0]) A DO ZEf PO RAZ IIIx/ 

CZYLI 22 KCBIETY, WSPOŁCZESNE K~ORYCH NAZWISKA 
-~-====~-----~~--~----~-~--~~--=========-----~ , 

ZNAC S~ POWINNO 
========-----===:...;;;· 

~~~!!2Z MAGDALENA - Polska plastyczka, specjalizująca 
się w tkact;i;-;;i;;;ycznym® Jej gobeliny odnoszą sukcesy na 

liczeych wystawach polskiej sztuki zagranicą. Artystka bra­

ła udział w międzynarodowych wystawach gobelinu w Szwajcarl.1 

i we Francji, oraz miała wiele wystaw indywidualnych, m.inn. 

w Paryżu. Na światowym Biennale Sztuki w Brazylii zdobyła 
Złoty medale W 1965 r. otrzymała nagrodę państwową III sto_p­

nia. Prace jej znajdują się w wielu muzeach polskich i za­
granicznych. 

~-!~TRZYCKA ZOFIA = literatka. W okresie okupacji była ko-
---~ .... ------0..---

respondentem wojeJ&:"l!.Jm w walkach nad Wisłą. M~ .w swoim dorolr 

ku wiersze, powieści, opowiadania /°'Samotność", "Zamknięte 
oczy", "Inna młodość"/ i sztuki teatralne /"Krzywe lustra"/ 

oraz :felietony satyryczne /"Zezem"/. W popularnym piśmie 

dla kobiet, "Zwierciadło", prowadzi dział korespondenc.y j 

nych porad p.t. "Serce w rozterce". 

~~~!!OOT-HODGKIN DOROTHY chemik, laureatka nagrody Nob­

la w 1964-;:-;;-~;t;l;;ie w wyniku żmudnej 8-letniej p1•acy 

struktury witaminy B-12 1 opracowanie jej chemicznego wzoru. 

Ustalenie tego wzoru pozwalającego na uzyskanle witaminy w 

drodze syntezy chemicznej, zamiast wytwarzania jej w sposób-
\ 

Pracochłonny i kosztowny z wątroby zwierzęcej - przyczyniło 
się do zaopatrzenia rynku w e:.enny lek przeciwko złośliwej 
anemii. 

Dorothy Crowfoot-Hodgkin od r.1947 jest jedną z pierwszych 

kobiet - o~łonk6w Royal Society, najbardziej cenionej aka -

demii naukowej w Wielkiej Brytanii. 

~~~~-~~~~-~~~ - pierwsza na ~wiecie czarna nauczycielka, 

autorka książki o czarnych kobietach murzyńskiej dzielnicy 

Nowego Jorku i organizatorka pierwszej 01~ganizacji czarnych 

kobiet w USA. Prawdziwe jej nazwisko brzmi Sara Kimmu. 
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Dziś liczy 66 lat i jest wiceprzewodniczącą Swiatowej Orga~ 
nizacji Kobiet, w kt·órej szeregach walczy o równe prawa spo­
łeczne, polityczne i gospodarcze dla kobiet kolorowych. 

~~!-~~ sędziwa malarka francuska, która odkryła w so--
bie talent w wieku 79 lat. Jest ona twórczynią jedynych w 
swoim rodzaju wizji roślinnych. Obrazy jej niez~~kle pięk­
nych fant9stycznych kwiatów 1 roślin wystawione były w u­
biegłym roku w Warszawie. Hel Enri ma obecnie 93 lata.Jest 
ona matką sławnego malarza, Henryka Berlewi, będącego pre-
kursorem tak modnego w ubiegłym roku op-artu. i 

FITZGERAID ELLA 
------------------

czarna pieśniarka, uważana za najlep -
, 

szą współczesną wokalistkę jazzu. Chociaż nie jest już mło-
da ani piękna wszędzie odnosi wielkie sukcesy, gdyż posia­
da piękny, czysty głos i niezwykłe wyczucie rytmu. 
Z entuzjazmem przyjmow~o ją również w Polsce. 
Talent il.li,, ciągle zresztą rozwijający się, przed dwudzie­
stu paru laty odkrył sławny perkusista Chick Webb, jeden z 
pierwszych organizatorów orkiestry swingowej. 

GRANDI INDIRA córka premiera N'ehru - wykształcona w Eu-__ ... ___________ _ 

ropie Hinduska - od 19 stycznia 1966 premier Indii. 

JARZYNOWNA-SOBCZAK JANINA ~----~~---~~-~----~------ choreograf, wychowawca kilku 
roczników młodych tancerzy na Wybrzeżu, założycielka Szko­
ły Baletowej w Gdańsku. Obok wielu układów tanecznych,któ­
rymi zdobyła rozgłos w całym kraju, wsławiła się ostatnio 
jako świetny reżyser operowy, dając nową wersję "Jasia i 
tfołgosi" Humperdincka /według zmienionego libretta wybrze-
żowego poety, Bolesława Faca/. 

HISZPANSKA-NEUMANN MARIA sławna polska graficzka i ry--------~-----------~----
sownic~ka. Uprawia głównie drzeworyt; Więziona w latach o-. 
kupacji w obozach hitlerowskich odtworzyła martyrologię 
więźniarek w dokumentalnym cyklu drzeworytów z Ravensbrft­
eck. Wysokim artyzmem odznaczają.się jej ilustracje ksią~ 
kowe. 
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!~ŁAKOWICZÓWNA KAZIMIERA - Znakomita polska poetka starsze-
~~-~~~~~~~--~~~~--~-~-

go Pokolenia. Obchodziła niedawno 50-=lecie swej twórczości„ 
,Jeat autorką wielu tomików poetyckich® Zajmuje się · r6wn~1et 

twórczością przekł.adow.Q® Za świetny przekład "Anny Kareniny" 
T . "' 
ołstoja otrzymała w re 1954 nagrodę PEN-Clubue 

~!!!_~~~~ - piękna Murzynka z Południowej Karoliny, zna -

na z rudia, Jako świetna, pełna wd{ięlru piosenkarka. Idąc w 

~laa, Józefiny Baker, popularna pieśniarka i aktorka kupiła w 

Kalifornii profesję na której w czerwcu b.r. ma stanąć ferma· 

dla najbiedniejszych dzieci ze slumsów murzyńskich. 

~!~TOWSKA, ALICJ~ 
---......... _ ... 9:1 __ ..,_ utalentowana kobieta=architekt, przeby -

w . 
aJąca obecnie wraz z mężem, Hieronimem, we Francji. Małżon -

kowie Listowscy zwrócili na siebie uwagę Francji swoim śmia -
ł ' 
3m i interesującym planem zabudowy centrum Paryża na kilku -

eethektarowym placu, który uzyska się po wyburzeniu hal tar -
gowych. 

~!~!!A ŁARISSA - Rosjanka, ciesząca się sławą najlepszej 

gimnaot;;;ki-;;iata~ Startowała w igrzyskach olimpijskich w 

Melhcurne, Rzymie 1 w Tokio, zdobywając liczne medale. 

~~NSAnowa TAMAPA - utalentowana piosenkarka radziecka,wsla-
_,...,.,. ... 

Wiła si;-;;;;;-;~a laty na Festiwalu Piosenki w Sopocie 

Chwytliwą piosenką "Zawsze niech będzie słońce;•. Obecnie zwy­

Cięzyła w międzynarodowym ruchomym festiwalu piosenki 6 \kra -

Jów socJalistycznych, nazwanym "Bulwary naszych stolic".Mian-

3arcwa zdobyła I miejsce w rundzie berlińskiej. \ 

!!!~CHO'NA LUDWIKA znana polaka rzeźbiarka starszego poko---- ---- ... -----------
lenia. Jest autorką szeregu znanych pomników w Warszawie, Jak 

Pomnik Marii Skłodowskiej-Curie czy ~~~!~-~~=E~!~~. NaJpo -

PUlarnieJszą jednak z Jej rzeźb jest sławna Syrena nad Wisłą. 

OSSOWSKA MARIA - naukowiec, socjolog, uczennica prof. Tade-..... _ ........ _łiial _ __,_,.... ___ ł;illD 

Uaza Kotarbińskiego* Jest profesorem Uniwersytetu Warszawskie­

go. ~rzaz szereg lat kierowała Zakładem~Historii i Teorii Mo­

ralności Instytutu Filozofii i Socjologii Polskiej Akademii 
Naukct 
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Jest autorką szeregu prac analizujących zagadnienie morał•, 
no,ci 1 sposobów jej oceniania. 

PORTER KATHERINE ANNE amerykańska pisarka, ur. w 1896r --~-----~-~---~---~--
.Sława jej wzrasta z roku na rok. Ostatnio powie,ó jej p.t. 
"Statek szaleńców"• dająca galerię satyrJCZOJ'Ch postaci,o'1-
bywających rejs niem1ecki'.~i .. statkiem z portu Vera Cruz do 
Bremerhaven - uzyskała nagrodę Pulitzera za rok 1966. 

ROSZKOWSKA TERESA ~ Art~stka-plastyczka, scenograf pań-

stwowej Opery w Warszawie. Uprawia r6wn1et malarstwo szta­
lugowe. Posiada szereg nagród 1 odznaczeń międzynarodowydl­
Walawiła się wielu opracowaniami scenograficznymi, nie ty­
lko do sztuk teatralnych, ale r6wniet i filmów, Jak np. 
"Młodość Chopina" 1 ~in • 
. 

SIESmSKA ALmA --- ....... ~------ .... ----- Jedna z najbardzia.j znanych rzetbiarek 

młodego pokolenia, mając·a swoje ~11rstawy w różnych krajach. 
Jej rzeźba "Macierzyństwoeł została z.-::rup~lona przez Musee 
d' Art Moderne w Parytu

1 
rzeźba. ~Mojżesz~ - przez Muzeum Na-

. . rodow~ w 'Jlarszawie. Była stypendystką :rrancusk:l.ego Minia -
terstwa Spraw Zagranicznych. Wykc: .·Jla wiele p!'a.C rzeźbiar­
skich, związanych z odbudową Warszawy. 

TYSZKIEWICZ BEATA popularna polska artyutka filmowa i 

teatralna. W plebiscycie czytelników 11Kuriera Polskiego" , 
który ogłosił konkurs na najlepszą akto1~kę 1966 l"'•, zdoby­
ła najwlększą liczbę głosów za świetną kreację Marii Wale­
wskiej w filmie "Marysia i Napoleon". 

WIEMAN MARIA - Muzyk-padagog, od lat rozwija.jąca w dzie-_,..,....,_ ......... _."-- .......... -
ciach wrażliwoeć muzyczną za pomocą radiowego cyklu "Zaba­
wy i tańce przy muzyce". 
Działalność tę ~Jróżniła ostatnio zaszczytnie Japonia,prZtr 

~ znając Marii Wieman nagrodę. 

Zil.iIA A."lGEIA - Greczynka. Laureatka VI Międzynarodowego 

;;;;~;;i~-i~~senki w Sopocie w r. 1966. Uzyskała pierwszą 
na.grodQ za interpretacji piosenki z repertuaru Piotra 
Szczepanika PDzień niepodobny do dnia". 
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Ulubienica sopockiej publiczności festiwalowej gra i śpiewa 
w greckich filmach, nagrywa dla radia, występuje w telewitji. 

Prawie wszystkie te kobiety obok pracy zawodowej na polu na­

U'k:i, oświaty, sztuki i sportu, gdzie odnoszą nieprze~·iętns 
sukcesy - mają również rodziny, są matkami ._i pracę swą łą -

czą z trudem wychowywania nowego pokolenia. 

MAMA 
======= 

Tyle piosenek o matce się śpiewa 

I ja napisałem mój wiersz, 

Mama to słowo, co brzmi Jak poemat, 

1'o o mej mamie jest pieśń. 

REFREN: 

Mamo jedyna, ja wiem, ja pamiętam, 

Że czekasz mnie noce i dni. 

Jeśli się spóźni znajoma koperta,' 

ro nie smuć się - daruj mi. 

Zawsze pamiętam twe łzy na peronie, 

eh:oć mi mówiłaś - to deszcz. 

Na oczach, na ustach czułe twe dłonie 

Ręki kochanej twej gest. 

REFREN - Mamo jedyna, ja wiem, ja pamiętam ••• 

Mamo twe listy znam wszystkie na pąmięd, 

Żyję ich tre6cią od lat, 

Tobie się zw~erzam co noc 1 nad ranem. 

List mój wędruje znów w świat. 

REFREN: 

Mamo jedyna, ja wiem, ja pamiętam ••• 

\ 

muz. A.Broniewicki słowa polskie Cz. Tarczyński 
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s. Brąglewicz 

PRZYGOTOWANIE FACHOWE TO NIE WSZYSTKO •• o 

===-=====--=-~---=---=-==-============= 
Prac& ośrodków instrukcyjno - metodycznych, poradni kultu­
ralno - ośwlatowych jest pracą niezwykle trudną i odpowie­

dzialnąe 

Niezależnie od "sz~zebla" udzielana przez te ośrodki pomoc 

musi być fachow~ spec.jalistyczną świad,nną l konsekwentną • 
-------------------------------------------------

Służyć ona może placówkom, instytucjom, organizacjom, _sto­

warzyszeniom, pracownikom i działaczom kultury w bardzo W...!.8-

lu dziedzinach jak; 1/ programowaft pracę k.o. w doborze 

treści, które powinny właściwie i zde~ydowanie kształtować 

światopogląd, osobowość. i postawy ludzi; 2/ nadawać .kie.ru­
nek pracy amatorskim zespołom artystycznym, ~amoksztalce -
niovzym, kołom zainteresowa~ itp. J/ udostępniać szeroką irr 
formację, 4/pobudzać i rozwijać zainteresowanie kulturalne 

różnych środowisk, 5/ przeciwdziałać bierności umysłowejo 

Aby sprostać tym zadaniom poradnia musi być mocnym ogniwem 

fachowym, organizacyjno-instruktorsk~m, zdolnym wspierać 
rozwój pracy k.o. we wszystkich kierunkach. 
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~rzeba zauważyć, że funkcje społeczne spełniane przez po­

radnie kulturalno - oświatowe są bardzo różnorodne: 2~~~= 

~~~atorskie /ukazywanie możliwości rozwiązywania różnoro­
dny~h-;;~;dnień dotyczących organizacji placówek k.o.,ak­

tywizowanie życia kulturalnego/, usługowe /udzielanie po-
..: ______ -- --

mocy placówkom, organizacjom przez działalność inspirato-

rską, koncepcyjną a nierzadko wykonawczą, nie wykluczając 

naturalnie inicjatyw tych, którzy żądają pomocy/~E!~~~-= 

~~~ /przygotowywanie kierowniczej k~dry, opieka nad am.a -

torską twórczością, pomoc w doskonaleniu zawodowym/, Q~~= 

~!@J~~~ /ocena działalności, co daje możliwość podjęcia 
decyzji zmierzającej d~ zwiększenia skuteczności działa -

nia, wybranie właściwych form, kierunków koncepcji lub za­

niechanie tych, które nie sprawdzają się/, 22~~~~j~~~ 
/wytwarzanie w drodze doświadczeń, prób, badań, - noWJCh 

tw6rczych :form pracy w określonych typach placówek przy -

stosowanych do potrzeb środowisk/. 

Jak pracować, jak postępować, aby zostało dobrze spełnio­
ne to, co jest obowiązkiem poradni? 
!rzeba przede wszystkim pamiętać o !elaznej zasadzie obo­

wiązującej w poradnictwie: 

W PrDcy tej nic może być mowy o administracyjnym narzuca­

niu, komende~owaniu. Wolno jedynie sugerować, przekonywać 
0 słuszności takiego, a nie innego działani~. 

Nasze codzienrte czynności to: 
\ 

informowanie, wy jaśnj.anie, inspirowanie, instruowa-

nie \ 

a wszystko to z punktu widzenia jedności treści i metod w 
Powiązaniu z ży~~m doświadczeniem. 

Na jedn~ z tych czynnoś.ci chciał.abym szczególnie zwr6c16 
-ina truo,1aniu 

uwagę a mianowicie na - gdyż jest. ~t0 czynność ważna itru-

dna. Instruowanie realizujemy przez "porady" udzielane 

Podczas wizytacji, hospitacji, na naradach, podczas szko­

lenia, na prośbę zainteresowanych. 

Pewną formą instruowania jest rąwnież konsultacja, która 

Polega na wspólnym, zespołowym, wzajemnym naradzaniu się, 

roztrząsaniu zagadnie1'i w celu zrozumi~nia ewentualnychn:ie­

jasności lub wyjaśnieniu wątpliwości czy nawet błędów. 
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Udzielając porady, czy konsultacji nie wolno nam stawiać wy- 1 

magall nie do zrealizowania, jak również nie wolno nam wszy­
stkiego krytykować. 

Pą.miętać trzeba, że działalność poradnicza ma charakter wy­
chowęwczy, a więc wszystko co w tym zakresie robimy musi być 
świadome, planowe, systematyczne 1 konsekwentne. 

Żadnej z tych cech nie mote zabraknąć w organizowanym przez 
nas poradnictwie, przy t~m wszystko co zalecimy winno być 
konsekwentnie egzekwowane. 
~-~-~~-~~-~~~--~--~-~-~~~-

Łączy się z tym również zagadnienie autorytetu. 
Autorytet nie może opierać się wyłącznie na przewadze tzw. 

szczebla czy funkcji urzędowej. . 
Nie wolnÓ naDl stosować żadnej formy przymusu; Obawa przed r~ 
presją to nie autorytet. 
Czym więc możemy sobie zapewnić prawdziwy autorytet? 
Fachową 1 ogólną wiedzą, zgo.dnością słów i czynów oraz kul­
turą współżycia, opanowaniem, poszanowaniem cudzej pracy,na­
wet gdyby nie była doskonała. 
W poradnictwie obowiązywać musi szacunek dla cudzego zdania 

oraz fakt - i to rozumiany bardzo szeroko. 
N~e wystarczy nawet bardzo skrupulatne przestrzeganie zasad 
przyzwoitości 1 poczucie umiaru, nie wystarczy przest:·:zega -
nie form towarzyskich. 
W stosunku do ludzi przez nas kierowanych obowiązuje umieję­
tność taktownego wydawania poleceń /przyczym·ze strony na­
szych podopiecznych wymaga się również taktu w sposobie przy­
jmowania tych poleceń/. 
W pracy naszej obowiązywać musi życzliwość i koleżeńskość • 

Musimy zajmować postawę przychylną, wobec tych których chce­
my nauczyć. 

Właśnie taka postawa instruktora pozwoli osiągnąć to, czego 
nie dałoby się zdobyć innym sposobem, zwlasżcza surowym na­

kazemr. ostrą krytyką czy groźbą. 
Pamiętać musimy, że nasze poczynania pedagogiczne są kiero­

wane do ludzi dorosłych, o wyrobionych, zakorzenionych na­
wykach, ;-rói~ych-;~ęit~ fałszywych amb ic jach, a przede 

wszystkim o własnym zasobie doświadczeń. 
Nie wolno nam teł rezygnowad z prób indywidualnJgo podejś­

cia do poszczególnych osób czy zespołów. 
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I choć zasadą naszą winna być jednolitość wymagań• chcąc c~ 

siągnąć właściwy efekt naszych poczynań musimy uwzględniać 
indywidualne cechy czlowieka0 

C~asem na pewnym etapie trzeba od jednych wymagać więceJ,od 
innych mniej, trzeba umieć dostosować nie tylko stopień t~~ 
dności poszczególnych zadań ale i umiejętnie dobierać środ­
ki wychowawcze, takie, k.tóre daJą gwarancję :.-:,utecznoścl. 
Oczywiście często o sposobie postępowania decydują różne o­

koliczności i sytuacje, czasem musimy reagować natycłunia~t 
twardo, zdecydowanie, surowo, a kiedy indziej łagodnie,sar­
decznie. 

Duże znaczenie ma tu znajomość psychiki człowieka i włatici­
we rozeznanie konkretnego przypadku, trzeba wiedzieć, jaki 

jest stosunek pracownika do jego osiągnięć czy potknięó. 
~rzeba przekona~ się-, czy obojętne są mu jego własne błę­
dy i niepowodzenia a wtedy na niedbalstwo i obojętność re­

agowad odpowiednio surowo, natomiast łagodnie i serdeczni0 
ł 

na chęć poprawy i dobre intencje. 

~!~~y nie wolno przeoczyć tego, co.w człowieku jest cenne i 
Wart;ś~i;;;~-----------------------------------------------------..-----~-.-
w Pracy tej nie może być mowy o komenderowaniu czy adminis­

tracyjnym narzucaniu, jedynie skutecznym środkiem jest prze-

konywanie, ale poparte odpowiednią rzecz~wą, sensowną argu­

~entacją, konkretnymi faktami i ich analizą~ 

~rzekonywanie nie powinno mieć postaci pouczania /nikt tego 

hie lubi, wiemy z własnego doświadczenia/. ' 

I wreszcie kilka momentów natury emocjonalnej, które =o\;q 

Pobudzać człowieka do lepszej pracy, umacniać wiarę we wł.~r-2-

ne siły. Tym sprzymierzeńcem tak bardzo przydatnym w masz,ej 

Pracy jest zachęta, pochwała, wyróżnienie czy nagroda. 

Czasem jeden z tych środków mote stanowi~ doskonały sposób 

de walki z brakiem samodzielnołci, nieśmiało~cią, z lęk!em 

do podejmowania decyzji. 

Trzeba naturalnie stosować wymienione środki ur:.iejętnie, ·~2 

Więc udziela6 pochwały tylko za taką pracę, którs wymagała 

o~cślonago, zwiększonego wysiłku, nieuzasadniona jest na­

tomia~t pochwała za to.I do czego każdy pracownik jest zobo -

Wiąza.r1y • 
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Garść tych uwag służy jednemu celowi - wykazaniu, te przy­
gotowanie fachowe w trudnej pracy ośrodków instr.-metod. 
jest konieczne ale, że to jeszcze nie wszystko. 

Jacek Jokiel 

ZAP·RASZAMY DO DYSKUSJI ~~-------------------­-----~-----~---~---~--
Do Wojewódzkiej Poradni Instrukcyjno-Metodycznej zgła­

sza się coraz więcej ~nteresant6w. Są to nauczyciele bądź 
kierownicy świetlic i klubów z rótnych dzielnic Trójmiasta! 
okolic podmiejskich, ale sprawy z jakimi przychodzą s- nie­
omal identyczne. Zawsze prawie chodzi o to, w jaki sposób, 
najszybciej i możliwie najmniejszym wysiłkiem można by o­
pracować akademię dla dzieci, z okazji: 

l. Wielkiej Rewolucji Październikowej 
2. Dnia Nauczyciela 
J. Dnia Kobiet 
4. Dni Książki 1 Prasy 
5. Dnia l Maja 
6. Dnia Dziecka 
7. Dni Morza 

w której to akademii wystąpiłby szkolny zespól teatralny, 
czy recytatorski. 

l 

Na pytanie, od jak dawna zespół działa, jakie ma warunki 
przygotowania występu, jaka jest częstotliwość prób, dowia­
dujemy się, ze zespól najczęściej przygotowuje prawie wy­
łącznie akademie i rozmaite apele i wobec tego nie ma zupeł­

nie czasu na poszerzanie własnych zainteresowań. 

W szkołach podstawowych nauczyciel na próby zespołu ma 
zazwyczaj tylko 2 godziny tygodniowo. Tymczasem na przygo­
towanie jednego ucznia do recytącji /lektura i analiza tek--~----- ' stu, omówienie interpretacji, korekta dykcji i próba już 

przygotowanego tekstu/-trzeba praktycznie rzecz biorąc oko­
ło trzech godzin rozłożonych , w okresie przynajmniej dwóch 
tygodni. 
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Jeśli się zważy, że warunkiem uznania przez szkoł~·zespołu re­

cytatorskiego Jest przynależność do niego przynajmniej 12 osób, 

Wówczas ów rachunek wygląda następująco: 12 x; = J6, z tego 

tylko 4 x 2 czyli 8 godzin szkoła może uznać jako zajęcia ho­

norowane, reszta czyli 28 godzin może być jedynie pracą społe­
czną nauczyciela. 

Co nauczyciel ma robić w takiej sytuacji? 

Z konieczności stawia na tych zdolnych, co to "sami z siebie" 
z· interpretuJą tekst i zleca im pamięciowe opanowanie utworów. 

Czasem rzecz się udaje, częściej pozostawia wiele do życzenia, 
Zwłaszcza jeżeli 12-14 letnie dzieci recytują teksty, których 

Przy najlepszej chęci nie są w stanie zrozumieć. Nie rozumieją 
ich też odbiorcy-słuchacze, biorący udział w akademii, bo nie­

Właściwe pauzy i nielogiczne akcenty całkowicie im i tak nie­

łatwy tekst zaciemniają~ I w taki oto sposób akademia, obchód 

rocznicy - zamiast wzruszyć, zagrzać, przemówić - drętwotą swo­

ją Zabija wszelkie zaangażowanie. Młodzież przestaje reagować 
na Wielkie słowa, nie budzą one w niej żadnych emocjonalnych 
doznatt. 

A mogło by być inaczej.~Na to jednak, by prowadzić prawdziwie 

artystyczno pracę z dziećmi na tak zwanych zajęciach pozalek­

cyjnych - w ; :otrzebnym do tego vzymiarze godzin, nauczyciel mu­

siałby rezygnować ze swojej pracy dodatkowej, którą reperuje 

budżet nauczycielski. 

Sytuacja wyżej opisana wymaga uzdrowienia. Przyzwyczaja · się 
bowiem zarówno nauczycieli, jak młodzież do "odfajkowywania", 

i Spłycania pracy, która właśnie w swoich założeniach ma , dłu-
żyć pogłębianiu i rozszerzaniu wnętrza młodzieży. '.. 

A tymczasem wymagania kierowników szkół rosną z dnia na dzień 
i nie mogąc podołać tym wymaganiom nauczyciele czują się co­

raz bardziej zniechęceni ••• 

Byłoby niesprawiedliwe twierdzić, że tak dzieje się we wszys­

tkich absolutnie szkoł:ach. :t>rzeciwnie, są wypadki, gdzie za­

jęcia pozalekcyjne prowadzone są bardzo ciekawie, ale to wte­

dy,gdy zespół rezygnuje z nadmier,t1ej liczby prac "służebnych" 

dla szkoły na korzyść pracy nad poważniejszym przedsięwzię -

Ciem, jak np. przygotowanie wieczornicy poświęconej któremuś 

z pisarzy dziecięcych lub młodzieżowych, czy inscenizacjisztukl 



bądź wystawieniu programu estradowego o walorach społeczno~, 
wychowawczych. 

Oczywiście, że tego typu prace muszą się zaczynać znacznie, 
wcześniej aniżeli miesiąc przed "premierą", jak to by.va przY 
organizowaniu doraźnych imprez. I trud ten sowicie się o­
płaci, procentując dobrymi wynikami natury wychowawczej i 
artystycznej. 
Czy w konkluzji znaczy to, że neguje się celowość akademii 
okolicznościowych w szkołach podstawowych? 
Absolutnie nie: Idzie tylko o to, żeby dzieci nie były zn~ 
żone i znudzone ich nadmiarem, żeby rozumiały co mówią i c'llf 

go słuchają, a także przygotowanie !l~~g~_!f~~~~~j_H,2~~! 
czasu, aniżeli przeznacza na to w swoich normach ~zkoła. ------------------~-~~------~--------~---------------~---
Jeżeli czytelnicy widzą inne wyjście z tego impasu i jeżeli 
mają własne jakieś doświadczenia odmienne od sytuacji opisa' 
nej - prosimy gorąco o wypowiedź. Artykuł powyższy ma char~: ~-~--~-~~~~----~--------kter dyskusyjny i ma być zachętą do nie chowania głowy w pi~ ----------------sek. 

"Żywe słowo jest niezaprzeczenie najdzielniejszym narzędzieIIl 
nauczaniaJ ma ono siłę - powiedzieć można - czarodziejską, 

które się określić nie daje, a sprawia iż słowo przynosi wię~ 
cej niż na pozór zawiera. Lecz gdy słowu staną na przeszko -
dzie brak czasu, brak miejsca, niedogodności ••• umyślnie two~ 
rzone - powinna je zagłębić książka''. 

I J •. I. Kraszewski " W sprawie szkół ludowych na Sląsku"/ 
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Z OOSW IADCZE.10. ł'OW IATOWEJi I MIEJSKIEJ BIBLIOTEKI 
-=~==~~==~==============================~====== 

W roku 1962 wyszło Zarządzenie Ministra Kultury 1 Sztuki Nr 77 

nakładająoe na biblioteki powszeohne obowiązek dokonywania 

Przynajmniej raz w roku selekcji ks1ęgozbior6w 1 usuwania dru­

ków Przestarzalyoh oraz Bniszozonyoh lub uszkodzonyoh. 

iaraz też, w tymże roku, w my~l zaleoeń Wi~IBP, biblioteki po­

Wiatowe 1 miejskie przystąpiły do prao przygotowawozyoh do wiel­
kie· 

J, Jak się na to ~anosilo, selekcji 1 usuwania z półek bi-

blioteoznyoh zalegającej tam od lat, starzy z.cy. · 

PiMBp w A'Aalborku posługując się katalogiem centralnym oraz dre­

gą autopsj,1. w wypożyozaln.1 miejskiej 1 w bibliotekach gromadz­

kloh sporządziła wykaz druków, proponowanych do wycofania z 

Półek. Wykaz. ten obejmował ok. 1.000 t.vtul6w i parę tysięcy 
"'01Umin6w. Wykazy t&kie, nadesłane z bibliotek powiatowych 1 

miejskich, poslużycy VliMBP do ustalenia wspólnego dla oał:ego 

Wojewóaztwa tytułowego spisu książek proponowaD3oh do selekcji. 
z e względu na to, ii nie wszystkie biblioteki posiadają jedna-

ko-a książki 1 że poszczególne plaoówki nadesłały bardzo obfi­

t3 materiał, a ozas przeznaozony na wykonanie tego wstępnego 
etapu był ograniozony, list3 wojewódzkioh propozycji nie obej,­

mowaiy, z k:on1eoznośo1, wielu pozyoji, kwal1f1kująoych się do 

usun1ęo1a. w . 
_ l'Oku 196) 1 64 przeprowadziliśmy w wypożyozalni miejskiej w 

~&lborku, w bibliotekaoh gromadzkich 1 ma1om1ejsk1oh w Nowym 
8taw1e pods~.;9.wrJ'wąs~lek:cj1.:, uzupełnianą_ jeszcze w latach nast\ęp­
llJoh. Opierając się_ z jednej strony na proponowanych przez 

WU4Bp spisaohtz drugiej zaś działając w myśl Instrukcji do Za­

l'Ządzenia Nr 77", § ., poz. l - 9, przeznaoz311~my do wycofania 

z P6łek: prze·de wtH\'f~tkht stare, z lat 1946 - 19.5) serie wydaw­

n tcze jak: 

Biblioteczkę Rrzodowników Praoy 

Biblioteczkę żołnierza /skróty i fragmenty/ 

Książkę Nowego Cz3te.lnik:a 

Biblioteczkę Spółdzielni Produkoyj,nej. /wyd.19.5) 1 i; 
większo~6 wyd. Yliedz3 Powszechnej z r. 194.6 --'-9 
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ponad to inne, kt6re wyratn1e wymienia Instrukcja, albo sp1S1 , 
proponowane przez W iMBP. 
Selekoji dokonywano komisyjnie /J osoby/, a wykam3 proponowa­
nych ksiąiek były konsultowane 1 akceptowane przez odpowiednie 
władze terenowe. 

&rzoprowadz111śmy selekoję w 85 % bibliotek, wyoofująo m p6lek 
J.)50 wol. co stanowi 5,l % lcsięgozbioru, w tym J,7·~ w PiMBP, 
a 5,8 % w bibliotekach gromadzkich. 
Część książek, z wyselekcjonowan3oh w Pi.MBP ~t!~!!~!ł.2-!ł!!Bl.~ 
Ul~ /Zarz.§ J./ szkołom 1 Powiatowemu Komitetowi Kultury FiZ• 
1 '.ru:ryst. W trakcie usuwania lcsiążełc z p6łełc !_2~dl,lŚfilY._n!Jł2.! 

~l.~1 wykorzyst3wania przeprowadzanego selekcjonowania lcsiążelc, 

do soontrumjco nam znakomicie skraca czas, którego żmudna pra­
ca selekcji dużo zazwyczaj pochlania. 
W prakt_yoe okazało się też, że istnieje poważna 1loś6 książek, 

których doraźne usunięcie jest ~onieczne, ale których wartoś6 
!l!e kwa1!f1~!Ll.~~-9.Q._e:~miał~ np. dekomplety,wieloeg~empla­
rzowe, dokumentalne, przydatne przy opracowywaniu r6żnyoh za­
gadnień 1 1n. Stąd wyłania się !2.!!!ecznoś6 stworzenia oentral­
aę,.LQ!fi...2.~gQ._!J_Q_..i§.~~~!s!!a9.I!i2,Y druk:ów zb~dnyoh, do k:tóre j 
ws~ystkie biblioteki dosyłały by książki na razie nieprzydatne 
a które można ~wyk.-rizysta6 w r&zie potrzeby. 
W świetle własn,yoh doświadozeń proponuję: 

a/ /jako temat dyskusyjny/ podjęcie wspólnego,przez oały ak­
tyw bibliotek, sporządzania wykazów, nie tytuł6w,ale se­
rii wydawnictw, proponowanych do selekcji dla ca,ego wo­
jew6dztwa, 

b/ łączenie selekcji ze soontrum, 
o/ wykorzystywanie przeprowadzan.Ych w bibliotekach analiz 

poczytności książek do systematycznej oelekcji. 
I postuluję, pod adresem władz wojew6dzkich, przyśpies~enie 

stworzenia składnicy druków zb~dnych dla województwa, aa kt6rą 
o cze icujem_y bezs~ute cznie od lat. 
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Z TAJ'NIKÓW WARSZTATU LALKARSKIEGO 
= = === = ===== = = == === === ---- - - -·-· - -----

w 
Poprzednim numer~e "Informatora" zapowied~ ie li~my OJ'kl ar-

t3ku,ów stanowiąoych przedruki z lalkowych pism faohow3ch,po­

dających elementarne wiadomośoi z zakresu teatru lalek, które 

nazwaliśm3 nz tajników warsztatu lalkarskiP.go" • 

CJ!icl zainaugurował art3k:ul: (Żrzegorza Franta pt. Wyrób główki 
1 

zagadnie n1a z t3m zw ią~ane 11 , po chodząoy ~ l n-ru 11 Tea tru 

Lalek:•• - /19.50 r ./. 

Dziś w ręce czytelników oddajemy drugi artykul,zaznaoza­

jąc jednocześnie, że cykl będziem3 kontynuowa6 aż do w3ozer­

Pan1a tematu. 

'.I: eatry w Polsce Ludowej mają doniosłą rolę:udostępnienie sze-

rokim masom pracującym korzystanie z dóbr kultury. 
w 

W3konaniu tego zadania teatr3 lalek mają trudności w tere-

nie z powodu nieprz3stosowania różnych sal do grJ lalkami. 
St 0 sowane popularnie różne dreVłniane scenki parawanowe psują 

Się szybko 1 często przy transportaoh,plza t1m ~ymagają dłuż­
szego czasu na zmontowanie. 

Poniżej podaję opis 1 rysunki scenki parawanowej, zaprojekto­

~anej prze~e mnie,która została zastosowana w wałbrz3skim , Te­
atrze Lalki i Aktora, w bazie i objazdach i zdała pom3ślnie 
e I 

gzamin wytrzymałośoi przy załadowaniaoh i ' transportach. 

Cała scenka składa_ się: czterech ram, zaaadniozyoh części, 
0 ztereoh krz3żak:6w, ośmiu lub sześoiu uohwyt6w /cybantów/, 

drutu prz3spawanego do g6:rne j środkowej o~ęśc 1 rury, na k:t6rym 

Umieszczamy kółka 1 hac~yki do zawieszenia materialu,k:t6r1 za-

3łan1a całą scenkę. 

RA.My SCENKI PARAWANOWEJ; należy wykona6 z rur żelazn1oh oien­

kośc1ennych, jednolitych /nierozdzielnych/ np. średn103 zew­

nętrznej 32 mm, wewnętrznej 29 mm, ·dla scenek parawanowyoh o 

łącznej wysokości 4- metry /dla teatrów ·zawodowyoh/, na którą. 
Składają się wysokości: 
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e-b = lj7 mtr /od podłogi przeciętna wysoko~& aktora/ 
b-c - 2 n /wysokotć· otwor.u. scenki/ 

o-d = o, J '' /na. przymooowan1.e fartucha/.· 
Przy wysoko6o1 otworu soenkL 2 mtr. długot6 ~ow1nna wynos 14 
l mtr. Szerokość booznej ramy, jeieli chodzi o mocną scenkę, 

nie. powinna by6 mniejsza od wymiaru - l do 1,2: mtra. 

UCh1VtTY /cybanty/ należy wykonać z żelaza płaskiego grubo toi 
5 - 6 mm.a szerolcośoi 4.5 - 50 mm według profilu. jak: na rysunku 
2. W dclnej o~ęści wylcrę_powanego płaskownika wiercimy otwór. 
/o średnicy śruby/ 1 przyspawamy ś:rubę_ J/8 ca-la, do górnej zaś 
przyspawam,y płaskownik /o w,ymtaraoh jak wyżej/, na kt6rym ma 
zatrzymać się przykręoana w prawą stronę nakrętka motylkowa, 
celem przyoiągn1ęc1a dolnej części 1 objęcia jednocześnie. 

dw6oh rur. 

Przy montażu scenki parawanowej należy uchwyty za~lada6 w t a­
ki sposób, aby nakrętki motyl~owe były po stronie wewnętrznej 
scenki„ 

RYSUNEK l przedstawia przekr6j rury i haczyka, na którym na 
kółku zwisa pr.zerzuoouy na zewną~rz materiał zasłaniBjąoJ 

soenkęo Hao:2.yk:1 :1ależy 'Wykonać z okrągłego drutu żela~nego 
6re::!n1.oy .5 ... 6_. mm i prs::yspuwać je z&g1ęt,ym k:ońcem do dołu, du 

cztel~e.ch górnych rur poszozeg6J.n3oh części 3oenki po.ravrn.uowej• 

KRZ!Ż.AKI w,ykcna6 należy ~ żela~~a lJ!atlkiego gruboś,Ji 10· .. yl.2'. mm, 
szcrok0śoi 50 - 55 mm, dlugo~c1 l mtr. plus na wygięcie-kat~ 

dago ~akofiozenia pod kątem prostym po J5 mm, ra~em 1,07 mtr­
oraz okrągłego walka ź.elaz.nego u Arecnloy r6wne.jąoej się, w:/..­
rniarowi średn1oJ wewnętrznej· rury, w kt6rą wale~ powinien by6 
dobr~e dopasowans, nie może on wohod~~i6 w rur!t_ h&rd~() oiusno 
lub bart~zo ltu~no4 Wolną część wałk:a należy pcotoczy,S i1 

W płas kow ni.kaoh tr~~e ba wyw 1e1~c 16 o twory o ~;,e d nioy pod to ozo­
ne:go wdłka.i kt61\y wbt.jam,y w otwory skrzyżowanyoh plaskown1L:6wł) 

Ponad to nele ±,y zw.r6oić baczną u,,agęs że jeden:,, g6rny płaskow­
nik jest ~ykrępowany/na gorąco/ na ~rodku i obejmuje z t~zecb 
stron dolny płaskowuiko 
Na skrzyżowaniu płaskowniki mu~zą by,1 do siebie pxzyspawane • 
Aby sce.c.ka parawano?1a dobr~e .stała„ r..aJ.eży podpiłować nóżki. 

krzyżaków, .robiąc małe rozwidlenia /patrz. ryso 1/. 
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RlSUNEK .5. Przy ~rodk:owej. g6rneJ ozęśo 1 /ramy/ nale ż3 umie ś-
016 drut żelazn3 średn103 10 - 12 mm,na kt6ry przed przyspa­

waniem. do rur zakładam, kólka, aby można było przysz16 do 

nich kur t.7nkę. 

Drut żelazny do Złlw1eszen1~ kurtynki należy wylcrępowaó wed­

łUg Profilu jale na r;Js. 5, przyspawa6 go bezpośrednio do rur 
1 Płask:ownilca grubotfo 1- 5 mm, szerok:ośoi 4-0 mm, w podłużnym. 
Przekroju podobny jest on do oelownika. 
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POłllsŁ·t GODNE HAŚLADOWANIA ===================~====== 

Miesięcznik "Kultura 1 Ta" w ciągu minionego roku prowadził 
interesującą rubrykę p.t. ••GIEŁDA POMYSŁ~W", w której. różne: 
placówki kulturalne informowały o wyp.r6bowan.yoh przez siebie 
me todaoh praoy. 
Z! "Giełdy" tej wybraliśmy kilka pomysłów seczeg6lnie godn3oh 
naśladowania. Spr6bu1my przeszozepi6 je na nasz tereno 

D~IE~ PRASY ---~-----... --
Pod tą nazwą VI ie sław GERAS proponl.;1je zorgan1Eowaó konkurs ma­
jący na celu przypomnienie dawnych, nierzad~o j&kże intere-
sująo3oh .tytułów gazet 1 oza~opism. W.ARllNKIEM' POWOuZENIA 
PRZEDSil,,"'V/Z~Cli JEST WCZEŚNIEJSZE OGŁOSZENIE KONKURSU I PRZI­
M1ŚLA?iA JEGO .PROPAGANDA „ 

W dawno nie otwieranych skrzyniaoh, na. stryohaoh domow3oh, 
·znajduje się_ często w1e_le zapomniansoh star3oh gazet. 1. oza­
.sop1sm. N ie rzadko można wśr6d nich _znaleź6 nawet biał:ę kru-
ki .••• Konkurs polegalb.y przede wszystkim na ·odnalez1en.1u za­
P(?mnia!1yoh egzemplar~y. W Dniu Prasy ·nastą.pilo~ -rozstr~ygnię.­

o ie konln.1rsu" "Tury będzie wtedy oceniało nie ·tylko warto~ć 

przyntestonego pisma, lecz.. także sposób 1 charakter jego pre­
zentaoj i przez z.nala006w· 03asopism"' 
TG 1.nformaoje_ o starej prasie mogą b_y6 nardzo 1.nteresujące 
za.rót1no ze wz.ględu na walory _społeczno-por.oawcze, jak .-również 
~ u.wag i. na stronę_ · onegd.o.tyozoą. 

Uozestnik6w konkursu ·nale!?J.aloby zaohę_o i6 do prze kazania t,..'l!'Zy­

atea ioll3oh czasopism bibliotekom. Z d&r6,,, tych można by u-
. rz~dBi6 cieiulwą wysta~ę_ np. p.t. upl'asa. na przestrzeni lat". 

Propoz,yoJe lr.ol. W .Ge rasa zasługują na uwagę także ze względu 
na możl1wośo1 adaptowania ie~ do różnych warunk6w· lokalowyoh. 
Imprezs o podoonym oharskterze mogą bJ6 połw1ęoone kstążoef 
star3m ryoinpm 9 p.fi.szom, plnkatom, mt,zenltoru itd·. 
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f~~t!~1NDA WIZUALNA _______ ., ___ _ 

Okolioznościowa dekoracja, propaganda wizualna, bieżąca in­

formacja o wydarzeniach polityoznyoh 1 kulturalnych nasuwają 
naszym placówkom sporo kłopotów teohnioznyoh. Gazetki ścien­
ne, Plansze tematyozne wymagają dużego nakładu pracy, ponad ir~ 

to 8 Z.Ybko się,_ dezaktualizują. w now~ tAXskim PDK trudności te 
Pr6buje pokonać ELŻBIETA BR!NIEWSKA. Na części centralnej 

śoiaey w naj,bardziej uczęszczanej sali 1.•ozpięte zostały w li­

niach Pionowych kolorowe wstątki, do których przypina się o­

kol1cznośo1owe elementy dekorac3jne, zdjęcia ilustrujące ja­

kteś wydarzenia itp. Tego rodzaju ekspozycja ma trzy za-let3. 
I\lo · zna ją z łatwo~cią. aktualizowad, jest estetyczna /co nie 

zawsze łatwo jest os1ągną6 w tradycyjnych gazetkach ścien­
nych/ 1 przyciąga uwagę odwiedzających placówkę. 

/ "KULTURA I TY" Nr .5 Maj 1966/ 

!~~~ftiARZE PILSKIEGO DOMU KULTURY ~--------~-----------~--~--
?ilsk1 Dom Kultury wydaje co miesiąc terminarze imprez w du­
ży 
· m nakładzie w bardzo dogodnym formacie kieszonkow3m w1el-

kośoi kalendarzyka. Dzięki temu wielu mieszkańców stale ma 

P.rzy sobie terminarz 1 11ozęszoza zgodnie ze swoimi zaintere­
sowani· r::.mi.· 

<:.I na J ~~c z.ne imprezy. 

/ "KULTURA I Ti" Nr 10 Październik 1966/ 

!Dil~WA KIESZONKOWA --- ........... _ .. :,..--- .. --
Auto~cm projektu zrealizowanego w szozecihskim WDK jest w1-
t:o1a Jarmul. Wystawa kieszonkowa składa się ~ kilku '/ozase~ 

nawet z jednej/ plansz służących jak~ poglądowe uzupełnienie 
llJkładów na kursao4 1 seminariach lub zajęoiacll klubowyo.h. 
J:'>7 

~ansze w3konuje się z szarego pł6tna /1200 x SOC milimet-
l:', 

ow;, do którego przymooowuje się podklejone na płycie pil-
ś ' 
lliowej, tekturze, lub dykoie zdjęoie lub wykresy. Odpowied­

n · 
J..e i.eh p:rz3mocowanie pozwala złoży6 planszę tak, że po zło-. 

ż~ 
-ntu mo~e się ona zmiedc16 w wali~oe, torbie podróżnej lub 

nawet teczce. Górny 1 dol°'1' brzeg płótna przeszywamy na ma­

Szynie w ten sposób, by w powstałe zaszewki można było wsu-
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n~6 rur~i usatywn1ająoe. Do brzegów górnej rurki przywlązuje-
113 żylk:ę wędkarską. lub o1enk1 sznurek, który posluż3 oam dO 
aaw1eazen1a planszy. 

ywaga~ Ponieważ nte reproaukujem1 zam1eszo~onego obok pom3slU 
.rssunlcu, podajeDIJ, że kartonowe prostokt_\tJ służące do nale~ 
piania ekspos30J1 mają wymiary Jio x 220 m1l1metr6w 1 rozm1e­
szozone s~ na planszy w dwóoh szeregach pionowych po tret• 
Rurki sluż~oe do usztywniania materiał~ mają po a,o mm dlugo­
łlo1 1 ~redn1oy 2· mm. 

/"lWLTUll I 'fi" Hr l2 Grudz1e6 1966/ 

ft!t~-~4.t~i!~!2L!!t!!~!1 
4iiJ!1!!tt2!9tJ-~!!2!!~J! 
f.!{i!!!EQ!~!!l 

DEKRE1fi WŁAD~ RADZIECKICH OO~CZ,ł.CE FOLSKI =mc•====•====•s==••==~====:a====-==;=~=:=~ 

U..marzeo 1917 r. Piotrogrodzka Rada Delegat6w Robotniczych 1 
żoln1ersk1oh uchwalił.a orędzie r.no na.rodu polsk1egc"," k:t6r3rn 
zaw1adam~a Polak6w1 że carat został obalonJ 1 że rosyjska de­
mokracja uznaje prawa Polski do niepodległośo1. 
JO grudnia 1917 r. dek:lare.oja delegacji rosyjskiej -~~~i.eśoiu 
L1tewak1m w sprawie wolnośo 1 i. eamostanow1en1a Polaki. 

19.seyoania 1918 r. Dekret Rady Komisarzy Ludowych o ooh.ronie 
przedmiot6w 1 dziel sztuki należ~oyoh do naxodu polak~ego. 

20 ozerwiao 1918' r. postanowienie Komisariatu Ludowego i 
On laty o zwrocie polskiemu ludowi praolijf\oemu ewakuowanego z, 
Polski mienia kultur~lnego, &rtyseyoznego, nau~o~ego 1 histo­
r1oz.nego. 

l' • 

, wrze,n1a 1918 r. opubl,.ik:owany ~ostał Dekret Rad3 Kom1aarzy 
Ludowych uchwalony ~9 sierpnia 1918 r. Unieważniał on wszel­
kie traktaty 1 porozumienia zawarte pr~ez oarat z rządami Au­
etro:..tęg1er ; 1 Niemiec. Paragre.t ) dekretu ootyozyl P:>lski. 
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Głosu: on: 0'łlszystk1e ukł'.ady 1 ak:ta !ł.iawarte przez rz~d b. Ce­

sarstwa Rosyjskiego ,ti; rr;ą.dami Kr6lestwa .Pruskiego 1 Cesarstwa 

Austro~'lęg1ersk1ego dotyo~ąoe rozb1or6w Polski zcstaj~ ze 

względu na ioh sprzeozno~ć z zasadą samookre~lenia oarod6w 1 

rewoluc.YJ,nym poozuoiem p.rawnsm narodu rosyjskiego, kt6ry uznał 

n1ezaprseozone pr&wo narodu polskiego do niepodległo~oi 1 jed-
n ś ~ 

0 0 1, zniesione n1n1ejsz3m w spos6b nieodwolaln.Y"o 
l3 „ 
J!o to prawne usaakojonowanie stanowiska Lenina 1 bolszewi-

ków w sprawie Polski • 

.Jl marzeo 1917 r. Powitanie Piotrogrodzkiej Rad3 Delegatów Ro-
b . . 

0 tn1ozyoh przez robotników polskioh. 

Kwleo1eń 1918 r. uformowanie się Czerwonego Pu1ku Warszaw3 w 

Jt>sk:w1e /Stefan Z.b1kowsk1, StoBobiński, Soibor Poohop1eń,Pru­
Oha1ak, Dudz3~sk1, Łag,;ra, Berko~ski /w/g art. H. Bobińskiej 

Kal.Robotn.1957 r. 

18 maj 1917,, r. rezoluo,ja .wiecu żołnierzy Rezerwowego Pułk:1 Dy­

Wtzj1 Strzelców Polsk:ioh w Białogrodzie, zawiera decyzję pro,... 

wadzenia wspólnej walki przez proletariat polski 1 rosyjski~ 

' 
2r!~~E~!-f21!~2!_:_~~!~~Sa!~2!-~!~l~!!J_~~?~!~~J! 

!!~!!!~!~!:!.!!!2!!~.1. 
1 • ~tan1slaw Bobiński 1882.. - 19J'l' r. działacz.· ruohu robot!l1-

0zego od 1905 w SDKPiL, kilkak.rotnie wię)7a1on'y prz~3z car.a-i:, 

oa 1915 r. w Rosji uczestnik Wielkiej R,ewoluo.11 :Paź:azier- 'li 

n1kowej, współorganizator polskich re~ol.oddział6w·wojsko­

w3oh. 1918 - 20 cz2:one k V/CJK„ W 19)7~ r. s kazans na podsta­

wie fałszywego oskarżenia, pośmiertnie zrehabilitowany~ 

< • Feliks Dzierżyński - lBTl1 - f92.6 - w3bitn3 dział.aoz pol­

skiego i radzieckiego ruohu robotniczeg~.1899-1900 - odbu­

dował SDKPiL. 190.)-18 oz1onek Zarz.Gł:6wnego SJ:!CP1L. 1905 
\ 

jeaen z k:i~rown1k6w z ramienia SDKPiL walk re:wolucyjnych w 

kr6J.es tw ie po 1s kim .• 

V; ie lo krotnie aresztowany 1 w 1ęz iony. 

Na VII Zjeździe SDPRR 1917" r. wybrany do KC .Odegrał wybit­

ną rolę w powstaniu ~brojnym - otwierającym ncwoluoję Paź­

dziernikową. 
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J. Edward Pruohniak pseud. Sewer /1888 - l9J7/ ozołow3 dzia-
łacz rewolucyjny, metalowieo, od 1908 r. członek SDKP iL, 

I 

nas t~pn ie KPP, uczestnik rewo luo j 1 190.5-0'T_ - więzień oara-
tu. 1920 r. członek Tym~zasowego Komitetu Rewel. Polsk i, 

'I 

nast. KC.i Biuxa :Polit.KC KP? od 19)5 r. zast.czlonka Ko-
mitetu Wykon.Kominternu. Pxzebywal na emigracji. VI ZSRR• 
Skazany na podstawie fałszywego oskarżen1a,po~m1ertnie zre­
hab 111 towany. 

4-. Julian. Marchlewski pseud. Karski, Kujawski /1866-1925/-w.Y­
b itny działaoz. polskiego ruohu robotniczego, histo:ryl'c eko ­
nomista, publicysta, współzałożyciel Zw. Robotn. Polskich 
nast. SDKPiL. Na emigracji jeden z przywódców lewego skrzr 
dla Socjal-Demokracji niem., następnie "Zw. Spartakusa" . 
Marchlewski jako jeden z pierwszych pojął znaczenie ruchu 

1 

robotniczego w Rosji dla sprawy społecznego 1. narodowego 
wyzwolenia kraj11, znaozenie bratniego sojuszu proletaria t .u 
polskiego 1 xosyjsk1ego. ?rzez cale swoje życie niezmordo ­
wanie walczył o realizacj,ę i umocnienie tego sojuszu. 
Gdy pod wodzą Le n ina rlwyo iężyla Rewolucj~ Soc jal1styczna w 
Ros.j1, MarohlewE-ki wezwał wszystkich "komu drogie są_ naj -

. lep.:,ze ideały ludti.kośo j_, kto wier-zy w prr.yszłoś6-, aby sta-nę­

~i. na strażJ Wielkiej Rewolucji. Prole,tariackiej, od kt6reJ 
-r.·ozpoo~\rns. f:1ę_ wyzwo~enie śwt~ta od t3ran11", kapitalizmu. 
Ad.a.'ll K~;cta~ •Ju11an Marchlewski~,,.- W-wa 1950 Ks .1 vr. 

5. l~!21-~?!~!i~~·~~~i pseud e "Wal ter" /1897-194 7 / - generał , 
dz1ałac~ ~olsk1ego 1 międz3narodowego ruchu robotniczego. 
w ok::resie wojny domowej odegrał wsbi.tną :rolę w Gwardii Czer­
~ooej, nast$ w Armii Radzieckiej~ 
Płke Adam Korta w ksiąice pt. "O Generale ŚwierozeWskim -
wapomnien.ia" 1952 lvDN - tak pisze: 
~oie Karol& Świerczewski.ego było wspaniałym przykładem ży­
o1a tolnierza - patrioty, ~oln1erza - rewoluo1onisty , było 

jak gdyby ucso b ie n1em1 symbolem t~rj drogi, kt6rą do wy zwo­
le n1a · t z.wy 1Jięstwa wiodłs nasz naród klęska robot.nioza i 
jej, rewo luoy j_n.e part te ~d Soc jal-Demokracj 1. Królestwa Pol­
skiego i Litwy popr3ez Komuni.styozńą Partię Polski aż do 
Polski~j Partii Robotniczej. ~yoie Karola Swier~zewskiego, 
było symbolem 1 uoęobieni~m bohaterskiej walki, jaką przez 
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dziesięoioleoia polsk~ klasa ~obotnicza -kierownicza sił& na~ 

roju - prowadziła pod wodzą swojej rewolucyjnej partii prze­

ciw ant3narcdowym siłom obszarnictwa 1 burżuazji i przeciw 

ich zagranicz.eym mooodawcom - imperialistom amerykańskim 1 an­

gie lsk1m, francuskim, niemieckim i innym .• I właś.n1e żyoie to 

- życie bojownika o socjalizm. na oałsm śv;iecie, o wolnoś6 1. 

szczęście narodu polskiego, o prawdziwą niep.:>dległoś6, 1 suwe­

renność. OjozyzllJ' - sprawU:o, że Karol Świerczewski stał. s1ę 

Chlubą polskiej. klasy robotniczej_ 1 bohaterem narodu, boJowni­

kiem Rewolucji Paidziernikowej 1 Budownic~ym Polski Ludowej, 

Umi.łow&n3m dowódcą Ludowego Wojska 1 legendarnym generałem 
Walterem. . ) 

Zyoie to sprawiło, że Karol ~wierczewski, warszawsK1 metalo-

Wiec - wszedł do Panteonu n&szej ohwały narodowej: stanął o­

bok na~lepszyoh synów narodu polskiego, obok Dzier~y~skiego, 

Marchlewskiego, Buozka,Nowutki, Findera 1 Fornalskiej~ 

6 
"Lh,on is ław Wesołowski pseud. Smutn,y. /1870-1919/ ... aziałao~ , 

p,.:, lsk1.e go ruchu robot;niczego, jeden z założyo ieli SDKPiL, u­

czestnik Rewolucji Paidziernikowej, delegat misji rad~.czer­

wonego Krzyż& w Polsce, zastrzelony przez polskich żandarmów. 

/Jprao.na podst~wie książeczki Zofii Marohlews~iej pt: Towa­

l:·z.ysz Smutny. Reportaż z życia polskiego rewoluojonisty"V/-wa 

1~52· Ks .1 V/./ 

li2!~_2!2~~~!!~~~~-

Ciągle wzrastająca poczytność ksią­
żek J.I.Kraszewskiego nakazuje za­
pozna6 szerokie lcręgi biblioteka­
rzy i działaczy ruchu oświatowego 
z wyn1.kam1 nowych badań nad spu­
ścizną tego niezwykle wielostron­
ne go p 1sarza. 

W 80-TJ. ROCZNICj; ~MIERCI 
================----=---

J'"IeKraszewski url'dził się 28 lipca 1812 r. w \~'arszawie e 

Pochodził z szlaohe~kiej rodziny z1emiańskiej,zam1eszkująoej 

na Grodzieńszozyźnie we wsi Dołhe. Lata dziecięce spędził 
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Da:pr~em1an w Dołhem 1 w Romanow1~ i' dz1edz1oznej ws1 swojej bab­
lci. Do szk:6ł uozęszozał w Białej ?odlaskiej,,rLubl1nie 1 sw1~ 
ałooz3, gdzie w 1829 roku złożył egzamin dojrzałości. Z okre­
su lat gimnazjalnych w Swisloczy datują się pierwsze próby P~ 
etyokie Kraszewskiego. We wr~eśniu 1829 r. rozpoczął Kraszew­
sk:1 studia na Un1wersyteo1e Wileńskim, na wydziale lekarskim, 
który wk:r6tce porzucił, przenosząc się na wydział literacki~ 

Wypadki polityczne przerwały mu studia literackie, gd.YŻ 
za udział w pracach kcnspiraoyj,nych przed powstaniem listopa­
dowym został J grudnia 18)0 r. aresztowaey, a zwolnienie uzy­
skał. dopiero w 1&)2 r. z jednoczesnym nakazem zamieszkania w 
Wilnie pod nadzorem poI103jnJm • .ł?rzymusowy pobyt w Wilnie sklO­
nil Kraszewskiego do poszukiwań archiwalnych w dokumec.taoh 
dziejów tego miasta. Z pracy nad tr6dłemi historycznymi zro­
dziło się zamiłowanie do badań przeszłości, kt6r·a s:: ~rnle i. wpl;r 
aęlo na ~ształtowanie się tematyki twórczości Kraszewskiego~ 

Uwolnienie z nadzoru politycznego i przymusowego pobytu 
~ Wilnie uzyskał pisarz w lipcu lBJJ r. 

Następne lata życia spędza Kraszewski w rodzinnym mająt­
ku Do1he oraz u lu'ewnyoh 1 przyjaciół. Pierwszym dziełem po­
w·ieśoiowym, które przyniosło mu ogólnopolską sławę była po­
wieść p.t. "Poeta i świat" wydana w 18)7 r.W rok:u J.BJS.,pcślu­

bia Z.ofię Woronicz~ Lata od 18J8 do 1884 podzielić m~żr.a na 
okresy: wołyński, warszawski, drezdeński i ostatnie lata uwię, 
zienia w twierdzy Magdeburskiej aż po datę śmierci w 1887 re 

Okres wołyński 18.38 1859 ----------------------------~ 
W latach pobytu na l!ołyniu powstają najlepsze pozycje 5 

~akresu powieści spoleozno-obyo~ajowejo Aktywny tryb iyci4,po~ 
ozątk:owe. próby gospodarzenia majątliciem ziems1'1.m, następDie po 
przeniesieniu się do Żytomierza uczestniczenie w r6żnych ak­
cjach społeoznych 1 obywatelsk~oh sprawiły,że luąg obserwacji 
pisarza był bardzo szerok:1, obejmował. poznanie życia szlacht.Y 
i arystpkracj1, wołyńskiego chłopa pańsz:czyźnianego 1 żyda­
mieszczanina. Krb.szewski doskonali sw6J warsztat realisty, kry­
tycznie ocenia własne środowisko społeczne, wreszoie przeoiw­
sta,,ia w swoich powieściach krzywdzonych i krzywdzą~yohffOsob­

ną grupę w powieściach speił:-obyozajowyoh stanowią 2~,!eśQ_L~ 
dowe ale tylko ze względu na tematykę odnoszącą się do życia ____ , 
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Wst 1 Chłop~, a pod względem ideowym 1 formy literackiej nie 

róaniąoe się od pow1etoi szlaoheokioh powstających r6wnoczc­
śn18. 

. Do naj~ybitniejszyoh os1ągnię6 sztuki powieśoiopisar-

Sk:iej, Kraszewskiego należy "Latarnia czarnoksięska", pow1eś6 
Pano.r&ma, przedstawiająca życie arystoµacjt,szlaohty 1. ohłop­
stwa. 

W okresie wołyńskim napisał L wydał Kraszewsk~ trzy 

tbtor3 prac krytyczno 1 h1storyczno-11teraokich, kontynuował 
"3 aawan1e pam1ętnik6w 1. materia2:6w do historii sztuki, p~bli­

kowa1 Wiele prac o różnorodnej tematyce w wileńskim ozasopi­

rn ie "A the nae urn,,. 

R3sem zasadniczym całej tw6rczośoi tych lat były wzra­

stająoy krytycyzm. 1 realistyczna ocena klas posiadających tak 

w .POWiAśoiaoh ludowych jak 1 współczesnych, tematycrmi~ z cy­

Cłem szJaohty i magnaterii związanych. Realisty ::1z.na k.ryt3ka 

Przekazywana za pośrednictwem literackiego obrazu przemawiała 
0 

Wiele s1.lniej do odbiorcy niż formułowan1e postgpowyoh po­

glądów w publioyst3oe. I dlatego powie~oi.wyrobily Kraszew­

a k1e mu op in 1ę_ a ie bez.piec zne go "o zerw one go" u t,o pis ty, a w kon-

3e kwe no j i doprowadziły pisarza do zerwania ze światem, z kt6-

l'ego pochodził. 

Q~!:~~-?~r~~.~!!~!f! __ !§.12--=--łli§.ł 

W Vlarszavvie pisarz obejmuje stanowisko redaktora "Gazety 

Coaz1enn~1~7.7!
8 {~j~ pracy w3bitey zmysł dziennikarski. Dobiera 

Zespół korespondent6w krajowych i zagraniczeyoh, organizuje 

Własną ohsługę telegramów, zapewnia nGazeci.e" wsp6ł'pracę WJ­

kształoonyoh publicystów. W piśmie swoim Kraszewski propagu~e 

konsekwentnie program przejęcia na kapitalistyozn!ł foi·my go-

3Podórki v, rolnictwie, przedstawia różne forms inwnstyoji 

Pl'zem3sł::,wJch proponuje zakłaaan.1e zrzeszeń handlowych i. fi­

nansowJ eh• 

Pod względem. politycznym. w okresie wrzenia przedpowsta-

010wego zajmuje postawę głosiciela demokratycz.nego z.równania 

klas i W.Y znaf1. 

Szczerość_ i rzetelność patrint3cz.ncj troski, widocznej: w 

~alecaniu gospodarczych 1 społecznych przcobrateń, zj~d-nały 

.KrQszowskiemu 1 "Gazecie" popularność i wpływJ, któ.rA zaczęły 



44 

budzi.ć n1.~pokój władz carskich.W przededniu wybuchu powstania 
otrzymał Kraszewski. QQ.le Q§.!11&_.Q.ll~~~~n i~___'K~~~!,Y. 1 wyj az,dU 
poza granice zaboru rosyjskiego. 

O kres drez.def1.sk:i l86J - 1831• -~---~~~-~~~~-~-----~-~-~----~~ 
P ie rwsze lata pobytu Kraszewskiego w Dretnie charakterY­

zuj :1 się przewagą twórczości publicystycznej nad powieściov,ą, 

co po~ostawało w ścisłym związku z aktywnym udziałem w ~yciu 
naroiu, p~mimo przebywania na obczytnie. Pisar~ włącza się W 
po1i.tyczną akcję pomooy dla powstania, odwiedza Szwajcarię, 

Vlłochy, Francję i \'!iedeń.wysył.a liczne artykuły do prasy euro­
pejski.ej przeciwstawiające się kampanii propagandowej posel­
stw carski.ch,.przedstawiająoej fałszywie pr;yozyny i przebieg 
powstania~ Po upadku powst&nia organizuje w Dreinie akcji po­
mo~y d1a uohodźoów, bierze udział. w redagowaniu pisma "0Jc7..YZ­
na" wychodzącego w Lipsku, prowadzi akcję odczytową. 

W l&taoh 65 - 67 zamierza Kraszewski powróo16 co kraju, 
w:; jeżdża do Lwowa, Poznania i Krakovrn, ale obserwacja istnie­
jących stosunków społeozno-pol1tycz.nych zmienia jego postano­
wienia, gdyż nie dostrzega dla siebie przychylnych warunkÓVI 
do prowadzenia działalnośoi. Ostatecznie decyduje się na po­
zos t anie w Dreinie, gdzie przyjmuje obywatelstwo saskie, uzy­
skując po tym fakcie pozwolenie na zakup druk&rn1, w której 
druku.je przeważnie swoje prace -~~-iQ._lg1~-!'!~ig.Q.~~i~~ę_~,il.!,: 
ności_ppli.tzcznej_, poświęcone próbom zorg~nizowania o~rodka 
ideowego w o k6ł wł~snego wydawnictwa. 

Rok 1871 przyniósł zasadnicze zmi~ny w życiu pisarza. Z 
otyv,a t ela sask1.eg~ staje s1.ę automatJcz.nie obywatelem Rzesz.}' 

Ntemteckiej. 
Stratsg ię walki o sprawę narodową przenosi w tym czasie z te-
renu publ i.c ystyki na teren powieści spoleozno-obyoz.ajowej 1 
historycznej . Powstaje cykl zatytuło11·any ''~~!~~-fol~!", fi 

którym pisarz buduje ~wiadomie system ostrzeteh o niebezpie­
czehstw~e gcrmL~skim w jego historycznie zmiennych formach. 
świadomo~ć z~g itenia polsko~oi przez militaryzm 1 szowinizm 
nie miecki spowcdowała chę6 szukania sojus~n1ka w w~loe o sprr 
wę polską., S~jusznikiem tym okazała się Franoja,ac której Kra­
szewski wysyłał korespondencję 1 informacje dotyoząoe zdarzeń 
z terenu Polski i Niemiec. 
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Lata pobJtu w Dreźnie po 1871 r. to okres najbardziej 

:l.ntensywne,j tw6rczośo 1 pow1eśo iopisarskiej Kraszewskiego. 

"Dzieje Polski" rozpoczęte "Starą Baśnią'' a zalcońozone 
''Sa k.c 8 -',mi Ostatkami" mają swoje odrębne założenia ideowo-wy-
Chowawoze • 

'~r 

li Założeniu pisarza cykl ten miał służy6 oelom dydaktycznym, 
d·-
-~~~!-!1~~~~-0 fakt~h~ieJQWlch 1 29.e~.n~-h~Qr':!L--21= 

;!!łilL!l.~!!2..!1.Qn.JłO zbaw ~!!~fil ne go )2ańs t?.!LL!!las ne j ~Q: 
~!. 

Pracując nad cyklem "Dzieje Polski",Kraszewski wykorzy­
stał swoje umiejętności poszukiwania w źródłach arohiwalnyoh, 

nab,yte w ok.res ie wileńskim. Ogromne zadanie_, jakie pisarz so­

bie Postawił 1 pośpiech z jakim je wykonywał spowodowały, te 

fikcję literacką ogranicza zazwyczaj do losów bohaterów fa-
buł\l · v, a c&łe stronice materiału przenosi dosłownie z odnale­
z. 10 UJoh źródeł urzędowych, uonik i pamiętników. 

W 1879 r. w Krakowie obchodzono urooz3~01e jubileusz. 

ł~~2!~ twórozo~oL Kraszewskiego. Miał on charakter~~;: 

-ej man1festaoji, do K~akowa prz3b3lo około 11.000 go~oi re­
P:r ezentująoych społeczeństwo polskie z trzech zabor6w.Dooko-

ła jubileuszu tooz1 ia się rozgrywka trzech zaboro6w o sprawę. 
Polską. Władze b1smarolcowsk1e starał:y się przeszkodz16 przed-
St,,wi ł 
, d -0ielom zqboru pruskiego we wEięoiu udzia u w urocz,sto-

actach~ Władze austriac~ie zamierzały wykorz1st&6 jubileusz 

dJa Podkreślenia swego przychylnego stanowiska do Polaków, 

Ohaa:rzając Kraszewskiego wysokim orderem 1 zezwalając na ~o­

gety program jubileuszu, władze rosyjskie wysoko ooeniająo w 

swojej prasie twórczoś6 1 rolę pisarza w az.iejach \cultur.,1 

Polskiej pr6bował3 go wciągnąć w grę polityoznąP zmierzając~ 
do Złagodzenia napięt.Yoh. stosunk6w między zaborcą 1 społe­
cz " enstwem. 

Trudy fizyczne i napięcie nerwowe roku jubileuszowego 

Poważnie pogorsz3ł3 stan zdrowia podeszłego wiekiem pisarza. 
? 0 mtmo tego zdobywa się na akt. patr1otycznJ dużego znaczenia, 

mobilizują.o swoje wpł3wy 1 znajomości na zgromadzenie fundu­

Sz6w prJwatnych w celu założenia instJt.uoj,1 oświatowej Ma­

~~r~-l~l~!~ we Lwowie. 

Bjła to ostatnia akcja o znaczeniu społeczno- politycz­

r!yzn, którą mógł prze pro~vadz169 gdJ ż sccyłelr.: swe_go żscia spę-
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dzil Kraszewski w więzieniu, aresztowaDJ' w l88l r. OskarżonY 
o s~p1egostwo na rzeoz Franoj1, s~azany z.a usilowan~ zdradę 
kraju. na trŻy 1 p6l roku tw ierd~y w Magde bu:rgu. Dowodami oslcs1-
żen1a były ~o?espondenoje i informacje prasowe, przekazywane 
do prasy franousk:iej~ i polskiej \"lyohodz~1,oej_. w zaborze aust.r1.e­
ok1m i rosyjskim. W uzasadnieni.l wyroku podkreślono, że · !U's­
sY.ewski ozuł się. Polakiem 1 że przestępstwo popełniono z po­
budek ideowych. 

Ostatnie lata 1884 - 188r"7 -----~--------~-----~-------L 
Vi magdeburstc1ej twierdzy kontynuuje pisarz sw6.j cykl hi­

stor3czQJ1 tworz3 szereg powieści społ:ecz.no-obyozajow3oh, pi­
suje nadal lcorespondencJ~ do d:t.1enn1.k6w krajowych • .er~ouje bez, 
wyt.ohn1en1a pomimo, że stan. jego zdrowia pogarsza się stale, 
są dni w którJoh. nie może porusza6 się_ o własnych a ił&.ohe:_·.za­
n1e po koj.en1 wpływowi przyjaoiele skiadają ogromną lcaucję. w ce­
lu nell)1en1a puarsa ·1uLurlop .. •4rowotny. Kraszewski opuszcza. 
twierdzę w listopadzie 1885 r. P::zebJwa w~ Wł:oszeoh 1 S2'wa.j­
cari1, myśli o powrocie na ziE;mię polską, atarająo s1ę o uzs­
sk:anie poz,,olen1a na zamieszkanie w Gal:loji. N1eunorraowan.1 . 
tryb ±Jola, częste zmiany miejsca pobJtu, niepewno~6 co ao 
dalszych losćw powodują krańcowe wyc f~ -d:rpanie, starego ozłowie_. 
ka. w Genewie w dzień swoich imienin !_ć!fil!L!~ ... -111~!!- )8ąIJ..!. 
Kras7'ewsk1 kończy żJcie. 

Tw6l"OZOŚĆ ....... --a.?" ____ ,;:aa 

Ogrom 1 r6żnoroanoś6 spuś.Jizr13 literackiej Ki~aszewskie.go 
spr&wiał 1 sprawi& wiele hlopotu teoretykom i krytykom lite-
ratury~ 
Wielostronno§6 uzdolnia~ ~rtystJo~nyah pisarza - dla obiekty­
wnej oceny całokształtu jego tw6rozośoi- wJmacala od ocenia~ 
jącego nie t3lko znajomości dziedziny liter~tury, ale malar­
stwa 1 muzJk1, oraz ta~ich d3soyplin wiedzy humanistya~nej, 
jak histeria polityczna, historia s~tuki 7, arch~ologiąs wyko­
rzystanie pr~ekaBÓW ir6dłowyoh9 

Inn~ truauo§oi~ bJła niemożno§ć sprecyzowania jednolite­
go poglądu n& kluczowe d~iedzinJ tw6rczośoi Kro.3zews1'1ego wo­
bec niejednakowego poziomu prac pod względem merytorycznym 1 
w3razu artJstyaznego. 
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l'c1mi lcluozowym1 dziedzinami są: powie~oiopisarstwo, badania hi­

sto~yczne 1 publ103styka,pozostająoe ze sobą w ~cisłyoh związ­
kach t ~ ematycznych 1 prz1czynowych. 

Aleksander ~w1ętoohowsk1 tak: okre~la pisarza: t•u••• Krll­
szewsk1 b1l umysłem wyjątkowo płodn1m 1 wyjątkowo wielostron­

nym, nie t3lko w historii naszej ale powszeohnejo PatrzJli~mJ 

na niego z bliska, sam on odsłaniał tbjemnice swej zdumiewa­

jącej tw6rozo~oi 1 mimo to pozostał nierozwiązaną zagadką.Ja­
kim sposobem człowiek wątły, chorowity, przez burze ozę~to u-

noszony m6gł nap1sa6 .Q!Ql~_I?.Q.!_!l~1j.2~1..-~gQ~,2l_!~Z,l,~~Q-~1§= 
ran·1 
~-~~m~_2_!Q.!2_1lS1:j.Q.,~ tg!!!Q~, tego nikt nie obja~ni. Nie 
ząaaj ąo n iemożliwo~o 1, ażeby każdJ strum 1efi był głębokim 1 

PorJwająoym, zważywszy natomiast szeroki ioh rozpływ w ~pałe­
cz li 

ens tw ie, pomy ~lm.1, jak potężnie !!!!_J~9.!!L!.!!E.Z~!.--~~g_!1:~!ał 
~-~!i1-!ł!I2~, zwłaszcza że nie była doniosłej sprawy og61ne­
go znaozeni~jw kt6rej bJ on · głosu nie zabrał$ KonserwatJsta w 

z.saaaoh, posiadał szeroką pojętno~6 dla zadań 1 kierunk:6w od­

mienn1oh, wła~o1wą wzrokom daleko widząo1m0Każde nowe tohnie­

nte oza~~ przeradzało jego krew, nigdy nieskrzepłą,każdy prąd 
Prz3suwał go do nadpływającej fali postępuG 

Los, Jak gdyby dla pomnożenia szozupłego zastępu sił 

dzlelnyoh 1'.ustasunkowania ioh do ogromu zadań, dał nam ozlo­
Wieka, który zastępował oałą gromadę ludzi znakomitych i za 
nioh pracował. ~ 

Człowiek ten. wydawał się legendarnym bohaterem,kt6remu powie­
rzono dokonanie dzieła wymagająoego trud6w zbiorowych. Pow1e­
~01op1sarz, dramaturg, poeta, liryk, historyk, archeolog, fi­
l,1of, moralista, polityk, socjolog, krytyk literacki, es

1

tec-, , 

tyk, muzyk, malarz - jakaś wielotwarzowa posta6 mistyczria, 

Przerastająca normy ludzkie." 

lt~~zewski o sobie. 
--------------
Odpowied~ na pytanie, jak można podoła6 takiemu ogromowi 

Zadań dał sam Kraszewski w słowach, które. były jego zawola­

ntem: Nulla dies sine linea - Ani dnia bez pisan1~ Z 

Kraszewski pisał codziennie, nawet będąo w podr6ży.Przy­
gotowywał sobie starannie warsztat praoy, układając na stole 

~oboozym potrzebne na ten dzień przekazy tr6dłowe,stertę czy­

stego papieru i zapas gęsich p16r przysyłanyoh z rodzinnych 
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majątków Dołhego i Romanowa. Pisał wszystko małymi literami, 
nie kra~lił: 1 nie poprawiał. 
Nie umiał 1 nie m6gl pracować 1naozej,o tym mówi w li~oie re­
dakcyjnym zamieszozonym w. piśmie "Bibliot~ka Warszawska"z an, 
7 kw ie t n 1a 18 44 r o: . 

•Weszło jut w oklepane rzeczy powtarzać nieustanne na-
rzekania na moją tak nazwaną płodnośi pisarską. Katdy czuje 
się mniej więcej obowiązany powiedzieć mi słowa prawdy·t Mnie 
to bolesny uśmieoh na usta wprowadza. Czy godzi ~ tę bowiem 
w1 :~czn1e sądzić wszystk1.~h jednym sądem, mierzyć Jedną miarą; 

kaidy ma warunki moralne swego bytu 1nne,katdy jest sobą. Ani 
ja jestem lepszy, że wiele piszę . ani ktoś tam doskonalszy, że 

pisze mniej. W 1e czne slysząo nar ze kania na nie poprawność, na 
pośpiech 1.t.p. próbowałem 1naozej pracować niż dotąd: popra­
wiać, gładzić. Cót wynikło? wynikło to, te to, com poprawiał, 
byto n1eoh3bnie zepsute. Pozwałam na to, że wszystko co piszę 
jest nie wykończone, ale inaczej być n1e może....... jestem 
inszy i takim jak jestem zostanę." 

"Nulla dies sine linea" - ten nałożony obowiązek codzien­
ni pr.a oy literackiej dal w·wyn1ku spu6o1znę tysiąca tom6w, t 
którymi trudno sobie poradz16 b1b.11ografom 1 historykom lite­
ratury o ile nie wyzhają tej samej zasady oo Kras~ewsk1. 

Krystyna Rys1akiew1cz 

~~t~~~?~U~-~~-E~g~!@!!~t 
Wincenty DaDek. nJ6zef Ignacy Kraszewski" 
V!arszawa 1965 Państw. Zakł. Wydawn. Szkolne 
Biblioteka "Polonistyki". 

--~------~-~~-~----------~~---------~------~--~--~-~~-~----
• I 

"N 1e ws_zysc,y mogą p1sa6 1 ·tworzy6:, ale prawie wszyscy mogą 

ozyta6, ozu6 1 pojmować". 

/ J.I. Kraszewski "Studia l1teraok1e" 1842/ 

---~-----~~·~~------~-~----~-~----~---~--~-~-----~~-~~--~~~~ 
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FRANCISZEK S~DZICKI 
/1882 - 1957/ 

~ bieżącym roku mija 85 -ta rocznica urodzin i 10-ta rocznica 
smierci Franciszka SiDZIQKIE"G-0, barda kaszubskiego, którego 

Cała twórczość była walką o zachowanie polskości wśród Kaszu­b, . 
ow, narażonych na wpływy germańskie 

NIE SAMA PIE~~ TYLKO SKARGI 
--------------~ ... ---------------
Nie sama ·pieśń tylko skargi 
nam z spiekłych winie·się warg, 
bo wola łuną zapłonie, 
gdy los weźmiemy za bark. 

Gdy niebo piorun poryje 
a wicher roznosi h~, 
my stoim wrośnięci w ziemię 
jak dąb tysiącletni, buk. 

Gdy orkan wściekły zaryczy 
i trzeszczą gmachy i las, 

• my - choćby zgięci jak•trzcina -
znów się podniesiem w swóJ czas. 



1918 

19 marca 

19.rv. 

. 
5.v. 

7.v. 
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Wiekowe walą w nas ciosy ••• 
Tych wydm przyś~iadczy nam biel, 
Że dusza w nas niezłamana! 
I zdobędziemy swój cel! 

NAJBLIŻSZE ROCZNICE LITERACKIE 
------------------------------------------------------------

- 80 rocznica śmierci J.I.Kraszewskiego 
/patrz artykuł na str.~l / 

- 10 rocznica śmierci Franciszka S~DZICKIEGO, 
autora licznych wierszy, frantówek i legend ka­
szubskich; 

jak "Jestem kaszubą" ISW 1956 
"Bajki kaszubskie" · LSW 1957 

- 150-ta rocznica śmierci FLORIANA CEINO\VY badacz~ -----------~--~-------------------------folkloru i dialektu 'kassubskiegD~ etnografa i 
lekarza, autora podstawowego źródła do poznanie. 
regionu kaszubskiego "Skat'b kaszebsk~lovjnskje 
move", zawierającego żbi6r przysłów,pieśni, pc1 

.... 

dań,eposów etnograficzno-histor-ycznych. 
PATRZ: Fenikowski F. "Zapadły Zamek" LSW 1958 
9strowska R., Tr•ojru10wska Io ''Bedeker kaszubski'' 

100 rocznica urodzin /1867/ WŁADYSŁAWA REYMONTAJ -------------------powieściopisarza /°Chłopi, "Ziemia obiecana .. , 
"Rok 1794n, "Jlermeńty", "ir.orr1ediantka~' / laureat~ 
nagrody Nobla. ~1 
PATRZ: Lech Bud.recki "Władysław Reymont" Czyt. 

1953 
Leszek Goliński "Syn ziemi" LSW 1954 
Adam Grzymała Siedlecki "Niepospolici lu­
dzie w dniu swoim powszednim" ~~tę;~~l!~ 
.ąwota_Reymontowe~o stro 246~277/ 
Edward Kozikowski "Więcej prawdy.niż 
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plotki" PIW 1964 

/!~~~~sław Stanisław Reymont str. 73-84/ 
Jan Lorentowicz uspojrzenie wstecz" 

125 rocznica urodzin MARII_KONOPNICKIEJ, poetki,no­

welistki /"Dym", "Nasza Szkapa", "Mendel Gdański", 

"Urbanowa"; "Na normandzkim brżegu"/ autorki utwo­

rów dla dzieci /"O krasnoludkach i-o sierotce Mary­

si"/ publicystki; 

PATRZ: Wanda Leopold "Maria Konopnicka" Wiedza 
Powsz. 1954 
Alina Brodzka "Maria Konopnicka" Wiedza Pow­
szechna 1961 
Maria Szypowska "Konopnicka jakiej nie zna­
my" PIW 1963 

I 

"Śladami życia i twórczości Marii. Konopnic -
kiej" opr. Jan Baculewski Lud.Sp„Wyd.1963 

Maria Grzędżielska "Wiersze wybrane Marii Ko­
nopnickiej ;· Biblbioteka Anali.z Literackich -
PZWS 1959 
Monika Warneńska "Drugie życie pani Marii" 

LSW 1966 

31-V. - 10 rocznica śmierci /1957/ LEOPOLDA_STAFFAi czoło -

wego liryka polskiego XX wieku, autora licznych zbio­

rów poezji, dramatów poetyckich i cenionego tłu.ma-

cza. 

PATRZ: "Leopold Staff" Biblbioteka Polonistyki -­

PZWS 1966 
"W kręgu literackich przyjaźni" · - Listy -

PIW 1966 
Hanna Mortkowicz-Olczakowa "Bunt wspomnień" , 

PIW 1961 
/"O Leopoldzie Staffie" - str. 127-147/ 
.Monika Warneńska ~~Mazowieckie ścieżki ~pi ., _ 

sarzy" PIW 1966 
/"Warszawskie ścieżki Staffa" str. 218-238/ 

opr. E.K. 
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NAJWAŻNIEJSZE ROCZNICE 1967 

/Zestaw bibliograficzny/ 

TADEUSZ 
1

KO~CIUSZKO /1746-1817/ 

Literatura piękna 

1. Berent W.: Nurt. Opowieść biograficzna W-wa 1958 Czyt. 
2. Czernik St.: Wierne kosy. Powieść historyczna W-wa 1954 

MON 
3. Dobrowolski S.R.: Warszawska Karmaniola. W-wa 1955 MON 
4. Koźmiński K.: Kościuszko. Opov;ieść Vlyd.2 W-wa 1963 VlP 
5. Kraszewski J. I.: Bezimienna. Powieść z końca 1.7VIi:I w. w-we. 

1958 LSW 
6. Kraszewski J.I.: Czasy Kościuszkowskie W-wa 1963 LSW 
7. Kudliński T.: ·Rumieńce wolności. W-wa 1959 NK 
8. Pod sztandarem wolności. Opowiadanie o Tadeuszu Kościuszce• 

Kraków 1946 Gł.Komitet Kościuszkowski 
9. Reymont Wł~ St:Rok 1794. Powieść historyczna 

· T - 1 Ostatni sejm Rzeczypospolitej 
T - 2 Nil desperandum 
T - 3 In_surekc ja 

Kraków 1957 WL 
lOoTropaczyńsk~-Ogarkow~ w_: Żołnierze Kościuszki T-1-4 w~wa 

1952 - 55 NK 

POEZJE 

Flukowski s.: Wybór wierszy 1926 - 1962 W-wa 1963 PiW 
~:l ? . Gałuszko ,J. A. Kościuszce /Wiersz/ Słow o Powszechne 1961 

Hr 42 s.l 
1,. Greniu P.Turska z.: Kościuszko w pj_eśni i po~zji. Ł6dź 

1946 
14. Hi.storia w poezji. Antologia polskiej poezji historycz­

nej i patriotycznej. W-wa 1965 NK 
15. Kościuszko. /Wiersz/ Dziennik Łódzki 1960 Nr 173 s.l 
16. No,.vak Dłużews:'rd J.: · Poezja powstania Kościuszkowskiego 

Kielce 1946 
17. Papee S.: Tadeusz Koąctuszko w literaturze polskiej. 

Antologia 1746-1946 Kra};:ów 1946 
St.Kamiński 

18. Piechal M.: Miara ostateczna Łódź 1965 WŁ 
19. Spiewak J .. -· polska w poezji narodów świata. Antologia 

wierszy o Polsce W-wa 1959 PiW. 
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_Literatura PoEularna 
13.ortnowski Wł.: O powstaniu Kości12szkowskim W-wa 1951 MON 
21 • Gruszczyński M.: Tadeusz Kościuszko W-wa 1953 MON 

22• Historia Polski. ···Pod redakcją T.Mantęuffla t.2 W-wa 1958 
23. Kiliński J.: Pamiętniki W-wa 1958 PiW 
24 • Kowecki J~: Tadeusz Kościuszko W~wa 1960 PZWS 
25. Pachoński ~ Lubicz J~: Kościuszko w Krakowie. Kraków 

1952 Muzeum Historyczne 
26 • Próchnik A. Demokracja Kościuszkowska W-wa 1962 
27. Próchnik A. Kim był Tadeusz Kościuszko W-wa 1946 Wiedza 
28 • Rawski z.: Sztuka dowódcza Tadeusza Kościuszki W-wa 

1963 MON 
29. Sylwetki Wielkich Eolaków. Tadeusz Kościuszko - Naczel­

nik w sukmanie. W-wa 1947 
30. ~reniowska Krystyna: Kościuszko. Kształtowanie p~glądów 

na bohatera narodowego 1794-1894 W-wa 1964 UŁ 

ARTYKUŁY ... - - __ ..,.. ________ ..,.._ 

Błachut W.: Dzieje ' testamentu Kościuszki - Wieś 1964 Nr 9 
s.3 Nr 10 s.3-4 

32. Buda Jan: Ten, który ważył się na wolność /Tyg.Powsz. 
1960 Nr 40 s.8 

33. Duda A.: Tadeusz Kościuszko. Prz.wojsk.1956. Nr 3 s.29-38 
34. Dimu Jan~ Tajemnica Kościuszkif)Stolica 196'5 Nr 38 s.6-7 
35. E.K.Tadeusz Kościuszko wybitny dowódca wojskow7. Na 

„ straży Wybrzeża 1956 Nr 36 s.2 
36 • Gąsiorowska N.: Reforma włościańska Kościuszki. Kuźnica 

1946 Nr 18 s.7 
37. Halicz Emanuel: Tadeusz Kościuszko, a pierwsza wojna pol­

ska /1806 - 1807/. Zesz,nauk.WAP Serie hist. 1960 Nr'2 
s. 9-36 

38 • J.Ł. Kościuszko w Ameryce Przyj.Żołn. 1955 Nr 6 s.5 
39. Kopiec Kościuszki. Nowa Wieś 1960 Nr 48 s.1,3 
40. Kopijowska J.: Serce wiecznie·żywe. Światowid 1966. Nr 13 

s. 12-13 
41. Korta A. Tadeusz Kościuszko Wojsko Lud. 1951 Nr 9 s.60--80 
42. Lato St. Za wolność Waszą i Naszą. Merkuriusz 1966 

Nr 2 s. 3 
43. Liebfeld Alfred: Tadeusz Kościuszko - inżynier wojskowy 

- Wynalazca i Racjonalizacja 1963 Nr 5 s.21-23 
44. Mazurek M.: O wolność Stanów Zjednoczonych Skrzydła 

Woln. 1956 Nr 54 s •. 3,4 
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45. Mościcki H. Stosunek Kościuszki do ludu rosyjskiego. 

Trybuna Ludu 1952 Nr 6 s.? 
46. Nieznany rękopis. Oprac.hugeniusz Hwnieniuk Kwart.Hist. 

.. 1965 z.4 s.897-900 . 
47. Sadzewicz Marek. Nieznane losy urny z sercem Tadeusza 

Kościuszki o Stolica 1962 Nr 15/16 s.42 . 
48. Sadzewicz Marek; Urna z sercem Tadeusźa Kościuszki w 

Muzeum Narodowym Stolica 1963 Nr 31 s.2 
49. Tropaczyńska-Ogarkowa W.: Generał w sukmanie. Żołn.Pol. 

1955 nr 19 s.8-9 

50. Tymieniecki K.: Kościuszko i lud wiejski. Tyg.Pow.1946 
nr 12 s.4-5 

51. Werfel R.: Bohater dwóch p6łkul. Przyj.Żoln.1955 Nr 10 
s:.-:5 

MARIA SKŁODOWSKA-CURIE /1867-1934/ 

1. Cotton E.: Rodzina Curie i promieniotwórczość. 

W-wa 1965 WP 

2o Curie Eve: Maria Curie. T.l-2 W-wa 1960 ~VN 
3o Dorabialska Alicja: Maria. Skłodowska-O~ie i Piotr Curie. 

• Za:rys życia i pracy na tle elementarnego -wykładu nauki o 
promieniotwórczości.W-wa 1948 Wiedza. 

4o Pauszer - Klonowska. Gabriela: Historie n.ie vryrcyślonea 
VI-wa. 1966 LSW 

5. Skłodowska-C1trie Meria: .Autobiografia. W-wa 1960 FWN 
6. Prace Marii Skłodowskiej-Curieo W-wa 1960 PWN 

LiteraturB. dzieci~ca. 

7" Bobińska H~lens.: Maria. Sklodowska--Curie. vl-wa 1962 PZWS 
8. Skłodowska - Szalay Helena: Ze WSiJOID.:."'lień o Mai·ii Skło-­

dowski ej-~ll'ie. W-wa 1958 N'A 

Literatura po::Qularna 

91l Złot:ow~ki I.: Co nauka zawdzięcza Marii Skłodowskiej­
Curi.e. W-wa 1952 WP 

J.rty1:ułi_Er as owe 

10 0 Dorabialska Alicja: W trzydziestą rocznicę śmierci Marii 
Skłodowskiej-Curieo Chemik 19640 Nr- 14 s.419-420 

11.Warneńska Mvnika: Kamienie i kwiaty. Maria Curie-Skłodow-, 

ska w Pe.ryżu. T-..r-ybu.11a Ludu 1961. Nr 192 s06. 
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DNI LENINO/iSKIE 

1• Bogacki Sergiusz: Z Leninem w Krakowie. Wspomnienia. W-wa 

1956 KiW 
2• Dangułow Sauwa: Lenin rozmawia z Ameryką. W-wa 1965 Iskry. 
3• Gorki Maksym: Artamonow i synowie - sylwetki - opowiadania 

· i szkice 1925-1932. W-wa 1956 PiW 
4• Kozakiewicz Emanuel: Niebieski zeszyt. W-wa 1963 KiW 
5• Kononow A.: Opowiadania o Leninie. W-wa 1956 NK 
6

• Krupska Nadieżda: Vlspomnienia o Leninie. W-wa 1958 KiW 

?. Malkow P.: Zapiski komendanta Kremla. W-wa 1961 Czyt. 
8

• Makarenko- J.: Lenin na ziemiach polskich. W-wa 1965 KiV/ 
9• Sawicz Regina: ·· Lenin w życiu codziennym. Szkice i opowia­

- -dania. W-wa 1962 Iskry 

lO.Ulianowa A.: Dzieciństwo i lata młodzieńcze Lenina. 

W-wa 1956 NK 

ll.Wolin B. Młodzieńcze lata Lenina. W-wa 1956 KiW 

Literatura ~oEularna 

12. Koźłowski J.: Epizody i Ludzie. Szkice o Leninie. 

W-wa 1960 KiW 
13. Lenin /Album/ W-wa 1960 Czyt. 

l 4 .• Włodzimierz Iljicz Lenin. Życiorys. W-wa 1961 KiW 
15. Lenin we wspomnieniach współczesnych. T-1-2 W-wa 1960 KiW 

l6. Martel K.: Lenin W-wa 1965 WP Seria: Azy-śli i Ludzie. 
17. Na szlaku Lenina w Tatrach. W-wa 1960 SiT 
18 • Najdus W.: Lenin w Polsce. W-wa 1953 RiW 
19~ Sieradzki J.: Polskie lata Lenina~ W-wa 1960 MON 

20. Towarzysz Lenin /W dziewięćdziesiątą rocznicę urodzin 

W.I.Lenina/ W-wa 1960 KiW 

21. Wspomnienia o Leninie. W-wa 1957 KiW 

Ponadto w roku 1967 nakładem KiW ukaże się: 

Pełczyński s.: ~~~~~~ Życie i działalność na tle epoki. 
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DA~ Z ŻYCIA WŁADYSŁAWA REYMONTA ------------ ---~-----------------------------------------------
? maja mija setna rocznica u­
rodzin tego wybitnego pisa­
rza, laureata nagrody Nobla. 

Teg~ roku w księgach 
ta zanotowano: 

1 8 6 7 
·· parafialnych rodzinnej wsi Reym.on-

"D~iało się we wsi Kobiele Wielkie dnia drugiego maja -ty­
siąc osiemset sześćdziesiątego siódmego roku, o godzinie drU­

giej po południu stawił się Józef Rejment, lat 33 mający or­
ganista przy kościele Kobiele Wielkie zarnieszkały,w obecności 
Feliksa Kościelnego, lat 23 i Ja.na Skrzypczaka lat 29 mają­

cych, obydwóch gospodarzy i okazał nam dziecię płci męskiej 
w Kobielach Wielkich urodzone dnia 25 kwietnia reku bieżące­
go o godzinie siódmej po południu z jego małżonki Ji...ntonirry z 
Kupczyńskich, lat 29 liczącej. Dziecięciu temu na chrzcie 
świętym, odoytym w d.niu dzisiejszym~ nadano imiona dwa Sta­
Pisław Władysław, a rodzicami jego chrzestnymi byJ.i wielmoż­
J:"...i: ksiądz Szymon Kupczyński, proboszcz parafii Kobiele Vt1el­
kie i Melania Szatkowska właścicielka dóbr Huta Drewniana. 
Akt stawiającemu i świad.kom prz!eczytany i przez ria,3 i ste.-
wta~1ącego ojca podpi:3any został, a Śvviadkowie pisać nie umie­
-i a„ u 
l.l ~ 

Wspominając po latach własne dzieciństwo Władysław Reymont 

''Rodzice moi byli biedni, bo z2szli w końcu. na v.rłókowe go­
spoda:rst·wo. Dzj.eciństwo miałem dość s1uutne. Było nas dzieci 
dziewięci.oro ·/siedem sióstr/, starszy -brat po~.zedł do gimr1a­
zjum, nim ll'.logłem mieć świad.omośća Chowałem się więc wś:r·ód 

d'<dewczyn, z deJ.a. od Judzi j bo mieszk,s.liśmy pod m.i.astem i 
nie woU10 pod naj su_rowszą ka:c ą znać 2 ię :i 

mie [me zar.Ls nawet na.Jbl.izszych~ 

zadawać 

Ojciec 2elazną ręką trzymał wszystkich; & • o 

z dziećmi 

Ośmioletni Włac.i.ysław Reyru.or;;,t rozpoc zyr.La 11a1J.kę ,.,,1 szkole, a.le 
nie okazuje zbyf;niego zapału do książek. Niepowodze:uiem koń­
czy się też próba zdawania egzr.i.Ininu d.c wstępnej lclacy w !.r.>-

dzi. 
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1_~_2_§ 
Ch~opca przyjmuje do terminu mąż jego siostry, Konstanty Ja­

kinowicz, prowadzący warsztat krawiecki w Warszawie. Pasją 
Jakinowicza był teatr. W sobotnie popołudnia razem z termi -

natoram.i wyruszał do teatru, który w tym okresie przeżywał 

swój najlepszy okres. Grywali tQ Żółkowski, Królikowski, Wi­
snowska. 
V'ł ' adysław Reymont całym sercem pokochał teatr, sobotnie wy-

Prawy pozwoliły mu wytrwać w terminie, chociaż zawodu który 

go oczekiwał z całego serca nie cierpiał. 

1 8 8 4 

W księgach Warszawskiego Cechu Mistrzów i Mistrzyń Krawie­

ckich zanotowano, że Władysław Rejment został czeladnikiem, 

a na dowód swoich umiejętności "okazał frak bardzo dobrze u­
szyty''. 

1885_- 1892 

Najbardziej nieustabilizowane lata w życiu pisarza. Zrywa 

nieodwołalnie z krawiecczyzną, ale pobyt w domu rodzinnym/~.j!" .. 

dzice w międzyczasie kupili młyn i zamieszkali przy samej 

kolei Warszawsko-Wiedeńskiej między stacjami Baby i Rokici­

ny/ był nie do zniesienia. 

Wędruje przez jakiś czas z trupą teatralną, pracuje na ko­

lei, potem w farbiarni łódzkiej; i znowu na kolei w Lipcach 

jako dróżnik. 

~o urozmaiQone życie było doskonały~ polem obserwacji i szko­

łą pisarską. "Pisywałem literalnie dla siebie.Przyjaciół .~ie 

Iniałem żadnych, ani życzliwych. Nie byłem dobrym urzędnikiem. 

Wyśmiewano się z mojej literatury. Władze radziły, abym so­

bie inne miejsce poszukał, odpowiedniej~ze. Więc w rozpaczy, 

że będę musiał znowu iść na włóczęgę, zabrałem wszystkie u­

twory i posłałem za pośrednictwem znajomego z. Matuszewskie­

go do oceny. Pół roku czekałem wprawdzie na odpowiedź, ale 

.Przyszła przychylna". 

Jesienią 1893 r. wyjeżdża do W-wy zabierając za sobą rękopi­
s~ opowiadań - obrazków ze wsi. Krytycy i recenzenci warszaw­

scy uznali go za pisarza utalentowanego; ale zbyt drapieżne­

go w odtwarzaniu prawdy z eycia, bezskutecznie- odwiedzał re-
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dakcje "Tygodnika Ilustrowanego" i "Głosu" i wszędzie dora­
dzano mu złagodzenie obrazków z życia, większe dostosowanie 
do gustów czytelników, którzy chcieli widzieć wieś sielan -
kawą. Nie mogła im się podobać "Śmierć" - historia o zlej 
córce, która w trzaskający mróz zamyka -starego ojca w chle­
wiku, skazując go na pewną śmierć, tylko dlatego, że donnie­
many spadek zapisał siostrze, ani "Suka" - opowieść o przy­
jaźni wiejskiego chłopca i panienki z dworu. Dziedziczka 
beżlitośnie karze dzieci, dając tym samym dowód, że we dwo­
rze panują nieludzkie stosuhki. 
9 lipca 1894 r. Reymont wraz ze znajomym doktorem Józefem 
Drzewieckim wyjeżdża do Londynu na zjazd teozofów. W notat-, 
riiku podróży pisze: "Jedno tylko wrażenie odbiera się, ja-
dąc z Dowru do Londynu, to chaos zieloności, popstrzonej o­
głoszeniami ••• ~u zdają się po to tylko ludzie stawiać do -
my, parkany, wieże, aby móc je oblepiać płachtami papieru"• 
25 lipca są już w Paryżu, tu Reymont spotyka Jana Lorento -
wicza, z którym zwied.~::::1. miasto i rozsmakowuje się w jego u­
roku. 

Po powrocie z zagranicy Reymont zaczyna pisać swoją 

12!~!:!.§~§ większą powieść, "Komediantka''. 
1895 r. W 179 numerze uKuriera Codziennego" ukazuje się 

pierwszy odcinek powieści "Komediantka" 
1895 r. kwiecień, maj -
Reymont odbywa podróż do V/loch. Po powrocie wydaje drukiem 
Dziennik podróży i rozpoczyna pracę nad "Fermentami" II 
części\ powieści "Komediantka". 

!_~_2_§ 
Jesienią Reymont odwiedza Łódź. Planuje napisanie powieści 
o mieście, które doskonale znał i podziwiał jego nieustanny 
rozwój: "trawi mnie gorączka pochwycenia tętna tego niesły­
chanie . bujnego życia". 
W powieści pragnie napiętnować fabrykantów, dorabiających 
się niesłychanych fortun oszustwem, rządzących się prawem 
pięści, które nie zna litości dla pobitych. 
w listopadzie wyjeżdża do Paryża. Różnie ocenia to miasto, 
raz pisze: "Cóż można powiedzieć o Paryżu, o tym zamtuzie 
świata, o tym rynsztoku w który ściekają wszystkie brudy 
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że jest oeydny pomimo pozorów wspaniałości i że jest głupi 
Pomimo cywilizacjitt, innym razem ślubuje, że będzie tu po-­

wracał do końca życia, jako do stolicy świata i miasta praw­

dzfwej wolności. Pisze powieść o Łodzi i postanawia dać jej 

tytuł "Ziemia obiecana". 

!-~-~-Z 
maj - Reymont kończy pierwszy tom łódzkiej epopei 0 Ziemia o­

biecana", której bohaterem jest łódzki kapitalista ~ Borowie­
cki. 

czerwiec - powrót do kraju, po blisko rocznym pobycie w Pa­

l'yżu. 

1 8 9 8 _____ ..., ___ 

''Kurier Codzienny" rozpoczyna drukować powieść "Ziemia obie­

cana". Krytyka przyjęła powieść życzliwie, za to fabrykańci 

łódzcy zaatakowani w powieśc~ nie szczędzą gorzkich uwag au­

torowi. ~o Reymonta napływają pogróżki i anonimy. Na żądanie 

Cenzury carskiej pisarz musi skreślić 4 tysiące wierszy. 

Jesienią Reymont padł ofiarą katastrofy kolejowej. Za poradą 

Przyja9iół wytoczył zarządowi kolei proces o odszkodowanie i 

Wygrał go. Kolej Warszawsko-Wiedeńska wypłaciła odszkodowa -

nie w wysokości 40 OOO rubli. W jednej chwili chudy literat 

Przedzierżnął się w zamożnego człowieka. 

1 9 O O ------------
23 lipca - Reymont zaczyna pisać w Zakopanem opowiadanie "Z 

Pamiętnika panny Józi, z przypisami Tatuńcia i '.Mamci'·' w f'or­

lilie pamiętnika młodej pary, odbywającej w·· towarzystwie ro­

dziców wycieczkt do Włoch. Jest to świetna satyra i1a mental­

ność burżuazji. Cenzura utwór przepuściła bez skreśleń,a ca­

ła P~lska zaśmiewała się z kapitalnej trójki • 

.!2Qf=!2Q2 
Dwa pierwsze tomy "Chłopów" - "Jesieńu i "Zima" są drukowane 

w odcinkach w fygodniku Ilustrowanym". 

190.3-1909 ... --------
Powstają dalsze części "Chłopów": "Wiosna" i "Lato". Obraz 

Wsi został tu nieco złagodzony. Antagonistyczne grupy społe­

czne usuwa pisarz na plan dalszy, skupia się przede wszyst-
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kim na postaci Boryny - zamożnego chłopca, który staje się 

symbolem nieziszczalności polskiego chłopstwa, "ma w sobie 
coś z Piasta" i jest siłą witalną narodu. Takiego obrazu żą­
dała krytyka i czytelnicy. 
Romain Rolland w liście do Reymonta napisał: "Dziękuję Panu 
bardzo za przesłanie przekładów francuskich dwóch pańskich 

książek. Dla "Chłopów" jest em z najwyższym uznaniem ••• /Vim­
szuj ę Panu, winszuję w osobie Pańskiej całemu jego krajowi• 

I 

Raduję się, że Polska Pana posiada i dziękuję Panu za to, że 

poznałem Pana ••• "/ 
Przychylnie ocenia "Chłopów" Brueckner i porównuje 
do Homera, Jabłonowski daje mu pierwszeństwo przed 
Balzakiem. 
Potocki nazywa "Chłopów" eposem polskiego plemienia. 

Reymonta. 
Zolą i 

Pisarz ogłasza trzytomową powieść historyczną "Rok 1794". 
Wiosn~ 1918 r. Akademia Umiejętności wysunęła kandydaturę 
Reymonta do nagrody Nobla • 

....... 

13 listopada do Reymonta wypoczywającego na Riwierze nadesz­
ła depesza tej treści: 
nAKADEMI.A SZWEDZKA PRzyzNAŁA NAGRODi NOBLA W DZIALE LITERA -
TURY NA ROK 1924 VlŁJ\.DYSŁAWOWI REYMONTOWI ZA JEUO POWIEsÓ 
"CHŁOPI" 

Reymont zmęczony hołdami chroni się w swojej posiadłości w 
Kołaczkowie, tu snuje projekty następnych powieści.Dawny za­
pał tłumi zły stan zdrowia, męczą go ataki astnzy-. Na zimę 

wyjeżdża do W-wy, czuje się źle, słabnie. 

5 grudnia 1925 roku o godzinie 2.30 po północy Władysław ReJ'­
mont zak~ńczył życie. 

oprac. Barbara Jokiel 
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KSiłŻKI • • • KSiłŻKI ••• KSiłŻKI ••• 
---------------------------------------~------------------------------

Czesław Goliszewski RYŻOWE POLA W OGNIU - MON 1966, s. 161, 
------------------- zł 8, -

Autor przebywał w Demokratycznej Republice Wietnamu jako wy­

słannik redakcji "Żołnierza Wolności" i książka jest plonem 

Pod.róży po terenach szczególnie zawzięcie bombardowwych 

Przez lotnictwo amerykańskie. Wiele rzeczy z konieczności 
straciło swoją aktualność, ponieważ od momentu napisania ksią3-

ki do jej wydania musiał upłynąć rok czasu co najmniej,a na­

loty wciąż trwają, siejąc spustoszenie wśród ludności,w mia­

stach i w wioskach. Mimo to trwałą w-rtością tego reportażu 

jest odmalowanie nastrojów panujących w narodzie wietnan:skim, 

dane dotyczące historii Wietnamu oraz inf'ormacja o sposobach 

obustronnie prowadzonej walki. Książkę wzbogaca wiele cenn;ych 

Zdjęć, mających wagę dokumentu. Koniecznie trzeba przecey­

tać. Po te~ lekturze codzienne komunikaty prasowe nabiorą 

głębszej i ba.rdziej , bezpośredniej wymowy. 

A.dam Grzymała-Siedlecki NA ORBICIE MELPO.MENY - Wyd.Art.i 
-----------Fiimowe-I966 str. 347, 

zł 40. Nakł. 10 

Niestety, jest to ostatnia książka wydana jeszcze za życia 

świetnego zna·,w~y teatru. Grzymała Siedlecki ofiarował ten 

Zbiór ~sejów i szkiców miłośnikom swego pióra JUz na pożeg­

nanie. Wiele z tych szkiców, poświęconych życiu teatru i lu­

dziom teatru - zostało wydobytych z dawnych czasopism przed­

Woj ennych, jak Tygodnik Ilustrowany, , Rzeczpospoli t a,Myśl Na­

~Odowa, Warszawianka i inne - stąd jeszcze' większa cena tych 

Publikacji, inaczej bowiem byłyby dla współczesnego czytel ·­

nika nieosiągalne. Znajdujemy ;ięc w tym zbiorze eseje o Fre­

drze, Wyspiańskim, Janie Auguście Kisielewskim oraz pośmiert­

ne wspomnienia o takich ludziach teatru, jak Jan Lorentowicz, 

Witold Noskowski i Karol Frycz. 

eQ~_GR2YMAŁA-SIEDLECKI w 70-LECIE PRACY TWÓRCZEJ- Wyd. Lit. 
---------------------1966;-s;~~6-u-30;-w-aKI; 1.000 

24 pisarzy, krytyków teatralnych i•aktorów w książce tej 

Składa hołd jubilatowi, który przez 70 lat wiernie służył 

Melpomenie
0

jako autor dramatyczny, recenzent, dyrektor tea­

t~ów i kierownik literacki teat~u. Są to wspo~ienia z kon-
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taktów osobistych i refleksje nad rozmaitymi dziedzinami 
pracy tego nieprzeci~tncgo człowieka. Obok wzruszenia - u­
śmiech, obok rzetelnej analizy - gawędziarskie ploteczki. 
Całość pełna uroku. Ze względu na mały nakład, niestety, o­
siągalna tylko w niektórych bibliotekach, koniecznie jednak 
wa.:rta poznania. 

Marian Turwid WY.PRAWY PO DIAMENTY - V/yd. Morskie 1966, 
------------------- s. 200 , zł 20 , N akł. 1 

Wydawnictwo Morskie ~7dało tym razem książkę bardzo niety­
pową dla S'Nego profllu, ale autor pochodzi z Polski Półno­

cnej, a więc objętej zasięgiem działania naszego wydawni~a­
Jest to zbiór szkiców z vrypro.w Turwida do rozmaitych pol­
skich i zagranicznych środ.owisk artystycznych. Owe "diamen­
ty'' to skarby sztuki, dzieła malarskie po·wstające w pracow­
niach takich artystów, jak przymierająca głosem w Paryżu 01-
ga Boznańska, jak Wyczółkowski, Tymon Niesiołowski i inni. 
Autor w sposób żyvty i przystępny przybliża swoją książką 

:problemy sztuki i dla:tego zbiór ten powi11no się 

Yfe wsz·ystk:i.ch kółkach plastycznych, działajqcych 
Punktem ·wyjścia może być analiza zamieszczonych 
licznych reprodukcji obrazów i rze.źr. 

p.r 7:;,r FDKo 

w tekście 

MAKSYM GORKI - materiały zeb.ro.ł. :.. wstępem opatrzył :Jerzy Ie­
-------,-·---- narczyk Biblioteka =-Polonistyki" - PZWS 1966-

So 399 r Z.t 44 
Wyprzedzając rychłą rocznicę stulecj.a urodzin w:t6lkiego :pi­
sarza, którego t\1r;ó:r·czośó jest j1:-..kb"y shqjem granicznym po­
międz:7· li tarat1.a.--ą rosyjską a radzi.ecką - :Państwowe Zakłady 

Szkolne :r:zuci.ły na ry:c.ek w 10-ciu. t:1 siącae:h egzamplarzy war-
. ~ ,_-. . ,... k. Ob k b · 1 tośc::Lov.re opracowenie sylwe·!.i;.::l. \.iOr ·iegoo 1 O_.,. ~) szerneJ KC-

respondenc;ji pisarza, wspo:r.ilnief.1. o r~im współczecnych i szki­
ców o je.go twórczości - .książka zavdera wiele i.r1teresują­

cych m2,te.riał.ów o r·ecepcji clziei Gork:Lego: a zw la.szcza jego 
drawat·ów - w Folsce wśród polskich c z::rtelników :i wi::1.zów te,,c-
atro.ln:ych,l 
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M!!:,Y SŁCN~·NIK PISAR2Y NARODÓW EUROPEJSKICH ZSRR - Wiedza Powsz. 
------------------------r96b;-s;~~7;-il-Ę5. Nakł. 30.000 

Od dawna OC zeki wany słownik Gbe;jmuj e ponad 600 haseł, zawiera­

jących króciutkie charakterystyki pisBl'zy rosyjskich, u.kraiń­
skich, białoruskich, litewskich, łotewskich i estońskich od 

czasów najdawniejszych do czasów radzieckich. Pierwsze hasło 

Bella Achmadulina - ostatnie Borys Zytkow. Autorzy poszczegul­

nych hadeł wyodrębnili dzieła przetłumaczone na język polski, 

co podnosi wartość informacyjną słownika. 

Książka zawiera 179 fotografii pisarzy. 

Pozycja bardzo cenna zwłaszcza wobec wzmożonego zainteresowa­

nia literaturą radziecką u progu 50-lecia Rewolucji Pajdzier-
nikowej. ~ 

Należałoby teraz życzyć sobie, aby jak najprędzej ukazał się 
analogiczny tom słownika, omawiający pisarzy pozaeuropejskiej 
części ZSRR. 

E.K. 

Bolesław Kutowiński 

KWID2YNSKIE DNI TEATRALNE 
==============-----------

Kwidzynskie Dni Teatralne to bardzo popularna impreza 

kulturalna, przeznaczona głównie dla mieszkańców wsi i ma­

łych miasteczek. Stanowią one rodzaj jarmarku teatralnego, na 
\ 

l"tóry wszelkimi dostępnymi środkami lokomocji dowcai się wi-

dzów do kwidzynskiego Powiatowego Domu Kuitury, który wspól­

nie z Teatrem Ziemi Gdańskiej je&$ głównym organizatorem tej 

imprezy. Kwidzynskie Dni Teatralne mają już ugruntowaną tra-

dycję, bo odbywają się ~~~EE~~E~~~~-~~-12§Q_~~!!:!~ 
Przed sześciu laty ówczesna Scena Objazdowa Teatru 0 Wy-

brzeże" /obecnie-po usamodzielnieniu się-/ Teatr Ziemi Gdań­

skiej wspólnie z Powiatowym Domem Kultury W Kwidzynie podj.ęła 

trud zorganizowania owego" jarmarku teatralnego",. któremu miej­

scowi działacze nadali nażwę "Kwidzynskich Dni · Teatralnych'' • 

Wystawiono wówczas Jul~usza Słowackiego "Marię Stuart" przy 

czym jednocześnie w hallu domu kultury eksponowano Warszawską 

wystawę objazdową pt. ''Juiiu -.· z Słowacki życie i twórczość n. U-
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czestnikom unni" gościnnie udostępniło również swoje zbiory 
sąsiadujące z PDK-Kwidzynskie Muzeum Regionalne. 

Dyrektor teatru, mgr Walerian Lachnitt, i działacze z 
Kwidzyna z pewnym niepokojem śledzili powolnie narastający 

ruch wokół tej imprezy, ale o dziwo~ już po pierwszym przed­
stawieniu jak :poszła fama "kto zacz i dla kogon - wszystkimi 
drogami wiodącymi do Kwidzyna zaczęli zjeżdżać -gol1cil teatral­
ni. Stateczni gospodarze i młodzi rolnicy 9 · !:cła gospodyń 
wiejskich i ZMW. Działaczka Powiatowego Związku Kółek Rolni­
czych.Stanisława-Prabucka, za jednym zamachem prcywiozła do 
teatru aż 300 aktywistek wiejskich. Roboty było co nie miara! 
W ciągu tygodnia odbyło się 9 przedstawień, które obejrzało 

ponad 3600 widz6v,. Na zakończenie 11Dni" w Klubie "Pomezania" 
odbyło się spotkanie aktorów z widza.mi ·~- w czasie którego dy:;. 

skutanci żartobliwie nazwali te :pierwsze dni teatralne uma.­

ratonem" • .. Był to istotnie "maraton" dla teatru, aktorów- i 
działacży. · 

W następnych latach "Dni" miały coraz bogatszy repertu-
ar, bo realizowało go już kilka teatrów. Obok wymienionego 
j-;.iż Teatru Ziemi Gdańskiej, był to Teatr im. Sto Jaracza z Ol­
sztyna, - Se;en.a --:; Elblągu, Teatr Ziemi Pomorskiej z Grudzią­
dza i Teatr Lalki i Aktora stMiniatura" z Gdańskao Dzięki temu 
uczet1tnicy dni teatralnych mieli swobodę w wyborze sztuk i 

zespołów teatralnychit 
O trwó.łości tej imprezy 

piej tegoroczne 0 Dnl", które 
28 styczni.a br~ przebiegając 

w kwidzynskinL świad.czą 

odbJły się w o~-resie od 
pod hasłem: "Wieś bliżej 

r~a.jle-
d.O 

tea.-
6 S n·:-::.lrtr,1.>·1 i .J:t,;..t\.. Cl„.r ..... ,. ........ 

drama±m .. L.Kruczkowskiego pt. "Niemcy" \;,-ystawionego prze?J 
• • T? , ... rn .ł- ... ł"/Ni:' r . . .:. k . ki Tl'I mie J EcovrJ :.Jes:po.:r ·l. eat,ra..1ny LJJ. .1. , p acuJ ą.cy po1.... ie run · e.J 

niestrudzonęgo kierownika zes:połu i zarazt~m :reżysera, mgr 
Stanisława Bcrov-Jieckiego r oraz 3 spekt;akle komedii !.:ope de 
Vegi. 0 J adr.de Pon Nikt n „ 1i· spektalcle unrogi do Czernolasun .A-. . 
leksa.'rid.ra li.:Ialiszewckiego 1 2 przed.sta1rvienin. n:Pol.i.c~it! Sławo-

mira Mro~ka. w wyko:nariiu 'Jicatru Ziemi Gdańskiej o J.rganizato­
rzy tegorocznych 1:Dni" za.pevmilj_ widzom ze wsi sprawny a.o­
~!azd do teatru, podstawiając specja.inie zamówione na ten cel 
autobusy„ Nie dla wszystkich chętnych s·carczylo jedualc miej-

• • 1 ' ' • 1 1· . 1 , , . sca
9 

wJ..ęc miesz.n:W1cy wsi sanu. .. wyKaza i wie e _poreys.!cv;oscio 



Młodzież z Korzeniewa zrzeszona w Z~'N/ przywędrowała pieszo do 

teatru, mło~zież z Ochotniczego Hufca Pracy w Liczu przyje -

chała własną furgonetką /ale jak, tylko oni wiedzą,bo było 
ich aż 53 osoby/, a młodzież z Grabowa dotarła do Kwidzyna 

kolejką wąskotorową. Mieszkańcy Prabut, Gardei i Sadlinek do­

jeżdżali też pociągami. Ogółem we wszystkich przedstawieniach 

Prezentowanych w tegorocznych "Dniach" wzi1:ło __ udział ___ 5871 
Widzów --,,,____, ______ !,. 

Równolegle z przedstawieniami odbywały się spotkania 

Widzów z aktorami. Spotkania takie odbyły się w Kwidzynie, w 

Nebrowie Wielkim, w Gardei i Rakowcu. Odbyło się równiez w 

Powiatowym Domu Kultury spotkanie Zespołu Teatru Ziemi Gdań­
skiej z władzami. Spot~anie upłynęło w bardzo miłej i przy­

jemnej : atmosferze. W toku dyskusji poruszono szereg spraw 

dotyczących teatru, repertuaru, reakcji widowni itp. Opiera­

jąc się na dotychczasowych doświadczeniach wysunięto wniosek 
0 konieczności dalszego usprawnienia obsługi terenu przez te­

atr, między innymi przez zorganizowanie w Kwidzynie pewnego 

rodzaju sceni_stałeJ, na której odbywałyby się występy 

trzech teatrów /Gdańska, Grudziądza i Olsztyna-Elbląga/ w 

Ściśle określonych stałych terminach. 

Od wielu lat w Kwidzynie inicjatywom kulturalnym a tea­

tralnym w szcz~gólności sprzyja dobra aura,towa.rzyszy in nie 

tylko troska działaczy kulturalnych, ale i życzliwy stosunek 

~ładz powiatowych. Dzięki temu kolektywnemu wysiłkowi Powia­

towy Dom Kultury w Kwidzynie może wykazać się poważnymi o­

siągnięciami w konkursie "Wieś bliżej teatru", o czym zresz­

tą najlepiej świadczy zdobycie głównej nagrody /30 tys. Zł/ w 

drugim etapie tego konkursu. Mamy nadzieję, że i w trzecim 

etapie powiat kwidzynskim nie pozostanie w tyle! 

J • Chybowska 

NA ESTRADZIE - PIOSENKA RADZIECKA 
-----------==--------------------

I znów - jak co roku - weszliśmy w stadium realizacji ko~ 

su na piosenkę rosyjską i radziecką. W Toku bieżącym jest 

to impreza o tyle bardziej intąresująca niż zwykle,że łączy 
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się z obchodami jubileuszu 50-lecia Viielkiej Rewolucji Pa -
ździernikmvej. Należ.? vdęc oczekivvać, że cały przebieg te­
gorocznego konkursu pójdzie drogą _szczególnie ciekawego re­
pertuaru, szczególnie starannego przygotowania uczestników 
i szczególnie dobrej organizacji przesłuchań. 
Pierwsze eliminacje, jal(ie odbyły się w lutym w Lęborku nie 
zawiodły tych nadziei. ByłJ co elirii.n2-cje międzypowiatowe , 
obejmowały pion spółclziele-zy i zorganizowane zostały przez 
Woje'iivódzki Zarząd Spółdzielczości l°Te.cy przy czynnym współ­
udziale Wojewódzkiego Zarządu TI,;·Plł i h'ojewódzkiego Zarządu 
ZMS. 
Wprawdzie grypa. - v.;łaśnie w lutym najwięcej dająca się we 
znaki - przerzedziła nieco szeregi uczestników, to jednak 
poszczególne powiaty przysłały sw:,,-ch przedstavlicieli w do­
statecznie dużej liczbie, by można było ogólnie poziom te­
gorocznego konkursu wstępnie ocenić. 
Uczestnicy lęborskich przcs·łuchań sprawili komisji ocenia -
jącej - której honoro~7m przewodniczącym b~l_Konsul_Generał" 
ny ZSRR to~,. Bo:r.is:)w - niłą niespodziarikQ. Przede wszystkim 
~ ........ .SI -~ 

~-a.prezentowali spvL·o nowych, nieznanych dotychczas a 'W:1zięcs-

nych piosenek. Wprav;dzie znalazły się V} repertuarze ogólnyL~ 
piosenki - etaty, takie, które całymi latami przewijają się 
przez estrady, ale są to piosenki ładne, popularne i chęt -
nie przez słuchaczy przyjmowane. Wśród nowych natomiast,v~v..­
śnie w Lęborku zaprezer:.towanych piosenelr duża część mu po­
wiązania z folklorem ludów radzieckich, d:.cuga znów część 
wywodzi slę z radzieckiego repertuaru rozrywkovrngo. Uczest­
nikom należą się więc wyrazy uznania za sięganie do reper -
tuaru nowego, mało lub w ogóle nieznanego. Skoro jestem 
już przy omawianiu repertuaru, to myślę, że wnrto -wspomnieć 
i o tym, iż niektórzy uczestnicy - biorący udział v; konkur­
sie nie po raz pierwszy, a mający już na swym koncie do za­
notowal).ia r>ewne sukcesy - trochę tu u:pokpili sprawę~!. Za­
prezentowali bmviem te same piosenki, które wykonywali w la­
tach poprzednich. Jest to niezgodne z regulaminem. ~~~!ł2 
y.:onieczni ~ onrRr.owywP,_ć co roku no1.,vi~~~!~1_9E_~ 

- ---~----~--~~ 4 • Sprawą. druga: p1.·zygovov:anie uczestników. 'l1rudno tutaj oce-
niać :poszczególrzych amatoró1N :piosenki radzieckiej, biorących 
udział w eliminacjach. V!szyscy pracują VJ swoich klubąch. 
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Wszyscy pracują pod kierunkiem klubowych instruktor6w. Ocena 

zatem dotyczyć będzie przede wszystkim tych instruktorów. 

Na Pierwsze miejsce wysunął się ~~~~~~!~~iJg~~-~x~~rk. Wszy­
s~y reprezentanci Lęborka przygotowani byli bardzo starannie, 

bardzo dobrze. Jest to ~~sł~~~-~~E~~S~-~~~~~~~, instruktora 
lęborskiego klubu. To też wśród zwycięzców lęborskich elimi-

nacji zi.ialeźli się przede wszystkim gospodarze. Ogólnie 

Poziom wykońania podnosi się z roku na rok. Nie ma już w za­

sadzie żadnych problemów rytmicznych, nie ma prawie zupełnie 

Problemów intonacyjnych, nie można mieć- dużych zastrzeżeń do 

dykcji. Jeszcze pozostaje do opracowania - interpretacja. O­

czywiście, wśród uczestników konkursu znajdują się osoby u­

talentowane, z wrodzoną umiejętnością zachowania się na estra­

dzie, a jednocześnie wykazujące, że piosenka jest przemyśla­
~a. Że znalezione zostały charakterystyczne cechy piosenki i 

w wykonaniu wyeksponowane. Tu tekst - bo piękny, poetycki,tu 

melodia - bo stanowi największy punkt ciężkości piosenki, tu 

Znów rytm, charakteryzujący rosyjskie pochodzenie piosenki 

swym powiązaniem z folklorem. Ale i tutaj widzę rolę inst~ 

tora: ,:to on Eow_!nien E_iosenkarzowi_wskazać_co w piosence 

jest najważniejsze i on powinien nauczyć, j§~ to najważniej­
sze wyeksponować. 

Za sprawą wykonawstwa wiąże się pośrednio jeszcze spra~a e­
stetyki estradowej. Ludzie, którzy często zasiadają w komi­

sjach oceniających wiedzą, że młody wykonawca daje na estra­

dzie maksimum 80% tego, co potrafi. Bo trema • ~ .• tre:11a ktćra 
Paraliżuje, przeszkadza, zatyka oddech • • • Biorąc więc .Pod 

Uwagę tę tremę trzeba przygotować piosen.k'ę tak, żeby być \je.j 

Pewnym. A więc: żeby tekst siedział w pamięci "na blachę", 

żeby rytm był już tak przyswojony, by nie trzeba było o nim 

nawet myśleć, żeby melodia nie miała luk pamięciov;ych, a snu­

ła się niemal siłą rozpędu. Gdy~ wykonawca ni~ będzie się bał, 
że zapomni tekstu, że pokręci melodię i że może się vrysypa.ć 

:rytmicznie - wówczas występ na estradzie jest łat. h· iejszy. n"'1 
\ 

nie o melodii, rytmie i tekście wykonawca musi pam.iętać - to 

już siedzi na mur - ale o interpretacji, o tym, jak stoi, co 

robić z rękami i jak się poruszać. Dużą rolę odf;cyvva tu 1·ów­

nież strój. Uczestnik musi wiedzieć; że wygląda ładnie, este­

tycznie, schludnie. Odnosi się to zarówno do dziewcząt, kt6-
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re często idąc za popędem mody /np. ostre kolory i mini-su­
ld.,3nk.i/ L.ie t·ic::-El ]Ocl uv:agę swoich vmrunków fizycznych. Nie 
"l,._r;:-; ,'.,,~ •:: ;J ,7-~ -:..-r.rc ,..,.,,,n<"\ ··:-rE:J.'l uu·:: a ) ·:-idn i· 6 ur ci· ankot,•ateJ' bluzce J.

0 mi· ni ..,.,_~4,1 ._-4.. fi..J... \..:.- ..._.,.. .,., L_. ,1 L•J .L.L,i,.. 'I„ J () ...&.. C~. .....c.1rro .... ,. VV l; ~V 

G:.1ó~:1~.ezce. O tym trzeba koniec znic pamiętać. To samo zre -
szt,\ - raę~czyfa1i. Nie musi się koniecznie ·występować w czar­
nyu gc.1.r1}i h1rze. Czasem wys~781:'czy biała koszula /bez maryna1.1-
kj/ i ciE!:ru1e spodnie, czasem wystarczy estetyczny sweter i 
6.2.i::.1S~/ • rr-slc, j;e do tego muszą. być dopasowane buty /połącze­
n:l.e: c~::iatny garnitur i żółte buty to okropność/, a ~vszystko 
mus:L być czyste, wypraso,vane, świeże~ I vvreszcie ostatni 
:punkt dzisiejszych rozważai1. - strona organizacyjna. Lębor­
skie J)l ... zesłuchenia zorganiz-owane były bardzo dobrze. Nie by­
ło d.łt'.żyzn, nie było niepotrzebnego czekania, nie było po­
myłek - wsz-y stko szło sprawnie, z głową. Ale organizatorom 
nie wolno przeszkadzać. Nie wszyscy uczestnicy bowiem do­
stosovv11ją się do zalecei1. Każdy uczestnik ma przygoto~_ać 
na eliminacje trzy piosenki. Ale komisja prosi o wykonanie 
tylko dwóch - v-ribranych prze z siebie lub przez uczestnika • 
Piosenkę -trzecią wykonują ci uczestnicy, których komisja o 
te.poprosi /czasem trudno ocenić wykonawcę po dwóch piosen­
kach o jedna:.{O~~m charakterze/. Tymczasem uczestnicy par 
force wykonują wszystko, co przygotowali na przekór zalece­
niom. h·ze z to po piervrnze - przedłużają się przesłuc!lania, 

110 drugie - wbrew intencjom wychodzi to na złe uczestnikom, 
gd~tż często bywa ta};:, że ta trzecia, na przekór zaleceniom 
\'llzykonaI1a piosenka jest właśnie nie udana i zmniejsza punk -
tację. 

Wes.zli6:n:y w tej chwili dopiero w pierwsze stadium konkursu. 
Czekają nas przesłuchania wojewódzkie /odbędą się 19 marca 
w Gdońsku/, czekają przesłuchania ogólnokrajowe.Poziom pie:v­
vvsz:y-stkich eliminacji każe przypuszczać, że zarówno. te wo­
jewód~~:i0 jak i oe;ólnolr.rajovve będą bardzo interesujące i 
ktc ,;;ie .• czy nie wyłonią nn.m nowych, cie~av,ych wykonawców, 
ktfa~zy w piosenkarskim życiu naszego kraju odegrają poważ-

niej s~ą rolę. 

Józefa Chybowska 
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Krzysztof Romanowski 

XIV OOÓLNOPOLSKI KONKURS FILMÓW AMATORSKICH 

--=============================---=---~--~= 
czyli P:ąKNo NIEWYKQRzySTANE 

======================--==~= 

XIV Ogólnopolski Konkursów Filmów Amatorskich był fina­

łem 10 konkursów. eliminacyjnych poszczególeych związków brm­

żowych, na których oceniono około ,300 filmów amatorskich • .. 

W samym Szczecinie pokazano 126 filmó,~.;- z czego 15 star-

towało w konkursie Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa 

a z reszty dokonano eliminacji do finału. Ostatecznie o na­

grody konkursowe ubiegał~ się osiemdziesiąt dwa filmy. 

Jury pod przewodnictwem prof. Jana Jacoby wiceprezesa 

Międzynarodowego Stowarzyszenia Filmu Naukowego przyznało łą­

cznie 20 wartościowych nagród rzeczowych i pieniężnych oraz 

jedną nagrodę przechodnią - Puchar Jacobiego dla najleps~go 

reżysera filmu amatorskiego. 

Konkurs zakończył się wielkim sukcesem filmowców amato­

rów z województwa gdańskiego i Tr?jmiasta. Zdobyli oni z 21 

możliwych aż 10 nagród i wyróż~eń. 

Ilościowo i poziomem przodowały w konkur~ie fil.ozy- do~­

mentalne - 32 pozycje. Grand Prix wartości około 14 OOO tl o­

t:r-zymał dokument Romana Zielazka z Poznania pt. "Drogi aw~­

suo, przedstawiający przemiany Konina i jego okolic pod \\P~-
. \ 

Wero gwałtownej industrializacji - kopalnie węgla brunatnego 1 

elektrownia, huta aluminium. W filmie tym autor wszechst;on­

nie pokazuje zjawiska tak pozytyvme jak 1· ujemne, towarey'\szą­

ce tym wielkim przemianom. Między innymi mówi o zmianach w 

strukturze gleby, która osuszana przez ~opalnie ściągającą 

Wodę gruntową stepowieje. Interes~jące są też obserwacje do­

tyczące kultury a rac-zej jej braku w tych rejonach. Prze­

Ważnie wszystkie potrzeby duchowe zaspokajane są wódką. 

Ten zupełnie dojrzały film był bezsprzecznie najlepszym 

dziełem konkursu i wielka nagroda Ministra Kultury i Sztuki 

Przy~adła mu zasłużenie. 

W kategorii filmów dokumentalnych przyznano jeszcze na-
i 

~ g:rodę I /pk. 9 OOO zł/ :filmowi "Powrócą z wios.r;i.ą" zrealizowa-
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nemu w AKF z Bielska-Białej. Pokazuje on chłopćów z "popraw -
czaka11

• Obrazy z ich smutnego życia uzupełnione są autentycz­
nymi wywiadami z v;ychowa..."1kami zakładu nagranymi na taśmę mag­
netofonową. 

Dwie nagrody drugie /a 5000 zł/ dostały 0 Ballada odrzań -
ska." - poetycku impresja, w której bohaterami są rzeka oa.ra., 
płynące po niej barki i przewoźnik promu; i "Twarde dłonie", 
przedstawiający am~tora rzeźbiarza z zawodu hutnika przy p~a­
cy w Nowej Hucie i potem twórzącego drewniane rzeźby o tema -
tyce ze swego otoczenia. Ten ostatni film zrealizówal kolega 
Kwinta z AKF Nowa Huta. "Ballada odrzańska" 0trzymała dodatko­
wo nagrodę miesięcznika "Fot.ografia0 za najlepsze zdjęcia. 

Nagrodę trzecią /3 OOO zł/ otrzymał piękny, poetycki filIIl 
ttStroiciele" pokazujący rekonstrtLl\:cję wsp&"1ialych organów w 
katedrze we Fromborku. Film ten~ zrealizowany przez kol.Obłom-­
skiego z AKF ·Grunwald z -Olsztyna ma szan.s~_rei?.rezentować_na~~ 
kra.j_na_najbliższ~_światowy_m_konkursie_fiJ .. mów .. am~!orski~h _Y!. 
E2~_12§Z_~-Hi~fE~!i• W tej samej kategorii przyznano jesz -
cze dwie nagrody specjalne~ Otrzymali je koled7.:y z AKF "łUś,rZ 
Chęłma Lubelskiego za film "Tajemnice podziem:tn /oko· 7000 z1/ 
oraz Czesław Duraj j_ Krzysztof K~_lu.kin z SAKF nx Mu.ze.0 Ga.a.ńsk 
za film "Przed ata.kiem1

', który poświęcony był muzyce. · Jest to 
ewenement w twórczości· amatorskiej, gdyż autorri3 zastosowali 
w nim 100% zdjęcia synchroniczne - jedyne se~sowne wyjście W 
filmie - o próbie zespołu t!Niebiesko-Czarni" o '11en axnbitnY 
film zestawiając muzykę bigbea·tową z symfoniczttą stawia przed 
widzem niepokojące pytanie o drogi rozwoju współczesnej kul -
tury. Niestety nie ma.my wątpliwości, }:to zwycięży w bezpcśre:1-
nim starciu. Pytamy się tyll<o, czy tak musi być·? 

Chwilę wzruszenia przeżyli zg:r.oma<lzeni o.matorzy przy 
wręczeniu wyróżnieniu dla koL G:r1 ząclkowskiego za film "W o-

Q • u -rr ... • ,. ., • · • p biektywie marynarza: ~:yJam, nong-.t. .. on~, J aporna ·~ ga.yz w 1:.u."_. 
dzyczasie autor tego filmu zma-rł. Pr.,.:.nięć ;jego ·J.ezczono chwil& 
milczenfao 

W. kategorii filoów fabularnych ne_g:i?odę pierwszą /kamerę 
filmową wartości ok. 9 OOO zł/ t puchar Jgcol;iegc zdob:rł. Józef 
Czoska z AKF "Alka" w Pu.cku za film '~Si..o~.,tra.tt" Jest to sym­
patyczna cezpretensjonaln;-opcwieść o dziewczynie, która po 
wyjeźJ.zie brata - hodovmy gołębi pocztowych do służby w Mary-
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narce Wojennej, musi zająć się pozostawionymi ptakami. Robi 

to najpierw z musu~ bo praca nie jest lękka, ale później po­

znaje skrzydlate bractwo bliżej, przywiązuje się dó gołębi, 

b~erze udział w zawodach i w końcu z wielką radością dowia­

duje się, że brat zostawia jej swoich ulubieńców, po~ieważ 

na stałe zostaje nad morzem. Film ten pokazuje nie tylko nie­

znaną szerszemu ogółowi pasję, jaką jest hodowla gołębi, ale 

także przedstawia zmiany w charakterze człowieka pod wpływem 

obcowania ze zwierzętami. 0 Siostra" też ma szansę na rcpre -

zentowanie Polski na konkursie światowym. Jej autor . młody 

stażem filmowiec amator odniósł_Już_su.kces · mifdzin.arodcwy.1. 

zdobywając za film "Liliana" zrealizowany wspólnie ze Zdzi­

sławem Laskowskim z_Władisławowa, brązowy medal i nat:;rodę 

przechodnią Federacji Klubów Filmowych NRD za najlepszy film 

walczący o sżczęście wszystkich dzieci na ·konkursie UNICA 

/Międzynarodowej Federacji Filmu Amatorskiego/ w IJ!a,rj_ańskich 

Łaźniach w Czechosłowacji we wrześniu 1966 r. 

W kategorii tej dri_miej nagrody nie przyznano. Trzec ią 

/3 OOO ił/ dostał Ryszard Wawrynowicz z_AKF_"X_Muza"_Gdańnk 

za :fi~m z życia marynarzy z Marynarki Wojennej pt. "Ofe.rraa ". 

Ten sam autor otrzymał też ·wyróżnienie /1 200 zł/ ~a film 

"Ojcowizna". Wyróżnienie specjalne / 1800 zł/ otrzymał też o­

śmiomilimetro-wy film "Kosmiczne snytt z AKF nnoryzont" przy 

PPiUR "Odra" w Świnoujściu. Ten nader pracowicie zrealizowa­

ny :filmik opowiada o podróży we śnie na księżyc w rakiecje -

modelu wykonanym przez małego bohatera. · , 

W kategorii filmów naukowo-oświatowych znów triumf'ował 
\ 

m_~ł!!!~~-~-~2~~ zdobywając I nagrodę :a "Zmierzch wi0seł" 
i w ten sposób okazał się n s j l ep :=? ry :,. ~.: h J) '3ID f'i 1 m ,wym w Po 

sce. W filmie tym stary rybak wspomina czasy przedwojPnne 

gdy za pomocą łodzi wiosłowych łowiono ryby na sznury i h:t-­

czykami. Jest to więc przyczyn~k do historj_~ naszego rybołav 

stwa i ma niezaprzeczalne wartości poznaw-:.ze, pokazując lu-. 

dzi i metody pracy rzadko jw½ dztś stosowalle. 

Nagroda druga w tej kategorii przypadła go -; ),)darzom z 
AKF "Szczecin" za :film "Na fundamentach słowiańskiego grodu", 

w którym przedstawiają dzieje i dzień dzisiejszy zamku ksią­

żąt pomorskich w Szczecinie. 
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Nagrodę trzecią otrzymał film naukowy z Białegostoku 
"Adaptacja kończyn dolnych" pokazujący człowieka pozbawione­
go rąk, który nauczył się wykonywania najbardziej skompliko­
wanych map.ipulacji nogami, np. golenia się, cerowania czy 
~Jkonywania zdjęć fotograficznych. Interesujący był film o­
światowy, ~-yróżniony, kpt. Tadeusza Głogowskiego pt. "Falo­
chron" o budowie falochronu między Gdynią a Redłowem. 

Wyróżnienia otrzymały również dwa filmy Stefana Muli z 
Elbląga: "Bakteriologia" i "Higiena żywienia". 

W ko.tegorii filmów.różnych przyznano tylko jedną nagro­
dę III za "Album Turowa", zrealizowany przez .AKF z Turoszo­
wa. Wyróżnienie otrzymał film "Podglądacze" z .AKF "Dioda" z 
Gdańska o fotografach dzikiego ptactwa. 

Przyznano też nagrody w konkursie Rady Ochrony Po~ików 
Walki i Męczeństwa oraz w konkursie na scenariusz filmu runa­
torskiego. Równolegle z konkursem odbyła się narada filmow -
ców- amatorów, poświęcona akt~alnej sytuacji w tym ruchu i 
perspektywom na przyszłość. 

Uroczyste rozdanie nagród i pokaz filmów laureatów z.a­
kończyły imprezęo Szkoda tylko, że tak trudno jest zobaczyć 
dobry film amatorski. Poza bywalcami konkursów i małą grupą 
kolegów nikt tych filmów nie ogląda i tak wiele autentyczne­
go piękna spoczywa w jakichś zakamarkach zamiast krążyć mię­
dzy ludźmi, cieszyć ich wzrok i budzić refleksjee 

W roku bieżącym obok tradycyjnego XV Ogólnopolskiego 
Konkursu Filmów Amatorskich i festiwalu filmów 8 mm "Pol-8" 
w Polanicy - odbędzie się Festiwal_Filmów_Tuąsticzn~ch_wOl­
~~i~!!:!:~ oraz festiwal filmowy pod hasłem "Byliśmy, jesteśmy, 
1)ędziP.n..,y" ! o_ tematice_ Ziem_Zachodnich i_Północn;tch. 

Krzysztof Romanowski 

WYCINKI PRASOlJE - ważne i pożyteczne 
-==---=-----------------------------

"ODGŁOSY" Nr 51-52 - Wiesław Jażdżyński "Iv:Iil)zt PISARZEM a CZITEL..~IKIEM" _____ _ 

Łódzki publicysty krytykuje nadmiernie rozbudowan.:,7 system 
n.a.gród, przyznawanych we wszelakiego rodzaju konkursach czy­
telniczych oraz :plebiscytach i stwierdza: 
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nie powinniśmy urabiać przekonania, że za obcowanie z książ-

ką należy się nagroda• za obcowanie, przeżywanie wszelakiej 

twórczości kulturalnej można wyjechać do Złotych Pia~ków ••• 

Jeżeli zgodzimy się, że wydaje się u nas miliony na wyposaże­
nie kuchni, saloniku, stroje czy eleganckie wczasy i to z o­

kazji Roku Mickiewicza czy najwybitniejszych książek roku, 

czy nie lepiej te same miliony wydać na inwestycje kultural­
ne? 

Wreszcie wniosek· trzeci, nie taki zresztą łatwy do zrealizo -

Wania i z pewnością długofalowy. Głosować - nie znaczy prze­

czytać, a przeczytać nie znaczy - przeżyć. Wydaje mi się, że 

~2~!~~!~~1~-~1~~-~~~~Ł~f~~Ji_2~2~-s~~~~~-~E!~l~~l~!-.~~ 
!-E2S2~!-~~-~6~2§~~~-=-E2!!~2-~~!:!!!§2_~~~-!-E2~--EE~~~~~ 
~~-~zoło_w hierarchii_sEraw_ważnich w_nasz~m_żzciu kultu.ral -

~lm" • ---
''SŁOWO POWSZECHNE" Nr 19 - Krzysztof Głogowski "PRzyBYTKI 

TRACENI.A CZASU~ 

Autor analizuje działalność wielu klubów w kraju, stwierdza -

jąc, że często jedynym pun.Ictem programu jest taniec, albo po 

Prostu gadanie całymi godzinami przy stoliku z kawą, czy· le­
moniadą. 

''Część osób podejrzewa, że młodzież w klubach .popełnia bar­

dzo złe czyny. Nieprawda. Młodzież_Erzeważnie_nic_tam nie_ro-

~!_!_~~-l~~E_g~J!~~~~S-!~~s-!1~E2~-~~2~~!f~O![.l~~· Czas mło­
dości jest czasem najbardziej cennym. Wtedy ma się mo·żliwości 

Uzupełnienia ~~kształce~ia / do teg~ ro.in. kluby przez po~a -

Zanie odpowiednich wzorów osobowości powinny nakłaniać/. 
ł 

Osiągnięty wówczas stopień rozwoju kulturainego i intelektu -
\ 

alnego jest kapitałem, który musi często vvystarczyć na całe 

życie, bo kiedy przyjdą obowiązki zawodo,we i rodzinne nie ma 

Wiele czasu na uzupełnianie luk /w wychowaniu również/. Dla­

tego kierunek działalności klubów młodzieżowych musi się żmie­
nić o 180 stopni, należy zerwać z modelem duchowej abnegacji 

i lekk:w j rozrywki, jaki się w praktyce rozpanoszył". 

''ITD" Nr 51-52 - 'l'adeusz Zimecki !~2§~!!!~~~~-~Q~!~~ 
Jeden z recenzentów radiowych zaatakował filmy telewizyjne z 

doktorem Kildare, podważając w ogóle sens ich ~~świetlania. w 
Odpowiedzi na to posypała się lawina listów. Tadeusz Zimecki, 



omawiając ten spór przytacza ciekawsze fragmenty z tych li­
stów, opatrując je we wstepie komentarzem. Oto jeden z tych 
listów: 

" ••• Wielu młodych ludzi szuka wzorów postępowania. _ Nie są 

jeszc ze przygotowani do współżycia w społeczeństwie. Poszu­
kują modeli moralnych. Zwykł0 się u nas nazywać 11 dętymi fra­
jerami" ludzi porządnych. Istnieje zawołanie: "śmierć fra­
je:r:omtt ! Szczęście mojego kraju zależy od ilości tyqh dętych 
frajerów, pracowitych, ofiarnych, uczciwych,wysuwą_j-ą~ ... eh do­
bro społeczne przed swoją "chatę, szl:{ło, dzidzię i wózek". 
Tymczasem stale powiększamy ilość cwaniaków dbających tylko 
b to, aby jak najmniej się narobić, a jak najwięcej zarobić. 
Proponuję ustanowić dla młodych lekarzy odznakę i.m. d0ktore. 
Kildare~a, a dla rozumnych zwierzchników odznakę ·im. doktora. 
Gillespie. Byłby to wyraz wdzięczności i uznania społecznego 
dla "dętego- fraj erstwa0 

o 

KAMEN.A. NR 2 - Maria Bechczyc-Rud.nicka "DEFICYT ARTYS'IYCZNY". -------~---~-------~-~ 
.Artykuł napisany na marginesie II Zjazdu Miłośników Teatru 
dot yczy przede wszystkim rozmaitych bolączek teatrów lubel­
skich, mimo to jednak wiele uwag autorki ma wymowę ogólnopol-
ską. 

"Co to jest "ambitny repertuar"? Koniecznie Ionesco,Beckett, 
Witkacy, za wszelką cenę prapremiera, choćby "znalezisko" w 
ogóle nie kwalifikowało się do wystawienia? Nie, ambitny re-:­
pertuar teatru wojewódzkiego to repertuar nacechowany wiedzą 
teatrologiczną, dobrze wyważony,uwzględniający pozycje trud­
niejsze i łatwiejsze, lecz w Y łącz n ie po~ y -
c je o n ie z ap r ze ·cz a 1 ny c h w a 1 o -
rach artystycznych i ideowych. 
Nie mylmy repertuaru snobistycznego z repertuarem artystycz-
nym • 
••• ••• Zwabienie widza do gmachu teatralnego drogą kompro-. 
misów artystycznych nie jest __ jednoznaczne ze zdobyciem praw-
dziwego, świadomego odbiorcy sztuki. Droga do upowszechnie­
nia kultury teatralnej prowadzi poprzez repertuar pociągają­
cy swymi walorami, poprzez właściwą jego realizację, poprzez 
wychowanie . ~Tażliwego widza... . 
Jest rzeczą niezmiernie doniosłą, by teatry uzyskały kontra­
henta ro.in. we władzach szkolnych i nauczycielstwie, . by w 
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szkołach powstawały powszechnie - studia teatrologiczne. O 

ich potrzebie mówiono przekonująco na II Zjeździe Miłośników 

Teatru. W ogóle to szlachetne 1 miłośnictwo rozwijające się 

coraz pełniej w domach kultury i klubach, czy to na wsi, czy 
' 

w zakładach pracy, pozwala mi zakończyć moje rozważania ak-

centem optymistycznym • .,, 

ttGŁOS PRAcY" Nr 29 - .A.Leżeńska, Z.Sieradzka DROGA_DO_TEATRU 

30 stycznia w redakcji "Głosu_Pracy0 odbyła się narada re­

dakcyjna z udziałem przedstawicieli teatru i związków zawo -

dowych, poświęcona sprawom teatru i jego upowszechniania. W 

dyskusji znalazło się wiele /wypowiedzi, które muszą za.inte -

resować placówki kulturalne i mogą jednocześnie być pewną 

wskazówką w pracy. 

" ••• W Opolu nie gra się już na ogól przedstawień dla pu­

stych sal. Przeciętnie każdy.spektakl ogląda 400 osób. Przy­

czyniły się do tego tworzone w zakładach koła miłośników te­

atru, studia estetyki, zainteresowanie akcją WKZZ ze strony 

opolskich nauczycieli oraz klimat wytwarzany przez instancje 

partyc}lle ••• 

Nasze tegoroczne plany upowszechniania teatru są jeszcze więk­

sze. Chcemy np. wciągnąć do akcji nie tylko związkowe, ale i 

powiatowe domy kultury. Często przeci~ż są one w miasteczku 

jedyną bazą życia kulturalnego. Chcemy także objąć współza -

wodnictwem nie tylko poszczególne placówki, ~le i branże 

związkowe. Fundujemy ·•~złotą Maskę" dla zakładu, który w po­

pularyzo~aniu teatru osiągnie największe rezultaty, a pro­

porzec przechodni dla związku branżowego, który okaże się w 

tej dziedzinie najlepszy". 

"Teatr nie jest, ~iestety, w stanie trafić do tych śroqowisk, 

do których docierają związk.i' zawodowe, czyli - do ludzi z 

Zakładów pracy. I dlatego tak p'ot.Ezebne wychowywanie widza 

teatralnego należałobi_zacz~ć_od_w.rchowania zwi~zkoweso __ ak-

1~-!~2~ ... Organizator .widowni nie wie często, co sprze _ 

daje swoim odbiorcom. A dlaczego działacz reprezentujący da­

ne środowisko kupuje spektakl, nie wiedząc co kupuje. Dla­

czego, mając do wybor-q. operetkę, ,czy teatr, wybierze dla mro­

jej załogi zawsze tę pierwszą. Operetka jest i tak dostatecz­

nie popularna i dopłacać do niej .nie trzeba. 
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~~!~~l-2~-EE~l~~!~~~~~~2-4~J-~~!~~~~~~~-~~-~~-!!~!~!~-!~~E~l 
klimat sprzyjający, bądź niesprzyjający upowszechnianiu sztu-
~.!, decyduje komu daje się pierwszeństwo w zakładowych pla­
cówkach kulturalnych: big-beatowi, operetce, czy teatrowi". 
" ••• W ógólnej akcji·- upowsżechniania sztuki należy dojrzeć, 
lf:1Q te sz~zytne hasła realizuje· na co dzień. Najistotniej­
szym zagadnieniem jest bowiem właściwy dobór człowieka od­
powiedzialnego za sprawy k.o. w danej placówce, czy zakła= 
dzie pracy. 

TRYBUNA LUDU Nr JJ - Roman Szydłowski - "KIEDY. AMATORZY WY-
-------------------

§!§t~~~-~~=§Q~!~: 
Autor w entuzjastycznych słowach pisze o dwóch przedstawie­
niach, które dominowały nad całym Ogólnopolskim Przeglądem 

~wiązkowych Zespołów Dramatyc~nych w Mielcu i Stalowej WolL 
Był tp 0Pamiętnik Anny Frank" w wykonaniu zespołu ZPB im. 

Dzierżyńskiego z Łodzi i "Kolumbowie" w inscenizacji Teatru 
Ama~orskiego ZDK Huty Stalowa Wola. 
Amatorów stać nie tylko na kameralne przedstawienia psycho­
logiczne - stwierdza R.Szydłowski - lecz także wielkie ins­
cenizacje, wymagające sprawnego operowani.a tłumem, umieję­
tności opracowania scen zbiorowych, czyli bardzo dobrej tech­
niki reżyserskiej ••• Sądzę, że warto pokazać dwa najlepsze 
przedstawienia związkowego przeglądu w Warszawie. Jestem 
pewny, że zainteresują one wielu zawodowców, zarówno reżyse­
rów i aktorów, jak i krytyków". 
- I konkluzja końcowa: "Wyniki "g6lnopolskiego Przeglądu 
Związkowych Zespołów Dramatycznych świadczą o tym, że powi­
nien on w większej niż dotąd mierze sta6 się przedmiotem za­
interesowania krytyków i badaczy polskiego życia teatralne-

go"• 

oprac. E.K. 
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PRASA O RUCHU AMATORSKIM WYBRZEŻA 
--·=====-=== ======== === = = = == == = == 

DZIENNIK BAŁTYCKI 

1. I. 

J. I. 

Intereaując.e. prelekcje i odczy~ oraz spotkania i 

imprezy rozrywkowe - w Elbląskim Domu Kultury. 

- "!~'ie.ś bliżej teatru" Crganizato.rzy Konkursu eze­

kaj"ą na zgłoszenia. 

12. I. - XIII Ogólnopolski Konkurs Recytatorski 

kilka uwag o sprawach kulturalnych Elbląga /j.r./ 

lJ. I. - łłKwidzyńskie Dni Teatralne" /em/ 

Teatrzyk lalki EDK - działa ••• /Z."J?./ 

14. I. - Klub Literacki „Jaszcz.ur" zaprasza /Z.P./ 

17 • I. - Młodzież i dzieci musZią mieć zaj~cie /z/ 

/Spółdzieiczy Dom Kultury Malbork/ 

19. I. - Seminarium działaczy kulturalno-o~wiatowych. 

/H.Sączewski/ /PDK-Sztum/ 

21. I. - Pierwszy na ~/ybrze.żu wiejski Kino-Klub /t.ch./ 

22. I. - Debiut wejherowskiej Estrady Poetyckiej hieczy­

sław. Baran/ /PDK-Wejherowo/ 

26. I. - Ambitne plany nowej_ placówki kulturalnej /jar/ 

/Dcm Kultury Hand1owca - Gdańsk/ 

27 • I. - W długie wieczory zimowe w MDK w Skórczu /ew/ 

28. I. - Ich Dom, własny ••• /Andrz·ej Kiszkis/ /Dom Kultury 

- Tolkmicko/. 

29. I. - Wieś bliżej, czy dalej teatru? 

Kwidzyn, Nowy Dwór i Starogax:d ~ prowadzą 

Pruszcz·, Kartuzy, Puck .i V/ejherowo - w ogonie /n/ , 

1.rr. - Z życia, SDK w Malborku /A.P./ 

J.II. - Kinoklub na wsi /T.Ch./ 

5.II. - Eliminacje Konkursu czytelniczego /Dom Kultury 

8.II. 

9.II. 

"Zamech''/. 

- Eliminacje radzieckie.j piosenki /bk/ /PDK Kwidzy~ 

- ł„estiwal piosenki radzieckiej, Eliminacje w Lę-

borku /H.Sz./ 
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GŁOS \'lYBRZEŻA 

1 O. I. 

11. I. 

14. I. 

16. I. 

17. I. 

25. I. 

27. I. 

2.11. 

7.11. 

8.II. 

- El.-bląg weźmie udział. w konkursie p.n. uwieś bliżeJ 
teatru" /;jf:./ /ZTA, EDK/ 

- Mieszkańcy Huty Żuławskiej mają k1.ub /P/ 
- Styczeń w EDK /jk/ 

- Gdyby tak przez. cały rok •••• /L/ /Kluh "RUCHU .. / 

- Handlowcy bliżej kultury /ml/ /Dam Kultury HandlOVł" 
ca Gdańsk/ 

- Międzyzakładowy Dom Kultury w Starym Polu /bol/ 
- Kultura Zimowych wieczorów· /A.Preyss/ /Klub~ Gdań-

ska/ 

- Ponad 1 OOO dzieci na imprezie choinkowej w E~K/jW 
-- Sukcesy lęborskiego. PDK /WR/ 

~ Garśe szczególów o konkursach ETK /rt/ 
- Po przeglądzie :filmów. turystyczno-krajoznawczych, 

/An/ /EDK/ 
- Czy wieś gdariska nie interesuje się teatrem? /it/ 

- O żywotnym klubie /W .Rejnson/ /Klub Międzyspóldzie:1:-
niany Kwidzyn/ 

- Konkurs o tytuł najlepszej placówki K.O. 

_ Adepci trudnej sztuki fotografowania /Mirosław Ku­
backi/ /WlJK ... Gda11sk/ 

- Coctail z osiągnięć. i zamiarów /W .Rejnson/ 
/WDK - Gdańsk/ 

- Luty w EDK /jk/ 
_ Dziesiąta Kampania /J .Galikowski/ /Kluby •1RUCli„ pow .. 

Star0gard/. 

WIECZ.ÓR WYBRZEŻA 

6. I. -.Odznaka Tysiąclecia dla zespołu ••Kaszuby; /dom/ 

10. I. - Wieś bliżej_ teatru. 

17. I. - Konkurs recytatorski. 

26. I. - Elbląscy ••gale rn.icy v, pod własnym dachem /a/ 
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ILUSTROWĄNY KURIER POLSKI 

4. I. - Wieś gdańska bliżej teatru /Julia Ziegenhirte/ 

20. I. - Z życia kulturalnego w Kwidzyniu /er-ka/ 

27 • I. - Stężyc·a - prz~kładem dla innych wsi /dom/ 

/Kino-Klub w Stęży,cy pow. Kartuzy/. 

A. Ł. 

CIEKAWOSTKI Z R01NYCH 3ZUFLADEK ~ 
=========================~-----

Zmarły w grudniu ubiegłego roku Walt DISNEY, twórca sławnych 

:filmów rysunkowych ze znanymi bohaterami zwierzęcymi, jak mys:r. 

ka Miekey, kaczor Donald- i pies Pluto, jako jeden z pierwszy::h 

zaczął ro bić kolorowe :filmy. Nazywano go "Ezopem XX wieku~ Per 

dobnie bowiem jak dawni bajkopisarze chciał za pomocą swoich 

zwierząt. przekazać jakąś :filozofię życiową. 

X X 

X 

W 1967 roku możemy oczekiwać na naszych ekranach aż 200 nowych 

filmów, z czego 180 będą to filmy fabularne, a~ tej . liczbie 

z kolei 25 to filmy polskie, 77 z krajów socjalistycznych i 

78 z. krajów kapitalistycznych. Wśród tych ostatnich będz:ie rów­

nież amerykański film ••proces w Norymberdze" z Marleną Diet­

rich. 

l§ filmów., jakie zobaczymy, otrzymało nagrody na różny<i:h fe­

stiwalach międzynarodowych. 

X X 

X 

W 22 rocznicę wyzwolenia Warszawy otrzymali nagrody za zasłu­

_gi dla kulturalnego rożwo.ju stolicy m.inn. JAN ,KRECZMAR i A-, 
LEKSANDRA SLĄSKA, - artyści teatralni, Wanda ŻOłKIEV/SKA,- pi-



eo -
sarka, Alfred LENICA, - malarz. i Marian DROZDOWSKI, - pracow­
nik naukowy Instytutu Historii PAN, autor ' książek o Warszawie 
w czasie ostatniej wojny. 

X X 

X 

W konkursie Polskie_go Radia na piosenkę roku pierwsze miejsce 
zajęła piosenka ••Kochaćf' /muz. Korzyński, sł. Tylczyński/,dru­
gie - - "Sen o Warszawie'" /muz.. Niemen, sł. Gaszy11ski/ i III 
"Nigdy więcej" /muz. Piętowski, sł. Tylczy11ski/. Piosenk_ę ·1'lau­
reatkę" wykonuje Piotr Szcz.epanik. 

X X 

X 

łłPOLSKIE NAGRANIA·' zapowiadają wydanie w najbliższym czasie 
tr7,ech atrakcyir~ch płyt ''literackich". Będą to „Ballady„mic­
kie:wiczowskie w wykonaniu Danuty Miehałowskiej i Ignacego Go­
golewskiego, "Kwiaty polskie" J. Tuwima oraZ, nListy Chopina•• w 

I 

wykona~iu Haliny Mikołajskiej i Jana 3widerskiego. 

X X 

X 

Najbardziej chyba rozpowszechnionym hobby jest filate.listyka. 
Jami Warszawiacy wydali w ubiegłym roku na zakup znaczków: 32 
miliony złotych. Pełny zbiór dotychczas wydanych_ znaczków pol­
skich /1945-1966/ wynosi pokaźną liczbę 1650 wzorów. W bie_żą­
cym roku poczta zapowiada wypuszczenie 14 nowych emisj:i, li­
czących 78 znaczków. Wśród nich znajdą się m.inn. serie: 1'Jeź­
dziectwo", "Ryby egzotyczne••, ., Apel olimpijski", "Rośliny -ehr<>­
nione ", ''Kwiaty polne••, "Motyle~' i''Malarstwo europejskie. w pol-

skich muz.eac.h". 

X X 

X 
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W roku 1967 przewidziany jest wzrost puli papierowej. Poszcz.e­

gólnym czasopismom przywrócona będzie objętość, jaką miały do 
roku 196.3. 

X X 

X 

Sławny Pablo Picasso, którego 85-tą rocznicę urodzin uczcił ca­

ły świat kulturalny,·, organizując~ wystawy jegp obra~ów, bądź re­

produkcji, wydając alblDl'ly jego twórczo~ci i poświęcając. mu wie­

le miejsca w prasie - należy do najpracowitszych malarzy świa­
ta. Codziennie maluje jeden - dwa obrazy/!/. 

X X 

X 

W związku ze stuleciem urodzin U'ładysława Reymonta, przypadają­
cym w bieżącym roku - łódzka prasa. post.uluje, aby w mieście tj!Il 

stanął pomnik sławne.go laureat.a nagrody Nobla i ażeby zorgani­

zować· muzeum poświęcone jego pamięci. 

X X 

X 

Franc.o Z.e:f:firelli, znany reżyser włoski, realizując :film o tr~ 

gedii Florencji, zniszczonej wodami wezbranych ·rzek,powiedział: 

"chciałbym, aby ten :film-dokument., film-świadectwo był przede-

wszystkim hymnem na cześć młodzieży i jej: poświęcenia. Niechaj 

już nikt nie potępia dzisiejszego młodego pokolenia, widziałem 
bowiem wzruszające przykłady ofiarności •. Chłopcy i dziewc~ęta, 
zmarznięci, zabłoceni toczyli prawdziwą bitwę o uratowanie dzieł 

sztuki i zabytków miasta. Widziałem jak stu_denci i żołnierze, 
\ 

brodząc po pas w wodzie, wynosili księgi z. archiwów. Być m~1że 

spracowane ręce żołnierzy, które dźwigały bezcenne manuskrypty, 

nigdy przed tym nie dotykały książki. Tu niosły ją tak uważnie, 

jak nosi się dzieckofl. 

E.K. 
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LISTY DO REDAKCJI 
-·---= == ========== 

Z przyjemnością odnotowujemy w tej rubryce - która 
oby stale poczynają~ od tego numeru figurowała W 
naszym Informatorze~ że otr~ymaliśmy listy,świad­
czące o tym, że nasz dwumiesięcznik jest pożyte.cz~ 
ny i pomocny w prFJ.cy. 

"Jestem od· kilku lat stałą czytel.niczką „Informatora" - pisz.e 
E.• MICHALINA GRYGLE\HCZ, pracownik k00& Przedsiębiorstwa In::. 
sta:Lacdi Przem.ysłc)wych w Gdar„f'.k.u -- i z niecierpliwością ocze­
kuję kolejnego numeru tego pisma • 
• • • •• Na specjalną uwagę zasługują artykuły omawiające przypa­
dające w najbliższym czasie rocznice. Materiały te są bardz.o 
pomocne w planowaniu i wykonywa~u konkretnych placówek k.o. 
W mojej pracy bibliotekarskiej i kultural.no-oświatowej w. du­
żym stopniu wykorzystuję materiały "Informatora•• i uważam, że 
winien on być prenumerowany przez. wszystkie związkowe placów­
ki k.c., a przede wszystkim przez te, które mają w zasięgu 
swe.go Jziałania szkoły przyzakła<'~owe. i różne zespoły ~aintere­
sowań, jak np. muzyczne, taneczne, re cytat.orskie .• •• 

Drugi list nadszedł z. innego województwa, bo. z Pasłęka w woj. 
olsztyńskim. Autorem jego jest. P• ROMUALD FALKIEWICZ, instr~ 
,:tor artystyczny z. Powiat.owego. _Domu. Kultury w ·Pasłęku. 
Po wielu miłych słowach pod naszym adresem,. których~ skrom­
ność nie cytujemy, p. Falkiewicz pisz.e: 
"Chcę obecnie podzielić się z. Wami doświadczeniami z dziedzi­
ny kul tury w moim mieście i powiecie pasłęckim. A mamy się czym 
pochwalić.. Otóż Pow. Dom Kul.tury w Pasłęku ma w swojej pie.czy 
9 gromad, rozrzuconych na przestrz.eni JO km kw. i moc: klubów 
książki i prasy Ruch i klubów GS. 
Istniejące w· PDK zespoły artystyczne i techniczne /modelarski, 
sław11Y., na całą Polskę z tego, iż w 1966 re na mistrzowstwach 
modeli latających Pasłęk zajął IV miejsce zespołowo,a instruk­
tor Witold Marnzałkowski zdobył. mistrz.owstwo Polski,oraz dob­
rze zapowiadający się radiotechniczny/ często zwłaszcza w ok~ 
sie wiosennym i jesiennym wyjeżdżają w teren. 
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Następnie p.Falkiewicz, opisuje udane "wieczory poetyckie z 

kandelabrem••, która to impreza objazd0wa powtarzana 60 razy 

zgromadziła w sumie~ ponad 4 tysiące osób oraz: poświęca nie­

co, miejs.ca wieczorkom taneczno-towarzyskim, połączonym z cpi-· 

zaroi, które co tydzień prowadzi konsekwentnie zespół muzycz­

ny "Kamerton". I kończy swój miły list w t.en sposób: 

"Nie żałujemy trudu zainwestowanego w zakup nowych instru­

mentów /a był_ to trud zda się ponad ludzkie siły.Chodziło o 

sumę stu kilkudziesięciu tys.złotych/, bo on obecnie już się 

nam procentuje. Nie znajdziesa dziś młodzieńca,przychodz.ące-­

go do świet1icy PDK w czapce, płaszczu i z papierosem w zę­

ba~h ••• Nie usłyszysz już dziś opinii w nieście o tym, że 

PDK to siedlisko chuliganerii, a tak niestety było 4-6 lat 

temu wstecz ••• •• 

Brawo, Pasłęk! Dziękujemy za interesującą koresponden~ję i 

prosimy o pozostawanie z nami w kontakcie. Interesujq nas 

bardzo Wasze. osiągnięcia. 

Obydwojgu naszym korespondentom dziękuje.my z·a miłe listy i 

mamy nadzieję, że Ich przykład zach9ci innych do pisania. 

Chcie.libyśmy, aby Informator rzeczywiście szeroko i n :f o ~ 

m o w a ł o poczynaniach kulturalnych w naszym woj~.;wódz­

twie. i gdzie indziej. Nie zapominajcie też, pis·ząc do nas, 

o :fotografiach. 

REDAKCJA HIFORMATORA 

KRONIKA 
==-=== ====- ----

7 stycznia 1967 r. otwarto w Gda1isku Teatr W~elki, placówkę 

na którą społeczeństwo Wybrzeża oczekiwało niecierpliwie od 

lat. Nowy teatr pod względem zewnętrznego kształtn i wypo-

sażenia nie Z?wiódł pokł.adanych w nim nadziei. . 
•. 

Estetycznie urządzona widownia na 700 miejsc i bogate zapł& 

cze techniczne ułatwią odbiór najambitniejszych i najciekavr 

szych sztuk. 

Na otwarcie_ teatru wystawione sztukę Brandstaettera„Znierzch 
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demonów;", ukazując a. pognębienie Hitlera, który od Gdańska ro a-­
począł sw0j ą zaborc~z .ą działalnośi. 

X X 

X 

14 stycznia 1967 r. znany w całym powiecie starogardzkim ~ 
ca ludowy! Francisz~k Nowon0J.ski, którego piękn: koszyki z ko­
rzeni i wikliny oraz. tabnkierki z rogu cieszą się szeroką sła­
wą - obchodził podwójną uroczystośi: 60 lecie pożycia małżeń­
skiego z żoną Józefą i 70-lecie ptacy. 
Obok wyrobów artystycznych na użytek CEPELII, Francisz.ek NO­
WOPOLJKI wykonuje przedmioty do gospodarstwa, takie jak koło­
wrotki i sieczkarnie do zieleniny, jeszcze dziś używane na wsi. 

Niecodzienna uroczystość zgromadziła w domu Jubilatów w Woli, 
pow. Starogard, wielu przyjaeiół i krewnych. Do toastów, któ­
re tam zostały z tej okazji wzniesione - dołączamy również 
swoje najlepsze życzenia. 

X X 

X 

Kluh--kawiarnia prz~y Wo.i.,. Dom n KL1ltm~ ma już szerokie grono 
stałych bywalców, którzy korzystają z licznych imprez odbywa­
jących się tu .systematycznie a na tyle różnorodnych, że każdy 
może znspokoić swoje zainteresowania. Dla melomanów są koncer­
ty muzyki dawnej' w wykonaniu zespołu Trio 1'Polihymnia~' ,miłoś­
nicy teatru nie_ opuszczają spektakli ••Teatru przy Stoliku••, 
młodzież najbo.rdziej gustuje w cyklu wieczorów, które prowa­
dzi Ryszard Purhardt,, prezentujący najpiękniejsz.e płyty.Wiel­
kim powodzeniem cieszy się również cykl "Wędrówki po muzeach 
świata0 , umiejętnie prowadzony i ilustrowany przez.roczami p~z 
mgr Krysty,nę Fabijańską. 
Imprezą z_e w~ze.ch miar pożyteczną są miesięczne przeglądy no-
wości li te rac kich ornz żywo prowadzone przeglądy filmowe. 

Dla licznego zastępu pre,legentów najmilszym dowodem zainte:re­
sowania jest widok tych samyeh twarzy. 

X X 

X 
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Woj. Dom Kultury w dniu 10 lutego uczcił pięknie 5-tą rocznicę 
śmierci WŁADYSŁA"i/A BRONIEVJSKI.000, organizując „wieczór poezJi 

12rzy świecach ... w nastrojowe.j piwnicy. Vliecz6r opracowany przez 

mgr E. Kochanowską, z udziałem Jacka Jokiela, jako recytatora, 

poprzedzoey był filmem o Broniewskim. Film ten jest jak najbaP 

dziej godny polecenia wszystkim klubom i ~wietlieom, pokazuje_ 

bowiem w sposób plastyczny i zarazem nastrojowy wielkiego poe­

tę na tle wspaniałe.go. pejzażu Mazowsza. Jest to film, który 

wzrusza i uczy zarazem. 

X X 

X 

Redakcja IN.r'CRMATORA nawiązała kontakt z zespołem amatorskim, 

złożonym z przedstawicieli Polonii francuskie.i w Aulney pod P&­

ryżem. W tym 70-tysięcznym mieście grupa Polaków jest bardzo 

liczna,. bo wynosi około a tysięcy. Dla. wielu z nich repertuar 

polski, wystawiony przez. członków zespołu teatralnego, będzie 

cenną więzią z krajem. Dlatego też Woj. Dom KulturY, w Gdańsku 

będzie systematycznie przekazywał rodakom cenniejsze pozycje 

repertuarowe, nadające się dla sceny amatorskiej_. 

X X 

X 

Nakładem Okręgowego Ośrodka Metodycznego przy Kuratorillll Okrę­

_gu Szkolnego w Gdańsku ukazał się śpiewnik. przez.naczonv dla 

użytku. szkół podstawowych /od kl.as V/ _i szkół. śre.dnich„Jest to 

pierwszy na na_szym tere.nie. zbiorek pieśni m?rskich, ułóżo~,- z 
myślą o młodzieży szkolnej. 18 pie.śni ze. słowami znanych p~e-· 

tów, jak Franciszek Fenikowski, czy Edward Fisze.r,zostało opra­

cowanych na różne głosy przez. trz.ech kompozytorów gdańskich, 

Henryka Jabłońskiego, Edwina Rymarza i Antonie.go. Sutowskie.go. 

Ten ostatni jest instrukto.rem muzycznym Woj. Domu Kultury w 

Gda1isku. 

X X 

X 

4 lutego Trójmiasto wzbog,aciło się o mową ,placówkę kulturalno­

oświatową. Liczna rzesza handl.owców w Gdańsku. otrzymała wrcs~ 

cie własny bogato wyposażony Dom Kultury. 
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Każda z sekcji - jak sekcja filmowo-fotograficzna, turystycz~ 
na, plastyczna.,. teatralna oraz zespół estradowo-muzyczny - •• 
tam swoj,e wygodnfl pomieszczenie. Jest duża sale widowiskowa i 
estetycznie. urządzony klub-kawiarnia: z. piękną ścianą mozaiko­
wą. Słowem -- oprawa bogata, r8J.Ily rozległe- , aby teraz. w. takiin 
wnętrzu działo się dużo ciekawych i wartościowych rzeczy. 
Handlowcom - przez ich godziny pracy odciętym od wielu rozry­
wek kulturalnych - szczeg_ólnie to się należy! 

X X 

X 

Ogólnopolski Przegląd Związko't'j;'ch Zespołów Dramatycznych. ~ył 
wielką imprezą kulturalną, która w połowie. stycznia zapre~en­
towału w Mielcu i Stalowej Woli plany wielomiesięcznej prac,y 
18. zespołów z_ różnych stron Polski. 
Zgodnie z założeniami organizator6v~:,.,czyli CRZZ,')repertuar był 
przekrojem dramaturgii głównie pol~kiej na przestrzeni 200 -
lecia.. 
Pokaz.9.no zarówno tradycy jey u Romans pani ma,jstra.v-icj •• /{}ttarego 
Rapackiego. łjak i bardzo. wsp6łczesn:t i nowatorski teot.t· publi­
cystyczny oparty na opowiadaniu. Kruczkowskie.go łlGłos ·ma osk8l?' 
żanyn Ili 

Przegląd wykaz„ał, ze repertu.ar zespołów.- amatcrekich jest co--
raz: bardziej ambitny i że nie ma właściwie :formy j w której P.­
mat.orzy nie mieliby cz:eguś ciekawego do powiedzer~ia /pat.1~z.. ru­
bryka 0 Wycinki prasowe -- waine i pożyteczneł'/. 

X 

X 

29 stycznia w Auli Uniwersytetu imt- Av Mickiewicz.a w Poznaniu 
odbył si'f w rama.eh f1ar:;ti1!.nl11 Kulturub'lego Zwi~k6w Zawodowvch. 
Ogólnopolsk~ Przegląd Ghórów ... Ogółem wystąpiło. 21 chórów z ca­
łego kra.ju~ W:-Jjew64ztwo gdańskie reprezentowane był:o przez. 3 
zespoły; chór męski Zwt, Zswo KolejR~Zy nI-v!otduszko•• z Gdańska 
pod dyr· .. ~eu~~a. Jakubowskieg('~ Chór mieszany przy Ze::.1pole 
f'ie.śni i Tax~c a c~Dalmor 0 z. Gd:vni pod cy:cekc .jr3 Bronisława Zach.a 
i zespól ch6ra1n.y Zw. Zaw_,. prac„ Handlu i Spółdziel.czoóci 
P

~<7, ... da1.· 9 '1-;"'r.,<:"l·b~'a '"' H•"l.,...+\·,·~ g_ w GdyrrL pod. d,yro Rafała Kidonia. _ ,;.. uc; . ~\.:-.,.> ... a .1l,,.. ...,,6-• U.J.. u • 



,, - 87 -
'l/ystępy innych ch6r6w mimo ogólnie rzeez. bi<i>,rąc przestarzałe­
go repertuaru /Moniuszko „ Sz,eligowski t Wiechowic z/ - zaprezen­

towały bardzo wysoki poziom. 

X X 

X 

Morski Dom Kultury w Nowym Porcie 5 lutego pożegnał karnawał 
hucznym balem kostiumowoo:ą. Jako ncvum warto odnotować, że dla 

ułatwienia przyszłym tancerzom wyboru kostiumów wcześniej 

wystawiono w gablotach w hallu, pomysłQwe wzory różnych stro~ 

j ów. Pomyślał o t .ym organizator balu, to jest kierownik MDK 

ob. Irena Kamińska. 

Rada Zakładowa Zarządu Portów Gdańsk - Gdynia oraz zespół in­
struktorów. 

Dobra organizacja wydała dobre owoce. Wśród 200 przeszło goś­

ci balowych, widziało się kostiumy naprawdę pomysłowe,kostiu­

my dowcipne i kostiumy bardzo ładne. 

I i II miejsce zdobyły 2 egzotyczne tancerki: "Murzynka" i 

••Hinduska .. , z panów_ zaś „Jaskiniowiec•• i ttWł'.6częga ... 

Nagrodą~ był ob.fi ty łłprzydział" czekoladek i pomarańczy .Dla po­

zostałyeh gości były stosy pączków i morz,e kawy i herbaty. 

Warto jeszcze wspomnieć, że na balu wyraźne piętno wycisnęła 

telewizja, bo wśród wirujących par w kostiumach widziało się 

i ••starszy~h Panów Dwóch•' i upiora Luwru - B~lphegóra •• 

~odzirejem na balu był choreograf Jan Właśniewaki, więc wszy­

stkie pary musiały tańczyć ••na piątkę.,• 

Pomagała w tym orkiestra, grająca niezmord_owanie. wszys,tlde tatr­

ce od staruszka walca do konkursowego twista i innych. Cieka­

we, czy b.yła jeszcze gdzie.ś podobnie udana karna-małowa zaba­

wa? Napiszcie! To ważne, bo właśnie tego typu zabawy zblitają 

ludzi i uczą kultury wypoczynku! 

X X 

X 
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Powszechna akcja popularyzowania: fotografii, umasowie.nia ruehU 
fotoamatorskiego szeroko podjęte przez wszystkie prawie Domy 
Kultury w~ woj. gdańskim wyłoniła. zapotrzebowanie na wykwalifi­
kowany aktyw instruktorski. 

Zadaniem jeg_o miało być skupienie przy placówkach k-o fo­
toamatorów i roztoczenie. nad nimi opieki. 

Ruch fotoamatorski odgrywa szczególną rolę ,vśród młodzie­
ży. Umiejętność fotografowania mobilizuje wszechstronność za­
interesowań młodego amatora. Wiąże się z rozsze.rzeniem wiado­
mości z dziedziny sz.tuki! fizyki, optyki, chemii czy mec.haniki• 

Wszystkie: związane z. tym kierunkiem zagadnienia rozwi jajQ 
spostrzegawczość, uczą właściwego spojrzenia na świat, prowa­
dzą do politechnizacji pracy w z.ajęciach pozaszkolnych.To wła&­
nie sprawia., że fotografika stała się dziś ważnym elementem wy­
chowania estetycznego. 

Wymienione względy zadecydowały o powstaniu gęstej_ sieci 
kółek fotograficznych v1 woj ew. gdańskim, zakładanych przy do­
m n.eh ktll turJJ, klubach, świetlicach. 

Aby wyżej wcpomniana opieka nad ruchem fotormat.orskiru ~ł­
nila. swoje zadania, należało przygotować w~y;kwalifikowaną kadrę 
instruktor ćw .• 

I tu z pomocą przyszedł Woje:w .• Dom Kultury w Gda,a,S.sku, or­
ganizując. kurs nazwany Studium Fotop;raficzn~. 

Przy rekrutacji na kurs uwzględniono przysz.łe zginteraso­
wania- kandydatów pra<::ą w z.espołach1r Powiruli oni byli po~ iąść 

. ś, ""' t ,..+~. • k na kursie gruntowną zn9Jomo c proc€su 1 o „ogra.i.. 1.cznego „ aa... 1. 

tw.iejęt.nt1&ć. metadyc zn~go nauczania, umiej~tnoś6~ zainteresowar.da 
s~czególnie rołctizieży trudną sztukq fotografowania. 

Słuchacz~ kursu mieli obowiązek składa~ia co miesiąc prac 
kontrolnych, ·które tworzą w tej chwili bog_at.ą dokumentacjp~ 

Kilka z. ty~h ciekawych pro.c zamieszczamy na koricu num-eru.~ 

X X 
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VI dniach 10"II& - 11.II.b.rs odbyJ:a s_ię we. Wrocławiu Cgólno.­

polska narada pracowników woj, placówek k.o,, CPARA i ZTA. 

Tematem narady był. teatr młodzieżowy i dziecięcy i zagadnie­

nie wojewódzkich scen amatora. 

Po wysłuchaniu referatu na temat historii i rozwoju teatrów 

szkolnych - mgr U.Wierzbicka - "specjalistka" od zagadnień 

reżyserii teat.r6w: małych form, a nasz wykładowe.a na kursie 

teatralnym, podzieliła się swymi doświadczeniami warsztatowy. 

mi ze swej pracy' z zespołami. W dyskusji podkreślono konie~z.. 

ność ustalenia pojęcia, rodzajów i :form teatrów poezji, tea­

trów małych. form, oraz potrzebę •reform• w prowadzeniu przez 

nauczycieli teatrów szkolnych. 

Chodzi o ostatecz:ne wyeliminowanie konwencjl realistycznej w 

inscenizacjach małych form teatralnych w szkołach, . na rzecz 

nowych, ciekawych inscenizacji o dużej umowności; metafora, 

aluzja, skrót, symboliczny rekwizyt, powinny w teatrach tych 

zajmować pierwsze miejsce. 

Dyr. CPA.RA - F. Jakubowski mówił z kolei o konieeznośei sy­

stemat.ycz.nego prowadzenia wojewódzkich, re.jonowych i powiato-­

wych Scen Amatora., kt.óre mają być specjalnym wyróżnieniem dl.a 

najlepszyc·h zespołów artystyczn;;ch prezentujących swój dero-­

bek. 

Na szczególne podkreślenie. zasłu.g_uje doskc.nala ' organizacja 

narady, świetny klimat i at,mos:fe.ra,: którą wytw0rzyli organi­

zatorzy dla i wokół uczestników narady. Jak zwykle ~esztą. 

Wiadomo... Wrac ław!. ! ! 
I 

W ramach Miejskie:J Seeny Amatora /wrocławs,kiej/ wystąpiły. w 

Teatrze Kameralnym wyróżnione dwa zespoły: zespół. ltlkowy z 

Klubu Oł awka z programem ttJuvenilia" Witkacego t zeapół tea­

tralny, młodzieżowy,, który przedstawił ~atkę" . Capka. "Juwe­

nilia" - ciekawe_ warsztatowo miały. wiele niedomogów insceni­

zacyjnych. Odwrotnie drugi zespół .• Nieporadno.ść „aktor~.ką„ 

rat,owała dobra re.żyser·ia. Najistotniejszy jednak jest :fakt, 

że zespoły prezentowane na. Miejskiej Scenie Amatora mogą po­

chwalić się ciągłQścią pracy i dobrymi osiągnięciami. 
• ł 

X X 

X 
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18 lutego Pow. Dom Kul tury w Sztumie. obchodził 1 O-lecie. swe,i 
pracy •. W związku z tym przez: dwa tygodnie w lokalu .PDK czyn-· 
na była wystawa malarska tragic_znie zmarłego instruktora PDK, 
Henryka Ka.źmierkiewicz.a„ era~ wystawa obra~uj~ąca dorobek kół 
zainteresowańjłt 

Urocz~stość powszechnie szanowanego_ i lubianego 0 PEDEKu•• zgrc­
madził.a niemal wszystkich„ którzy ''liczą się„ w mieście i w 
powie.<;de. Przyszli i z ur7„ędu i„ z. potrzeby serca,aby wspól­
nie cieszyć się podsumowaniem wielkiego szmatu dokonanej ro­
boty. 

Sprawozdanie z, działalności PDK, obrazujące. trudną i upartą 

drmgę do sukcesu od.czytał: Przewodniez.ąe~ Rady Społecznej rDK 
ob. Tomaszewski, o przeszłości Ziemi Sztumskiej i ~alkach o 
utrzymanie na niej polskości mówił wzruszająco i zarazem 
barwnie. poseł Z.iemi Sztumskiej - Florian Wichłacz.. 
Honory domu sprawowali wiceprzewodniczący PRN Ob. Chyliński, 
kierownik PDK rogr Cbszański. A I Sekret.arz Komitetu Powiato­
we .. go Partii -- tow~ Preś i kierownik 'iydziałt1 Kultury - Wie­
czerzyeki przyglądali się z satysfakcją wszystkiemu,rozmawia­
li przy jaźnie. ze wszystkimi i chyba szcze_rze się cieszyli, że 
Komitet Pawie.tovł.y Partii i. VJ:ydział. Kul tury mają w "PELEKU" i 
jego kierownikach. tak rzetelnego sprzymierze.1ica i że takLkię­
k:i. pracy PDK poclnióf.>l się poziom kulturalny poNiat.u. 
Szczególnie miłą okolicznością szttimsld.cgo ~iuhileus zu lrfto te, 
że B tawil:i się jak jeden mąż wszyscy poprzedni kieromicy PDK, 
by szczerze winszować i wyników i wytrwałości temu ostatnie.~ 
mu tj 

O 
mgr Obsza1is ki emu, !d óry kieru,ie. tą placówką od 1 o VII o 

1962 r. Zr.asztą do wynik.ów. ostatecznych każdy z poprzednich. · 
kierowników - Henryk Scdolaki, Syl\.vester Janowski, Tadeusz 
Golik, 1raaeusz Robiński -· dołoż;lli swoją cegiełkę. 
Miłą ur·0czysto:.ić urozmaicił swoirr. wystf pem Sekstot Eskulapek 
cz;rli dzieW•.;!'.;ąt z.e współprucujE:cego z :tiDK Liceum Medycznego 
i z,espół rnuzycz.n~~lt 
Były tarice, były sut,.o zast:1.wione stoł.1,: :.iyła muzyka, śpiew 
i -· :·adoóć z dobrej robot.y„ 
Sto lat c.la S1/JtDlliul Niechaj_ nam dalej przoduje w liczbie. Fo-
wiat'.)wych Domów Kultury i niech clalej służy za wz~6r jako u­
c.ta.bil izc J,&1Ja ka.er& pracowników, którzy che ą i umie ją praco-
~~m.6 i wie.c.?t•~ w iro.ię czego pre.cują., 

X 
X 



91 -
W bieżą~ym roku przypada 60-lec-ie Zw. Teatrów Amatorskich, w 

związku z. tym Oddz.iał Gdański ZTA opracował obszercy plan dzia­

łania, w którym m.in. zasługuje na. uwagę powoŁanie Komisji Hi-

stQrycznej ZTA, której zadaniem będzie zebranie potrzebnych 

materiałów dla. wydania publikacji o ruchu amatorskim na .Pomo­

rzu Gdańskim oraz zorganizowanie stałej wystawy
1 

o ruchu tea­

tralnym naszego województwa. 

Wystawa będzie zlokalizowana w Woj. Domu Kultury. 

Należy· nadmienić,: że rueh teatralcy, na Pomorz:u Gdańskim obcho­

dziw tym roku swoje 90-lecie. 

KOM U N·I KATY 
----- ---- -------------- ------------

Eliminacje Vjo.jewódzkie Ogólnopolskiego XIII Konkursu Recyta­

torskiego odbędą się w Gdańsku., w \'IDK, w dniach 8 i 9 kwietni.a. 

Eliminacje. centralne odbędą się w połowie maja. 

Konkurs amatorskich teatrów poezji dla uczczeni~ 50 rocznicy 

Wielkiej Socjalistycznej' Rewolucji Październikowej - elimina­

cje wo,iew6dzkie odbędą się 28 ma.ja, eliminac.je centralne od 

2J - JO paźdz. 1967 r. 

Festiwal piosenki radzieckiej dla amatorów - wyk'.onawc6w: - eli­
til Lt:~ćt ;r ~ 

wojewódzkie - odbędą się 19 marca:. 

------

Konkurs 

na najlepszą placówkę kulturalno-oświatową na wsi w 1967 roku 

Nie przebrzmiały ' jeszcze e_cha Konkursu na "Najlepszy ~ wiej­

ski 1966 r. ••, nie przygasł& radość i dtm1a z. otrzymanych na­

gród i wyróżnień, o już rozpoczyna się nowe współz.awodnictwo:. 

Ogólnopolski Konkurs na·najlepszy klub wiejski w roku 1967 w 

województwie. 

• 
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Organizatorem konkursu, podobnie jak w ubiegłym roku, jest Mi­
nisterstwo Ku1-tury .i Sztuki, ZG ZMW, Redakcja t'Chłopskiej D ro­
gi", "Zielonego Sztandaru", CRS, fl3amopomoc Chłopska••, CZUPiK 
4 'HUCH.•• oraz Hedakc ja "Nas z.. Klub ... 
Różnica jednak między konkursem ubieg_łorocznym, n o be.cnym po­
lega. na. tym,; że ostatni etap eliminacji roz.agrany· zostanie. na 
szczeblu wojewódzkim, nagrody zaś /równorzędne w wojewódz.twachl 
przyznane zostaną centralnie. 
Vlspółzawodnie·two jest tym ciekawsze i trudniejsze,. że mogą 
przystąpić do niego wszystkie placówki k.o. prowadzące dz iałal.-
ność klubową na wsi - bez. wzgl.ędu na to jakie instytucj'e lub 
organizacje im patronują. 
Tak więc, poza klubami ••RUCH1

' i GS do konkursu włączone z.osta­
ją również świetlie·e, ośrodki kul.tury itp. 
Ze względu. jednak na. nieco odrębną specJffikę pracy ty,ch. placó­
wek., w woj. gdańskim konkurs prowadzony,· jest w trzech kate.go­
riacht 

I dla Klubów 
II ·dla świetlic i o-środków kultury przy szkołach 

III dla wiejskich domów kul tury i gromadzkich. ośrodków kul.-
tiiry. 

Tyra razerr. wsz.ystkie placówki wiejskie mają więc równe Bzam~e 
pokazania. nowych,: ciekawych inicjatyw w zakresie różnorodnych 
tr-elci i f"orm pracy kultural.no-oś,Niatowej i tym samym szanse 
zdo bycin wielu cennych nag:cód. 
·t:o\i~wódz,ki .Sąd Konku.rsowy przy oceni~ placówek szczególną uwa­
gę prz~~wiązywnć będzie do iotnienia ścisłej współpracy między 
pcsz;cze~góln:ymi ple.cówkami kulturalnymi działającymi w jednej 
miejfJCowośc i~ Mogą one nawet przystąpić co konkursu jako jedna 
_plac ćwk;13. Również dodatkowe oceniana będzie. ścisła. wGpólpr.uc·a 
z. bibliotekami, punktanli bibliotecznymi i domami kul tti.ryl!> 
Konkurs trwa ;,r:;wie cały .cok od 1 otycz.nia do 1 grudnia 19ó7r. 
-· mimo ii cz&.su na realizowur.1.ie warnnk6w konkursu jest je:,zcz-3 
dużo, ws?,ystkie. plac6v1iki które chciały w tym wsp6łzawod.nict,_,1ie 
uczestniczyć muszą vrykaz.ł?.Ć się .Q_ySt8matxczną pracą przez. cały 
rok. -- gdy~; to będzie podstawą ocenyo 
Regula~in konkursu /rozesłany wrnz z kart~~i zgłoszeń/ Z'łlI'aca 
jeszczs uwagę na kilka istotnych fJpr-G~N • 

• 
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Otóż warunkiem do wzięcia udziału w konkursie jest efektxwns 

.slzi.J&°lł.el.09..!Lt!9Y s122łecznej oraz opracowanie i systematyczna. 

realizee_ja planu pracx;. zawierającego propozycja interesują­

cych imprez i poczy~ kulturalno-o,wiatowych, jak np.: 

- rozwij6nie czytelnictwa prasy i ksiątki przy współpracy z 

bi bł ioteką, 

- szerzenie o~wiaty rolniczej wśrdd młodzieży, 

- praca z dziaćmi i kobietami, 

- rozwój amatorskiego ruchu artystycznego' ze szczególnym u-

względnieniem :form stosowanych do rozwijania. -- w warunkach 

klubowych, 

- upowszechnianie_ plastyki, muzyki i piosenki, 

- pogłębienie wiedzy o regionie, tworzenie izb pamiątek, roz-

taczanie opieki nad sztuką ludową i jej twórcami. 

W plaM(:h pracy ma:ny tet znaleźd odbicie przypadających na 

1967 rok rocznic: 

- 50 Rocznica Rewolucji Paźd?tiernikowej 

- 25 powstania PPR 

~ f 0-luci!i powstania ZMW 

- 150 r·o~ ~.nica timiarci !tad.eusza Xo~ciuszki 

..... 1 OC~ 1~,~ie urodzin Marii Skłodowskiej-Curie• 

Jeak łrskact1ją powyższe załotenia, problematyka jest szeroka i 

cif~k-e.\1a i co najważniejsze możliwa do zrealizowania w katdej 

U&,J'½nniejoz~j ni:wat placówce wiejskiej. 

~azystkie placówki, które przystąpią do konkursu mog- liczyć 

Ili:.;-. szczegól.r~ t:;,oskę i opiekę ze strony powiatowych poradni in­

st~ukcy jnQ-metodycznych. 

a.11. 

------
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KONKOBS 

=--.-=,c,...;:,=>-------= 
dla czy~elników bibliotek powszechĄych,, 
tolnierzy Harynairki WoJaMej, członków · 

TPPR wojegdańskiego. 

- = - - ~ - ~ - - - - - ~ - - - - - - - - - - - - -

Motto: 
9Kiedy 

odmierzam 
dni 9 którem przetyl „ 

azukej tac c;::> 

gd~ie gorejący wątek, 
ten sam. październik 

staje. jak iwis~y." 

/W.Majakowski wwlodzimier~ Iljicz Lenin•/ 

Orgeni~sto~~i konkursu :,...&hi~,J:..QJri~ .ne}ldej „Re1fQllJCji Pat-: 
~.f~~l~JL~~~lr&~~~-j_JJ~~" ~ ą Zar·ząd Poli tycz~ 
Karynar-ki Wojennej, ZW TPf:Ri Wilt!BP w Gdeńak'u. 

REGULAMIN 

2" UrgGni~.e;toret1i koulr.ur~m ~s s-ic:~tr:.blu wojewódzkim są WilmP i 
ZW TPPR w Gdatieku, a na site~ebla(;l\ ~iejeki~h -zm.~ządy Miej­
akie '!~PPR i llii1jtika Bit>li~1tek& J?ublic~n~,i z.a6 roa ozozeblu. 
powiatcw-.,,m Zerz~dy Powiatowe, TPI?P.. i ,Pi.MBP~ 

,.. J. • ~ "d • ,,,. ... ~d . l- i J. W k~'!,r.AkUl"'S:ti.1-3! moh~ wzię,~ u. ~1:1a. a:a.., y m:.eaz~,an -~c r,aa2;ago wo-

je.wód~twa~ tt6ri ukoń~zył t5 rGk tycia~ 

4_. Oavb,y p:t·'-\cs~ą~e uc~~at::,.i~zy~ ~- konkur~i'-1,;. zgłoo~ą swój u-
dzi.al w miajs~owcj bibl;,.otect'>!, gdzi~ otrzymają wykaz lektu­
r1 ox0az. wybi·~n~ pr!lez aiGbie k,Giązki8) 

5 „ P,o zsikońc~en.iu konkursu tiHrntaoą ~o.t~ganl~owan.{3 pl''zez biblio­
teki i;mdntowie turr.d.eje ąui~c-vr~ w powie.tac:h dla czytelni­
ków mi~;;!;ik!.cn i wif>JłJ¼ticb. a w m.iasts~h. wyd~ialonych przez 
biie:l1skie Ei.bliote .. ~i Pn.bllcine.; Zarz<.. Polityczny Marynarki 
~o„1,~f!;,'"lsj dla S\"rjCh \~C~iwt::.i.Jc6w ~o~gauizuje impre~ osobno. 



-
6. Komieje konkursowe otrzymają z Wil4BP w Gdańsku zestawy py­

tań turniejowych. 

7. Pytania dotyczyd bfdą znajomodci 3 książek podanych w ze­

'stawie, w tym Cilnajmniej 1 popularno-naukowej. 

8„ Z eliminae·ji powiatowych i miejskich do imprezy finałowej 

przejdzie po 2 uczestników, którzy uzyskają największą i-

1066 punktów. 

9. Uczestnicy przystępujący do konkursu winni zg?osid 

bibliotekarza i podpis~ zobowiązanie w zeszycie 

do konkursu. 

Przewidziane są liczne nagrody rzeczowe i pieniętneo 

się u 
zgłoszeń 

L i t e r a t u r a p o p u 1 a r n o - n a u k o w a 

1. Erenburg llia: Ludzie, lata, tycie 1918-1921.Rewolucje. W­

wa 1963. •czytelnik• s.2JO. 
2$ Junosza-Szaniawski A.Włodzimierz:Majakowski W-wa 1965~Pro-

~ file•. 
3. Lenin wo wspomnieniach współczesnych.W-a t960 KiW a,550,586 

4. Martel K.Lenin w-wa 1965 Wiedza Powszechna seria ~1yśli i 

ludzie". 
5. Reed J.10 dni,które wstrząsnęły ,wistem.W-wa 1956 KiW~464 

6 • Siekierska J .Kartki z przeszłości. W-wa 1960 I akry s, 18 l • 

Beletrystyka_ 
~ - ~ - - - - - ~ - ~ - -

1. Babel Izaak. Utwory wybrane.W-wa 1064 Czytelnik s~568 /O­

powiadania: Naczelnik remontu, Moja pierwsza gęś, Zary!l IM.· 

uki o taczance, Xombryg dwa, ICongin, Zamośt/. 
2. Kożewnikow W. Na spotkanie zorzy. W-wa 1960 KiW a. 885e 

3. Ławrieniew Borya. Czterdziesty pierwszy i inna opowiad~n:uo 

W-wa MON s.457 /opowiadanie "CzterdzieatJ&· piarw·szy/-. 

4. Łukin. S.Polanowski D.Strzały w stepie.W-wa t965 MO~ a.Jll. 

5. Ostrowski M. Jak hartowała się stal. W-wa 1960 ~ON Se~38. 

6. Paustowski K. Opowieś~ północna. Wyd. 3 W-wa 1966 M()!i o 

7. Rutko A. Szczędliwa gwiazda. W-wa 1962 Iskry. a. 207. 
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•KSI+ŻKA W SŁUmIE SOCJALI?J!U I POKOJU• 

Regulamin konkursll dla bibliotekarzy województwa gdańskiego„ 
- - - - ~ = = - - - - ~ - = - ~ - - ~ - - - - - - - - - - -

Włączając się do ogólnopolskiego współzawodnictwa bibliotek 
dla uczczenia 50 Rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
- ogłoszonego przez Ministerstwo Kultury i Sztuki, CRZZ„ Zw. 
Zaw.Prac9~ultucy i Sztuki oraz Stowarzyszeni~ Bibliotekarzy 
folakich - Województwa i Miejska. Biblioteka l?ubl.icMa w Gdań­
sku· ogłasza konkurag 

°'KSiłŻKA W SŁUŻBIE SOCJALIZLro I FOKOJU~ 

W konkursie powinni wziąd udział we~y~cy bibliotekarzee 
Celem korJturau jest jak najszexcsza poirnuaryzacja wie.dzy o ge­
nezie » przebiegu i znaczeniu Wielkiej Rewolucji :Październiko-­
wej oraz o współczesnej kulturze, naube i ekonomice ZSBR.Za­
daniem konkursu będzie opracowanie i uzupełnienie materiałdw 

in:f'onnacyjno-bibliogrsficzcych ora~ wszechstronne rozwijanie 
praci z .czyt.ęlnildem itl..dy.vi.dualnym i maao·*~,m~ Xonkura będzi~ 
m.i.a~ 2 :;ł;o~nie re 

Cf:.aE; trwa.nia k,->n\:ureu obu stopni =- st:vc~eti -- na.źd:-iierxdJ: 1~"1~ - ~ - = = = - - - ~ = = - - - - - = ~- - - _,_ - - - - - -· 

W c~aaie tr-wauia konkurau należyi 
41 ,;; _,ł. .; O 1~. O Jt C> I łt, • • • Qi aJ p~z,"8pt',ciwar~z,;;.~ roT-et;.nam·e~ J&ll.lf.i. Anl.~Jthywy i a\f.CJG w ~wl.ę"" 

zktt ~ t1 behodG.,"ni Wi elld.e -1-l F,ewoluc ąji Patdziern.ikowe 11-1 c~dą 

podjtto pi~~€~ ~i9jfJC()WC o::i;anizacje i iuatytucje i wl:ączyt 
je do plwau pr~.c.1 bi tliotr?.ki. 

t!/ prz1~prcw8.d.Z,i~ :i.naliZ? k~ięgotbicru, zwracai1ąc uv.tsgę Ilłi je--­
go uktuf:J.nr,t~:(l, r:(.mi,dt.o o.alezy wyłączył O$obnc, z og6lr..ego 
k3ięgo:r,bi~01"U ,1pre.cowani.a ogólne, politycznc=społ.e:.e~ne sre­
pox-t~l.$, i)~.miętn.iki o get~.e~ie g pr-~~bi(e.g:U i 2m.ae2~a1-1:lu Wiok 
1 • " ""' l "~ P ';i; • ~ n' 1;-n· ·«a J~ Kl 6 J 11ev:o ilC :J~ . .t'ł&uz~.-:.r· _:;.."'".,,. w.... e 

e/ u~upelnić ten księgo~bi1,5~· wyd.aw·r.d.c tw-arc.i n~jnov,~·siyf.li i w 
c1 :n1dcł-! WJ:nit1!.',.y ni ędzybi bł S..o.tec~nr.; .,j aktu~.ln.ynd. wyd~w1uctws.,-
mi, ~ tego Z&kretHl~ 

" ~ • "1: ,O d/ Zapren?JJ.ncrow~ i J:,ropc:igwWt\Ć co nt.:,Jmn1eJ ~- cz.n.aop.te:cua 

dzi.eclde.-
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,. 
e/ opracowruS co najmniej 5 kartotek zagadnieniowych, 5 albumów 

ora~ załotyd 5 teczek wycinków prasowych i innych materia• 
łów pomocnych w propagowaniu wiedzy o ZSRR. 

t/ urządzi~ w bibliotece "Kącik przyjatni•, w którlS co naj­
mniej raz w miesiącu btdzie się wymienia6 wystawki, plansze, 
f'otomcntaże itpo 
Założyć zeszyt ~spytań i wpisywad ilodd udsielonych odpowie­
dzi~ 

2 slg~i..!ń 
W c:.asie. trwani.a konkursu nalef.7: 
a/ zwerbowa~ do konkursu czytelniczego pt.: •Bohaterowie Wiel­

kiej Rewolucji Paździ~rnikowej - bohaterami literatury• -
co naji::1niej_' 10 czyt~lni~6w. 

b/ zorgenizowm5 wspólnie z miejscowymi organizacj81li e:o naj­
mnie j ) i:nprczy czytelnicze popularyzujące '.*dz, o ZSRR. 

c/ zwiększyć poczytnotć radzitCkt~ . literatury pi~knej i pop.­
naukowej. Zuprowadzi~ ewidencję tych wypo~yczeń i podad cy-

d/ rec1:1liz~1jąc hasło '"W każdej rodzinie t czytelnik• -zwitkszy~ 
o 100 oa6~ lic~bę korzystających z biblioteki. 

T.:2m, cc::-ie biblioteld posiadają odpowiednie:. warunki loka­
low·e- , . ~,ibliotekcrzc win!'li przyr;tępi6 do konkursu obu stopni. 

Za r.rdz:. oł w konkUI'Sitl p1~zcwid.$iane są nagrody pienię tne . i rze.-

"ZSI.;.~A VI SŁUŻBIE SOCJALIZMU I POKOJU 
- .... ,... ..... ._, - - - - - .. .. - .. - - .. - - - - -
1 • Steni ~- ,ł1 -.-:.. ..... ._ ..... ,~ 

1. Pcł~n nazwa biblioteki •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ r· . 1 ••• k. .k 1 cówki "'-. !-:lZ.lJl:iA°C i :imę ierowm a p a •••••••••••••••••••••••• 
J. W o!-c·rcsie trwania konkursu zobowiązuje się wykonał następują- · 

co prvce: 
1.t/ i-~t:€fr ow~dz~ rozeznanie, jakie inicjatywy podejmą miejsco­

we i n.st.y t ucje i formy prac podejmowanych /wymienie inaty-

tucje/ •• • ~················~·········••••••~•••••••••••••• 
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b/ Wydzielę księgozbiór dot.Związku Radzieckiego: politycz­
no-społeczny - wybrane pozycje z literatury pitknej; - pa­
mittniki, reportaże, opracowania ogólns. 

c/ Zakupię •••••••••• ., •• & brakujących pozyc.ji /wykaz na pod• 
stawie planów wydawniczych/. 

d/ Opracuję następujące pomoce: 

l.Katalogi zagadnieniowe na następujący tematy: •••••••••••••• 
2.Kartoteki zagadnieniowe •••••••••••••••••• dot.następujących 

tematów·: •••••••••• 6) ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • 

'········••••eo••• albumów bibllot.ecznych dot. nast9pujących 
zagadnień. 

4.Zalożę teczki wycinków prasowych na temat: ••••••••••••••••• 
oraz podejm~ . inne prace jak: ••••••••••••••••••••••••••••••• 

Podpis i pieczęć biblioteki .. 

Wzór zgłoszenia do II stopnia konkursu. 
,,._,_,._.,._~_ ....... cte~-utfl_,,t••-----~-""llt~ł$,., .. _..,_ •••• ~ .... ----.,._--.,.caiwr,• ... 

1.Pełna nazwa b:lb1.iot~ki. ~ ~. ~ ~.., •• łl, ••• .,. ••• ., •• ~"'~Ił-" . li • ., ....... ,., •• 

2 .Na.zwlsko i.. imię kierov.1:n:lkH plur:: t.r,vki u „ o ...... <-"'. 9 (., l> o ......... ., o ,~w okr 1,asie tr--Nallia konkursu~ .• 1ł"' ..... I) o.,, fi ... ., tł • ., #ł ~ l; - •• n. IO~.,. •• 
1/ ,.,. ,. ,;i; .. ·~ kon .. •1"1·,._,.. ,_ 2)'· 'V,>· •_. ~~ IP .i F'ł N~ t ·• 4A'.:,rgan~1:uJ'.· K ...... o \., .~.,, 4-,t, .. Ę,:,1""'"· ,~.l p "' •• ,3 1'."' •.•.• ~.o ••• 'li' ... "." • " 

i pOZJr:;1kam de niego ••.• , ...... IJ..,.. czyt-eln.H:6w łl, ~ ..... .... ., ""' "~ 

2/ ł'rzeprcwt:~d zę J..'l!i.pre 2.ę :f.inełr)ws,i. tegt', kt)nku.--='ml w f'nm.,.e qu3:· 
zu ~,,/g m:~t,s:r.i.ał:u. nadesłanego mi.. przez bibl:i..otekę powis"to· 

:ł „ .:t " 
wą; WO,)~ W'OCi. ~l' q t· 

"J/ Zorganlzuję $ ........... ,, l> '# f?, I) imprez c~;;-teln:l'c~;.Yeh do·~1-.r111Fjtę,-

puj ~ej· .. ~ h te:: at Ó'N 'łl I> o •••• o ••••• , •1 ..... s. ,> • ~ ,. •• , Cl • ,. ., D ...... fi "' •• IJ " 

4/ Wypcżye~1ę r;id:dacl:.:iej litcrł~t11ry. :rickucj .\ł .... ,., •• ,j 9. i> •• .-~ 

l• I l '~ 6 5/ l>o~yak:f!m-." 41 "'~ ••• ".,. ~ r.o~~yc„1 czy),,,e 1:.t1.A:1..'lł.!', 

6/ I"itlW'iąz-~ \W]półpra(~i; ~~ r.·ast.ępu,jącyr..1i cr·gftr.J.zacjen1i. () .. o 6 ••• 

• ., ••• ,jl '·~ łl ., .... ~ .... " " lt "' ~ • Il· li' f,) , .• ., .... "' 'lt· "" • o „ (Io Ił Il (; • "' ..... ,., •• Ił ' • ~ ,) tł .• ~ •• 

?odpis i pieczęi biblioteki. 
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Konkurs filmowy 

Zarząd Woj. Ligi Kobiet w Gdańsku, Wały_Jog_iellońsk!!.-1 wspól­

nie z zainteresowanymi instytucjami ogłasza: 

Konkurs na krótkometra~OwY film, zachęcający do wła§ciwego wy­

boru zawodu przez młodzież szkół podstawowych, a w szczegól­

ności dziewczęta. 

Jarunki konkursu: 

1. czas projekcji filmu - minimum 5 min. 

2. szerokość ta~my -tilmowej - dowolna. 

3. tematyka filniu musi uwzgl~dnić: ~ " 

- walory zawodów metalowo-elektrycznych i budowlanych 

- dostępnośd tych zawodów dla dziewcząt, 

- warunki w jakich przebiega praca absolwentów szkół meta-

lowo-elektryczeych i budowlsnyc~, 

- ilustracj, dot. rozwoju przemysłu woj. gdaziskiego, 

- warunki wymagane od kandydatów 1.'ia w/w. kierunki zawodćw, 

- inne elementy popularyzujące świadomy wybór zawodu. 
~ 

4. Film musi zawierać komentarz odpol.Viada,jący kierunkowi pe­

li tyki kształcenia dziewcząt, potrzeb gospodarczyc~ ~egic­

nu na kadrę kwalifikowaną itp. Komentarz może by,ć nagranv 

na t~śm, magnet~fonową, może by~ również przedstawiony ns 

piśmie. 

Prace· opatrzone nazwą Klubu Filmowego, koła Filmoweg~·,c zy ~ 

zwiekiem indywidualnego realiz~tora; należy nadsyłać do dnia 

1 maja 1967 r. na adres Ligi Kobiet. 

Dla zwycięskich Szkolnych Kół Filmowych przeznacza się nagro­

dy w wysokotci: I - 2·000 zł, II - 1500 zł, III - 1000 ul. 

Dla zwycięskich Ę:lubów Filmowych lub osób indywidu.alnych prze-
.,, .. 

znacza się nae;rody: I - J OOO zł, !I - 2 OOO zł:, III - looo.zl. 

Wszystkie koszty związane z przygotowaniec filmów 

realizatorów. 
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fot. B. Markowski 

W WDK czynna była wystawa 
fotografów amatorów. 

Zwykłe przedmioty nabierają 
wyrazu I • • • 

fot. Z.Król. 





7 stycznia 1967 r. stał się historyczną datą 
dla Gdańska, Otwarto Teatr Wielki. fot.Z.Kosycarz 

Fragment "Pieśni o carze Iwanie" 
Lermontowa w wyk.amatorskiego 
zespołu teatralnego WDK /reż. J. 
Jokiel/ 

Pokaz tańca towarzyskiego ma 
już w sali WDK swoje tradyoje 





Spotkanie z aktorami Teatru Ziemi Gdańskiej w czasie 
kwidzyńskich Dni Teatralnych 1967 re 





Franciszek 1 Józefa Nowopol­
scy. Sędzi~y Twórca ludowy 
obchodził 60-lecie małżeńs­
twa 1 70-lecie pracy. 

Gdań~kowi przybyła w lutym 1967 r. nowa placówka 
kulturalna - Dom Randlowca. 
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